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Przywrócenie jedności • Ojczyzny 
gorącym pragnieniem · narodu niemieckiego 

W AR.SZA W A (PAP). - Z 
okazji obchodzonego obecnie 
w NRD „Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej", ucznio­
wie zjednoczenia budowlane­
go (Union-Eau), pracujący 
przy rozbudowie jednej z naj­
pięknieJszych ulic w Berlinie 
- Alei Stalina, nadesłali do 
młodych budowniczych War­
szawy list. 
„NasŻ rząd - pisze młodzież 

niemiecka - który działa w . 
interesie klasy robotniczej I 
wszystkich pracujących Niem­
ców, powierzył nam wykona­
nie bloku mieszkalnego długo­
ści ok. 2511 m przy Alei Stali­
na. Jest to wielki dowód za­
ufania, jakim rząd nasz darzy 
młodzież". 

Omawiając następnie rolę ! 
zadania Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) mło­
dzi budowniczowie Berlin• 
stwierdzają, że FDJ wycho­
wuje młodzież w duchu sza­
cunku I przyjaźni do narodów, 
a zwłaszcza do narodów ra­
dzieckich I do swego sąsiada 
- narodu polskiego. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 100 - ROK VIII ŁODZ, SOBOTA 26 i NIEDZIELA 27 KWIETNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 
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Przed świętem solidarności mas pracujących świata 

Delegacja ludności T rizonii 

u premiera Otto Grotewohla 
BERLIN (PĄP). Jak donosi Agencja ADN, Rada 

Ministrów NRD, na wniosek premiera Grotewohla, 
przyjęła delegację Kongresu Zwolenników Porozu­
mienia Między Niemcami i Sprawiedliwego Trakta­
tu Pokojowego. Kongres ten odbył się dnia 30 ·mar­
~a rb. w Niemczech Zachodnich. 

W czasie przyjęć Fried­
rich Maase stwierdził, że 
Kongres Zwolenników Poro­
zumienia Między Niemcami 
I Sprawiedliwego Traktatu 

walonej w toku obrad dekla­
racji. 
Następnie Friedrich Maase 

odczytał wspomnianą deklara-
cję. . 

Załogi zwiększają O S I• ą g n i· ę ci· a I ~~~j~jo~~go pr~~~~:!7!ł ~~~= 
dow1 NRD I przewodm­
czącemu Izby Ludowej, uch-

Podkreśla ona, że naród nie­
miecki, który pomimo upływu 
7 lat od zakończenia wojny 
nie uzyskał, traktatu pokojo­
wego, oczekuje z coraz więk-

uzyskane w og.ólnonarodowym czyn.ie 
dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 

Ca:ły k~aj żyje przygotowania mi do świ~ta 1 Maja - święta solidarności 
mas pracujących świata. Załogi zakł ad6w przemysłowych, inteligen~ja tw6rcza 
i chłopi pracujący pomnażają swe osiągnięcia, uzyskane w czynie dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy<len ta. 

PĄ.F A W AG . PODEJMUJE 
DODATKOWE ZOBOWIĄ-

ZANIA 

Leśne pasy wiatr.ochronne 
' . 

szą niecierpliwością przywró­
cenia jedności rozdartej oj­

. czyzny. 
Uczestnicy Kongresu wysu­

wają następujące żądania; jak 
najrychlejsze zawarcie spra­
wiedliwego traktatu pokojo­
wego oraz przywrócenie sa­
mookreślenia narodu niemlec. 
kiego, wybory ogólnonie­
mieckie do Zgromadzenia Na­
rodowego na podstawie uzgod­
nionej wspólnie demokratycz­
nej ordynacji wyborczej, pod 
kontrolą 4 mocarstw okupa-

cyjnych, oraz utworzenie rzą­
du ogólno - niemieckiego, uch­
walenie konstytucji ogólno­
niemieckiej, gwarantującej 
wszystkim obywatelom swobo­
dy demokratyczne, ze wzglę­
du na to, że naród nie­
miecki pragnie stosunków do­
brego sąsiedztwa ze wszystki­
mi narodami - włączenie do 
traktatu pokojowego i do kon­
stytucji postanowienia stwier­
dzającego, że zakazany je~t 
wszelki udział w sojuszach m1• 
litarnych, politycznych I gos­
podarczych, skierowanych 
przeciwko którem1,1kolw~ek in­
nemu krajowi, - nieskrępo­
wany rozwój pokojowej gos­
podarki niemieckiej 

Na zakończenie deklaracja 
wzywa rząd bonnski I Bunde­
stag do natychmiastowego 
podjęcia rozmów w sprawia 
wolnych wyborów ogólno-nie­
mieckich, a do narodu nie­
mieckiego apeluje, aby wystą­
pił z całą stanowczością na 
rzecz urzeczywistnienia po­
wyższych żądań - zanim nie 
jest zbyt późno. 

Następnie odbvła się dłuż­
sza rozmowa między członka­
mi delegacji zachodnio-nie­
mieckiej, a członkami rządu 
NRD z premierem Grotewoh­
lem na czele. W dalszym ciągu li.stu mło­

dzież niemiecka precyzuje sze­
reg problemów, które ją szcze­
gólnie Interesują i prosi o ich 
wyjaśnienie. • 

„Kochani przyj11.ciele - czy­
tamy w końcu listu - życzy­
m.Y Wam i narodowi polskie­
mu dalszych sukcesów w bu­
dowie Warszawy I .budowie 
socjalizmu. Jesteśmy przeko­
nani, że walka obu naszych 
narodów o wspólną sprawę -
pokój I socjalizm - będzie u­
wieńczona sukcesem". 

Brygady produkcyjne Pa­
fawagu, które przedtermino­
wo wykonały zadania, podjęte 
w czynie dla uczczenia 60 
rocZ!)icy ui:odzin Prezydenta 
Bieruta I święta 1 Maja po­
dejmują dodatkowe cenne zo­
bowiązania. 

CJI 1905 R. dla uezezenl11 
święta 1 Maja również zacią­
gn~a Warty Pokoju I podję­
ła dodatkowe zobowiązania 
na sumę ponad 117 tys. zł. 
Na specjalne wYróżnienie za­
sługuj e czyn pracowników 
oddziału przygotowawczego, 
którzy postanowili obok do­
tychc7asowych wbowiązań dać 
dodatkową produkcję war­
tości 64 tys. zł. 

we zobowlązanla. Inżyniero­
wie: Rudziński, Klott, Jacek, 
Mlchalecki I Inni wzywają 

wszystkich Inżynierów I tech­
ników stoczni gdańskiej do 
współdŻlałania I jak najszer­
szego udziału w ruchu racjo­
nalizatorskim. 

Masowe demonstracje pokojowe 
ludności zachodniego Berlina 

Wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

Monice f altan 
MOSKWA (PAP). W dniu 

25 bm. na Kremlu w Sali 
świerdłowsklej wręczono Mię­
dzynarodową Nagrodę Stali­
nowską „Za utrwalanie poko­
ju między narodami" wybit­
nej angielskJej działaczce spo­
łecznej, aktywnej "bojownicz­
ce o pokój, Monice Felton. 

W uroczystości wzięli udział 
liczni przedstawiciele organi­
zacji społecznych - Radziec­
kiego Komitetu Obrony Po­
koju, Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Kobiet Radzieckich, 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młodzieży Radzieckiej, wybit­
ni uczeni, pisarze, dziennika­
rze, robotnicy. 

I tak przodujący wydział 
W-7 postanowił wyproduko­
wać ponad plan dalszych 10 
wagonów towarowych. Do­
tychl!zas zobowiązanie zref!li­
zowano już w 60 proc. 

W ARTY POKOJU 
W ZAKŁADACH ŁÓDZKICH: 

Onegdaj 940 praoowników 
ZPB Im. HANKI SA WlC­
KIEJ zaciągnęło Warty Po­
koju na cześć święta · m11s 
pracujących - 1 Maja, podej­
mując przy tym dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne na 
sumę 220 tys. zł. Między in­
nyml załoga sortowni posta­
nowiła stemplować nici I I lI 
P.atunku. które do niedawna 
nie były stemplowane, na 
skutek czego zakład otrzymy­
wał wiele reklamacji. Skrę­
carkl Leokadia Zybert i Julia 
Matuszewska skręcą dodat- · 
kowo po 4 kit przędzy. Trze­
ba przy tym za:m aczyć, Iż 
załoga... ZPB Im. Hanki S9-
wickiej zrealizowała w 112,7 
proc. zoboWiazania podjęte 
dla u cze.zen ia 60 rocznicy u­
rpdzin tow. Biernta, dając 

I no"l~dnlanowa produkcję war­
toś~1 1.017 .000 zł. 

Z;il0<1:i. ZPB im. REWOLU-

W ZPB im. I DYWIZJI 
KOSCIUSZKOWSKIEJ. War­
ty Pokoju zaciągnęło około 
1.200 pracowników. 

We wszystkich oddziałach 
Produkcyjnych ZPB im. HAR­
NAMA pracown4cy na czesć 
Swięta Pierwszomaiowego za­
ciągają Warty Pokoju I p!l­
dejmują nowe zobowiązania. 
Mlę<izy innymi robotnice z 
oddziału przędzalni postano­
wiły wykonać dodatkowo 
2.5nn kg pr:r.i;-dzv. 

ZPO „WÓLCZANKA" za­
meldowały o zrealizowaniu w 
!Ol proc. podjętych zobowią­
zań wyrażających się su­
mą zł. 197 tys. pisze 
tow. Robert. Wysunęły się 
na czoło zespoły ob. ob. Nv­
kie1 i Bednarek, które w 105 
proc. wykonały oodięte zobo­
wląz~nia, zaoszczedzając po­
nad 20 tys. zł. W reąlizacii 
zobe>wiązań indywidualnych 
wyróżniły ~lę ob. ob. Arnt, 
Deniziak, Kowara, Piotrow­
ska i Klonowska. 

·NOWE ZOBOWIĄZANIA 
INTELIGENCJI 
TECHNICZNEJ 

Inteligencja techniczna w 
stoczni gdańskiej podjęła no-

Wszyscy na Warlaeh Pokoju 
J uz nie z dnia na dzle6, a • goddny 

na godzinę rośnie Ilość zwycięskich 
meldunków o pełnej realizacji zobowiązań, 
podjc;tych na· cześć 60 rocznicy urodzin 
Pierwszego Obywatela Polsłd Ludowej -
Pr~ydenta Bieruta I Swięta Pierwszomajo­
wego. W pełni, z nadwytką Wykonały zo­
bowiązania załogi ponad 600 zakładów pra­
cy, m. In. ZPB i~. Sawickie~ ZPB Im. K~­
nlcklcgo, f,ZPO un. Fornalskiej, ZPO „Wól­
czanka", ZPP im. S"enwalda, ZPin im. Du­
racza:. Zakłady Im. Wilhelma Plecka w Ży­
chlinie, M-3, Fa.bryka Maszyn Rolniceych 
„Kraj" w Kutnie i setki Innych. Według 
ostatnich meldunków wartość zrealizowa­
nych zobowiązań wynosi około 70 ml!ionów 
złotych. 

Podobnie jak w mieście, fak I na wsi 
święci triumfy wielki, \YSpólny czyn pro­
dukcyjny robotników I chłopów na cześć 
towarzysza Bieruta I święta 1 Maja. Chło­
pi z gromady Waliszew w pow. kutnow­
skim meldują, Iż w ciągu dwóch dni nko6-
czyli siewy. Wykonali swoje sobowlązanla: 
PGR Leszno, gromada Turów w pow. wie­
luńskim, spółdzielnia. produkcyjna Wola 
Wężykowa w pow. laskim, spqłdzlelnla 
produkcyjna Szewce Nagórne w pow. kut­
nowskim, traktorzysta Władysław Maty­
siak z POM w Bedlnie, który zobowiązał się 
wykonywać 150 proc. normy, a osl111n11ł 245 
proc. 

Przed trzema dniami robotnicy ZPB Im. 
, Stalina zainicjowali zai:iąganle Wart Po­

koju na cześ~ święta. 1 Maja. W ślad za ni· 
mi poszły załogi ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Szymańskiego, ZPB Im. Okrzei 
I wielu Innych zakładów produkcyjnych 
z terenu Łodzi I województwa. 
Tysiące robotników i robotnic, techni­

ków, Inżynierów, młodzle:ly przystępuje do 
zaciągania Wart Pokoju, podejmując zara­
zem dodatkowe zobowiązania. M. In. załoga 
ZPB Im. Sawickiej da do końca kwietnia 
dodatkową produkcję warłoścl 220 tys. zł„ 
tkaczki z ZPC Im. Stalina, Józefa Błaszczyk 
i Józefa Kamińska, podwyższą wykonanie 
baz o 2 proc„ prządka Genowefa Siara o 2 
proc., zespoły majstrów z ZPB Im. Dzier­
żyńskiego - Sykuły, Sobczyńskiego, ~far­
cinkowskiego, <Jleślakowsklego postanowiły 
zwiększyć wydajność pracy od 0,5 do 3 proc. 
Hale produkcyjne przybierają odświętny 
wygląd, na. fartuchach i kombinezonach ro­
botników mienią się czerwone kokardki, 
maszyny przystrojone są proporczylJ.amL 

Zrorlzone z najpiękniejszych uczuć 
głębokiego, proletariackiego patr!o&yzmu 
i internacjonalizmu, umiłowania pokoju, 
przywiązania I miłości do towarzysza Bie­
ruta., z radości ludzi mogących z prawdzi­
wą dumą mówić o swych coraz to nowych 
sukcesach - szlachetne współzawodnictwo 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin pierwsze­
go Prezydenta Polski Ludowej I święta kla­
sy robntniczeJ całego świata, l Maja, osią­
ga swój punkt kuJminaeyJny. 

Coraz szybciej obracaj~ się wrzeciona., 
sprawne dłonie robotników przyspieszają 
1.Jleg czółenek, na. maksymalnych obrotach 

pracuj" obrabiarki. Bo nie ma przeclet za. 
logi, nie ma ani jednego uczciwego robot· 
nika., majstra, łećhnlka czy Inżyniera, któ· 
ry by nie chciał z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku maszerować w pocho­
dzie 1-majowym. 

Pomni dumnych •• rewolucyjnych tradycji 
czerwonej Łorbl, z tym samym płomiennym 
patriotyzmem, który w lata.eh ucisku I ka­
plta.llstycznego wyzysku przyświecał walce 
o wyzwolenie społeczne i narodowe - kla­
sa robotnfoza na.szego miasta manifestuje 
dziś swą nieugiętą wolę podniesienia potęgi 
gospodarczej I obronnej wolnej, ludowej 
ojczyzny, składa dowód, że głęboko utkwi­
ły w pamięci I sercach łódzkich włókniarzy, 
metalowców, pracowników budowlanych, 
chłopów, pracowników Instytutów nauko­
wych, słowa Prezydenta: „Nasz wzrastaJlłey 
ofiarny wysiłek nad uprzemysłowieniem 
kraju, nasza praca nad pomnażaniem sił 
wytwórczych narodu polskiego - to naj­
szczytniejszy; na.sz obowiązek patriotyczny''. 

Dzięki realizacji p0dJętych zobowiązań w 
olbrzymiej większości za.kładów produkcyj­
nych znacznie wzrosła wydajność pracy. 
Ale równocześnie zdajemy sobie dobrze 
sprawę z tego, że Jeszcze nie wszędzie jest 
tak, jak być powinno, że jeszcze szereg za.­
kładów i załóg przede wszystkim w prze­
myśle bawełnianym I wełnianym nie wy­
konuje planów, że w pierwszym kwartale 
br. powstało wiele niedoborów I że ten 
dług wobec ludowej ojczyzny trzeba Jak 
najszybciej spłacić, Jak najszybciej odrobić 
zaległości. Organizacje partyjne I związko­
we, kierownictwa zakładów muszą więc 
nieustannie rozwijać I pogłębiać entuzjazm 
mas pracujących, który się tak wspaniale 
rozwinął w czynie na cześć łowarzysza 
Bieruta I święta. 1 Maja. 
„Włókniarki i włókniarze! Rozszerzajcie 

rnch wielowarsztatowców, podnoście kultu­
rę waszej produkcji, Więcej tkanin, odzieży 
,i innych materiałów dla mas pracujących!" 
„Robotnicy l robotnice, inżynierowie I tech­
nicy - przekraczajcie normy, oszczędzajcie 
surowce, obniżajcie koszty własne, wałczcie 
o wysoką jakość produkcji, rozwijajcie so­
cja.llstyczne współzawodnictwo pracy!" 
„Wzmacniajmy braterską więź wszystkich 
patriotów polskich - partyjnych I bezpar­
tyjnych w pracy dla rozkwitu ł wzrostu 
sił naszej ojczyzny!H - głoszą hasła Komi­
tetu Centralnego PZPR. na dzień 1 :&la.ja 
19:>2 roku. 
Niechże więc na za.ciąganych obecnie 

.Warta.eh Pokoju nie za.braknie ani Jednego 
robotnika. majstra, technika i inżyniera, ani 
jednego łódzkiego włókniarza, metalowca 
czy pracownika budowlanego. Dodatkową 
produkcją, dalszym zwiększaniem wydajno­
ści pracy, rozwijaniem współzawodnictwa 
I wielowarszta.towośel , stosowaniem nowych, 
zespołowych metod pracy, dajmy dowód 
naszego patriotyzmu, miłości do ludowej 
ojczyzny I nieugiętej woli wa.lkl o utrwa­
lenie światowego pokoju, godnie uczcijmy 
święto międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej ca.lego świata - 1 Ma.ja. 

. 
\ 

CHŁOPI WOJ. BYDGOSKIE­
GO ZREALIZOWALI ZOBO­
WIĄZANIA W ARTOSCI PO-

NAD 5,5 MILIONA ZŁ. 

Chłopi woj. bydgoskiego 
wykonali już 977 gromadzkich 
zobowiązań zespołowych war­
tości 5.576 tys. zł. M. in. chło­
pi gromady Wawrzynki w po­
wiecie żnińskim oczyścili w 
ciągu 3 dni 1.500 metrów ro­
wu melioracyjnego. Dzięki zo­
bowiązaniom podjętym przez 
chłopów szeregu gromad po­
wiatu inow)·ocławskiego plan 
kontraktacji rzepaku w powie­
cie został już wykonany w 100 

Leśnic11 rejonu nowosądeckiego, 1.0 oparciu o naukę ra­
dziecką, rozpoczęli zakładanie leśnych pasów wiatrochron­
nych w okolicach Starego Sącza. Pasy te złagodzą wiatry 

halne w dolinie Popradu. 
NA ZDJĘCIU: inicjatorzy leśnego pasa wiatrochronnego (od 
lewej) inż. Jan Kosterkiewicz, dyrektar rejonu nowosądec­
kiego Jerzy Jaworsld, inż. Ostl'f.wski, adiunkt Szkodny i 
nadleśniczy Stanisław Ptak, przeglądają szkle robót na pasie 

proc. . 

Młodzież czynem od pow~, , 
na Apel Zarządu Głównego ZMP 

Zlot Młodych Przodowników - Budowniczych Pol­
ski Ludowej, pobudza młodych robotników, uczniów i 
studentów do zwiększenia wysiłków w pracy i nauce, w 
celu zdobycia prawa uczestniczenia w tej wspaniałej 
imprezie. Młodzi robotnicy masowo zaciągają Warty 
Pokoju, czcząc zbliżające się święto 1 Maja. 

W ZPB IM. J. STALINA, silnik V< ciągu 16, godzin, za­
Warty Pierwszomajowe pełni miast 24 godz. 6 młodych ro­
już 774 młodych pracowni - botnic z Zakładów Włókien 
ków, w tym 508 ZMP-owców. Sztucznych, prac11jących w 
Dwie brygady młodzieżowe, . oddziale manipulacji sznurka, 
pracujące w wykończalni Za- postanowiło zwiększyć wydaj­
kładów Im. Stalina, postano- ność pracy o 1 do 2 proc. 
wiły skrócić czas założenia fn- Młodzież, pracująca w ZA­
stalacji elektrycznej o 15 dni. RZĄDUE BUDOWLANYM Nr 

W ZPB IM. DUBOIS zor- 1 na terenie budowy 201 zor­
ganizowana została brygada ganizowała brygadę produk -
młodzieżowa zakładaczy os- cyjną , która postawiła sobie 
nów, brygadę nazwano Im. za zadanie zasłużyć wydajną 
Hanki Sawickiej. pracą na udział w Zlocie Mło-

Cenne zobowiązania podjęli 
również pracownicy oddziału dych Przodowników. 

Leśnicy i mfodzież w czasie 
pracy przy zakładaniu Leś­
nego pasa wiatrochronnego 

CAF - tot. Mottl. 

BERLIN {PAP). - Agencja 
ADN donosi, że w czwartek 
wieczorem odbyły się w róż­
nych punktach zachodniego 
Berlina imponujące demon­
stracje ludności przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólne­
mu" i na rzecz zawarcia trak­
tatu pokojowego. Policja za­
chodnio - berlińska nie była 
w stanie stłumić tego potęż.:. 
nego ruchu pokojowego, jak­
kolwiek występowała prze­
ciwko demonstrantom z nie­
zwykłą gwałtownością. 

W dzielnicy robotniczej 
Wedding (sektor francuski) 
przeciągnął ulicami wieloty­
sięczny pochód berlińczyków. 
Uczestnicy pochodu wznosili 
chóralne okrzyki przeciwko 
„układowi ogólnemu" i żądali 

Szpiedzy amerykańscy 
badają skuteczność 

broni bakteriologicznej 
PEKIN (PAP). Rozgłośnia 

pheniańska podała, że ostatnio 
zatrzjmano na zapleczu wojsk 
koreańskiej armii ludowej 
czterech szpiegów amerykań­
skich - Kim Czun Rwana, 
Czan Dok Ira, Kim Su Boka i 
Kim En Sika, których zada­
niem było zbadanie skutecz­
ności broni bakterio logicznej 
stosowanej przez wojska inter­
wencyjne USA. 

Szpiedzy ci przeszli specjal­
ne przeszkolenie przy sztabie 
dowództwa amerykańskich sił 
zbrojnych na Dalekim ·Wscho­
dzie. Program szkolenia obej­
mował badanie różnych ro­
dzajów chorób zakaźnych, za­
sięg zarażania, śmiertelność 
itd. 

natychmiastowego zawarcia 
traktatu pokojowego. Na bo­
cznych ulicach gromadziły się 
liczne grupy mieszkańców, ży­
wo omawiając radzieckie pro­
pozycje pokojowe. 

Kilkuset policjantów, u-
zbrojonych w broń palną 1 
pałki, usiłowało daremnie 
rozproszyć demonstracje. 

Półtora miln. zł 
na fundusz 

pomocy sanitarnej 
dla Korei 

WARSZAW A (PAP). Spo­
łeczeństwo polskie, manife­
stując swą solidarność z bo­
haterską walką narodu ko­
reańskiego przeciwko sto­
sującym bestialskie metody 
wojny bakteriologicznej a­
gres9rom amerykańskim, 
wpłaciło na fundusz pomo­
cy sanitarnej dla Korei wg 
stanu z dnia 24 bieżącego 
miesiąca 1.458.271,55 zł. 

Oficer francuski 
zamordowany 

przez Amerykanów 
PARYŻ (PAP). - Oficer 

francuskiej marynarki han­
dlowej, Henri Alain, drugi 
kapitan statku „President 
Marchese", zamordowany zo­
stał przez marynarzy amery­
kańskich w czasie bójki, któ­
rą wywołali oni w porcie tu• 
niskim. 

elektrycznego ZAKŁADÓW Młodzi robotni.cy z oddziału 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH w gwoździarni ZAKLADOW IM. 
Łodzi. Nawijacz, Staniewicz, KOMUNY PARYSKIEJ w Ra­
zobowiązał się skrócić czas na- domsku postanowili wprowa­
winięcia ~ilnika z 32 godzin na dzić system Zandarowe.J, co 
12 godzin. Nawijacz Lewan - przyniesie około 5 tys. złotych 
dowsk! , postanowił nawinąć oszczędności. 

Kampania siewna w woj. łódzkim dobiega końca 

Słuchowiska radiowe o :tyciu i działalności 
Prezydenta Bolesława Bieruta 

W niedzielę, dnia 27 kwiet­
nla, o godz. 19 w obu progra­
mach Polskiego Radia nadane 
zostania drugie sluchow:lsko z 
cyklu poświęconego życiu I 
działalności Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 
Słuchowisko nosi tytuł: 

,.Młodość". Akcja jego toczy 

~łę w latach od 1912 do 1918 
roku. 
Słuchowisko napisali: Ed­

ward Fiszer, Stanisław Stampfł 
I Stanisław Ziembicki. Reży­
seria Antoniego Bohdziewicza. 

• • • 
'Ńastępne słuchowisko tego 

cyklu nosić będzie tytuł „Ju­
tro do nas należy". 
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Akcja siewna na terenie wo­
jewództwa łódzkiego dobiega 
końca. Prawdopodobnie do 1 
maja br. województwo łódz­

kie całkowicie zakończy sie­
wy zbóż kłosowych. Kończą 
już siewy powiaty łęczycki i 
kutnowski. Opóźniony w tym 
względzie jest powiat łódzki, 
ze względu na podmokle w· 
wielu miejscach gleby. 

CHABIELICE 
ZAKOŃCZYŁY SIEW 

Gmina Cha bielice, w powie­
cie piotrkowskim, kończy już 
akcję siewną. Jako pierwsze 
w gminie zakoi1czyły siew 
gromady: Osiny, Chabielice -
Kolonia I Kamień. W groma­
dach tych najsprawniej prze­
prowadzlU akcję siewną na­
stępujący chłopi: Władysław 
Stępień, Feliks Stachura, Ed-

ward Kuśmierek, Stanisław 
Figas, Tadeusz Staniszewski 
i Józefa Spalinowska. Wyko­
nując swe zobowiązanie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta, zailtończy­
li oni akcję siewną na trzy 
dni przed zaplanowanym ter­
minem. Bolesław Owezarek z 
Chabielic - Kolonii zakończył 
już siew zbóż kłosowych i sa­
dzenie ziemniaków. 

NIE MA MIEJSCA W GS 
DLA SZKODNIKA 

Rozprowadzaniem nawozów 
sztucznych w GS w Regnowie, 
w powiecie rawsko - mazo­
wieckim, zajmuje się Włady­
sław Wojdalski, syn b. skle­
pikarza w Regnowie. Stosuje 
on szkodliwe praktyki, wy­
wołujące rozgoryczenie wśród 
małorolnych i średniorolnych 

Przodownicy Czynu 1-majowego ' 

ST ANISLA W KOZIEŁ 
z gromady Jasień Duży, w po­
wiecie brzezińskim. przed ter 
minem zrealizował swoje zo 
bowiązanie, podjęt<' na cześ, 
Prezydenta Biąuta i l Maja, 
wplacając należności podatko­
we w dniu 28 marca, czyli o 17 

en! wcze8niej. 

KAZIMIERA BRYKS, 
przewijaczka z ŁZPW, zobo­
viązala się we wspólzawodnic 
wie, podjętym na apet „Pa 
awagu", podW'j/ższyć swą pro· 
dukcję o 1,5 proc. Czyn swój 
zrealizowała ze znaczną nad­
wyżkq,, uzysku ąc 137 procent 

wykonania normy. 

.INŻ. JERZY ROMAN 
z Zarządu Przedsiębiorstwa 
l.emontowo - Montażowego, w 
·am.ach zobowią7ań na cześć 

rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja, wy­
konał przed terminem instruk­
cję w sprawie remontów oraz 
badania macu transformatorów. 

KAZIMIERZ WOJTCZAK, 
przodujący tkacz z ZPW im. 
Waryńskiego, dl.a uczczenia 6& 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta t święta z Maja, prze­
szedł na obsługę dwóch kro­
sien, na których osiąga ponad 
lOO nrocent wvkonania normy, 

chłopów. Gdy przyslano na• 
wozy sztuczne na zasilenie 
ozimin przeznaczone na za· 
kontraktowane uprawy oraz 
dla małorolnych i średniorol­
nych chłopów, Wojdalski 
sprz.edał je kumotrom i ku­
łakom. I tak na przykład ku­
łak, Franciszek Jackowski, po­
siadający 25 - hektarowe go­
spodarstwo, otrzymał około 2 
ton nawozów. Bolesław Cie• 
sielski, pracow11ik Prezydium 
GRN, nie posiadający w ogó­
le ziemi, otrzymał 400 kg. na­
wozów. Natomiast wielu ma­
łorolnych i średniorolnych 
chłopów, jak na przykład: Sta­
nisław Nosek, Wacław Rzod­
kiewicz i inni nie otrzymali .a­
ni kilograma nawozów. Dziw­
ne, że GS takiego szkodnika 
jak Wojdalski, trzyma dal~j 
na tym stanowisku. 

TADEUSZ SZYDJWWSKI, 
kierownik sklepu MHD Nr 
529, wraz z całym personelem, 
w czynie na cześć ·rocznicy u­
rodzin Prezydenta Bieruta ł 
święta 1 Maja, będzie wyko­
nywa! do lipca-miesięczne pla­
ny obrotów towarowych w 125 • 

~ proc,_ 
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I e:ow.Boles'laMJBiemlil i 
f i 
i WARSZAWA (PAP). Po- lu, Wojewódzki Fundusz ! 

I. dajemy kolejny wykaz listów Odbudowy Szkól w Opolu, ':':,_§':,:,". i zobowiązaniami i życzenia- Stocznia Szczecińska, Ekspo-
mi, które napłynęły do Pre- zytura Okręgowa Centrali 
zydenta RP Bolesława Bie- Mięsnej w Opolu, PKP -
ruta z okazji 60 rocznicy Je- ekspedycja w Jarosławiu, 
go urodzin. Zakłady Przemysłowe Mate-

i List~ nadesłały: rialów Budowlanych - Kaf- '==,,_:,,· larnia nr 2 w Raciborzu, ko-
„Polskle Radio" w Katowi- ło sportowe „Stal" w Warce, 

cach, Katowicka Fabryka Klinika Chorób Dziecięcych 
Armatur, Nadleśnictwo w w Warszawie, Zarząd Glów-

Pułtusku, Wytwórnia Octu ny Towarzystwa Przy jaciól. :,'=,,,·~,;'=. w Piotrkowie Tryb„ Robotni- Dr.leci w Warszawie, Cegiel-
cza Spółdzielnia Pracy „Ka- nla nr 4 w Będzinie, PKS w 
letnik" w Poznaniu, Opol- Oleśnicy, Spółdzielnia Pra­
skie Zakłady Przemysłu Ro- cy „Przełom" w Lublinie, re­
szarn!czego w Wolczynle, jon sieci. elektrycznej w No­
sekcja wioślarska Zrzesze- wym Targu, organizacja 
nia „Stal" w Bydgoszczy, ZMP z roszarni lnu w Twor­
Centrala Handlowa Żelaza i kowie, „Spólnota Pracy" w § 
Stali w Będzinie, Fabryka Bytomiu, Wytwórnia Precy- § 

! Mebli w Będzinie, łowicki re- zyjnych Wyrobów Szklanych l 
f jon lasów w Bedonie k. Ło- „Spectrum" w Krakowie, re- § 

I dzi, Powszechna Spółdzielnia jon lasów w Tomaszowie 1 
, Spożywców „Zgoda" w Bel- Lub„ rejon lasów w Chełmie § 

chatowie, .Zakłady Przemy- Lµb „ Centrala Odzieżowa - § 
stu Odzieżowego im. K. składnica nr 3 w K\-akowie, § 
Swierczewskiego w Bytomiu, Państwowa Centrala Leś- : 

I Zakłady Wyrobów Rymar- nych Produktów Niedrzew- i 

I 
skich w Bydgoszczy, oddział nych „Las" w Kielcach, Za- i 
NBP w Będ:j:inie, Zakłady kład Doskonalenia Rzemio- i 

I Przemysłu Cukierniczego sła w Łodzi, Spółdzielnia § 
„Olza" w Cieszynie, kopal- Konfekcyjno - Krawiecka • 
nla „Pokój", Widzewskie Za- „Szczecinianka" w Szczeci-

' 

kłady Przemysłu Bawełnie- nie, Dom Wypoczynkowy 

ł nego, Spółdzielnia Pracy O- FWP „Pokój" w Szczyrku, 
dzież.owej w Łodzi, Lubelska Rzemieślnicza Spółdzielnia 

l Spółdzielnia Spożywców, od- Pracy w Przasnyszu, Szpital 
dział wojewódzki Zakładu Miejski nr 4 w Bytomiu, Rze-

. 1 
Ubezpieczeń Społecznych w mieślnicza Spółdzielnia Pra­
Krakowie, Budowlane Przed- cy Fryzjerów w Będzinie, 
sl~biorstwo Powiatowe w szpital miejski w Płoc)cu, 

l Kielcach, nauczyciele pawia- Powszechna Spółdzielnia 
i tu niemodlińskiego, obwodo- Spożywców w Płocku, od­
i wy urząd pocztowy - Kra- dz l.'łł NBP w Płocku, Powia­
: ków 1, Spółdzielnia Pracy towy Dom Kultury w PtOc-

l
j Tkaczy i Dziewiarzy Im. N. ku, Spółdzielnia „Przewóz" 

Barlickiego w Kamienicy w Lubawce, Zakłady Prze-
• Polskiej, Państwowe Zakła- myslu Bawełnianego im. 2 I. dy Ceramiczne w Gnaszynie Armii WP w Bielawie, Od­i k. Częstochowy, Fabryka dział Wojewódzki Powszech­
ł Papierosów Powlekanych w nego Zakładu Ubezpieczeń 

Gnaszynie, Odlewnia i Ema- Wzajemnych w Blałymsto­
liernia w Blachowni, Mysz- ku, Inspektorat P?wiatowy 
kowskie Zakłady Papierni- PZUW w Augustowie. Inspe­
c1e1 gromada Kościelec, Pre- ktorat Powiatowy PZUW w 
zydium Powiatowej Rady Wysokiem Maz„ Inspektorat 
Narodowej w Koninie, Pre- Pow. PZUW w Łomzy, In­
zydium Powiatowej Rady Na- spektorat Pow. PZUW w : 
rodowej w Ełku, Prezydium Suwałkach, Inspektorat Pow. ~ 
Miejskiej Rady Narodowej PZUW w Bielsku Pod!„ In- § 

I 
w Reczu, PKP w Rypinie, spek'torat Pow. PZUW w i 
Oddział Wojewódzki Ubez- )3ialymstoku, załoga mis ·':.1 

pieczeń Społecznych w Opo- „Nowa Huta". 
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Pod kiemwnictwem ,,zielonej międzynarodówki" 
knuli spisek przeciwko Republice Cze~r.osłowackiej 

Acheson - inspirało1em -
Tajna centrala szpiegowska 
powołana ma być do życia 

w ramach ,,układu ·ogólnego'' 
BERLIN (PAP). Agencja 

AON donosi, że brytyjski ko­
respondent w Niemczech 
Setton Delmer i specjalny ko­
respondent amerykań skiej a­
gencji „International News 
Service" -Edward Weintal u­
jawnili sensacyjne dane, z 
których wynika, że przygoto­
wywany obecnie gorączko­
wo „układ ogólny" przewidu­
je m. in. utworzenie tajnej cen­
trali, któr a organizować . bę­
dzie szpiegostwo, sabotaż i ak­
cje dywersyjne w miłujących 
pokój krajach Europy, nie na­
leżących do bloku atlantyckie-
go. . 

N a kierownika tajnej słut­
by szpiegowskiej typowany 
jest hitlerowski generał Geh­
len, były szef antyradzieckie­
go oddziału szpiegowskiego 

przy głównej kwaterze n1e- r-----------­
miecklej „Abwehr", który już 
od dawna zajffiu)e się z po­
lecenia Amerykanów odbudo­
wą swego aparatu dywersyj­
no - szpiegowskiego. Otrzy­
muje on w tym celu do swo­
jej dyspozycji 3,5 m iliona 
dolarów rocznie. Kwota ta po 
podpisaniu „układu ogólnego" 
zostanie znacznie podwyższo­

na. 
W korespondencji dzienni­

karza amerykańskiego Wein­
tala, opublikowanej jednocześ­
nie w czasopiśmie „Newsweek" 
oraz we fri.nkfurckiej „Abend­
post" czytamy, że Inspiratorem 
utworzenia w ramach „ukła­

du ogólnego" tej centrali a­
gentów był sekretarz stanu 
Acheson. 

Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju 

domaga się 
położenia kresu 

zbrodniom agresorów 
w Korei 

BERLIN (PAP). - W dniu 
24 kwietnia odl!lyło się siód­
me plenarne posiedzenie Nie- · 
mieckiego Komitetu Obroń­

ców Pokoju, na któcym u­
ch walono rezolucję protestu­
jącą przeciwko prowadzeniu 
przez agresorów amerykań-
sk ich wojny bakteriologicz-
nej w Korei i w Chinach. 

Domagamy ~ii: stwierdza m. 
!n. rezolucja w interesie na-

Szero ka akcia wczasów letnich szego narodu I w lntere:<ie 
'.I całej ludzkości natychmiasto-

d la d • • • f d • • wego położenia kresu wojnie z1ec1 I m o z1ezy bakteriolol(icznej w Azji. Do-

_WARSZAWA (PAP). _ Po- tur1 I najlepiej wyposażone magamy si ę, ażeby r7.ąd Sta-
dobn1·e jak w roku ubi·egłym zk ł . b d nów Zjednocwnyc:h uznał za · s o y, organizowane ę ą dla · I 
Min1'ster·stwo Oświ'aty przygft- dz' obowiązujące postanow1en a 

~ 1eci, które z różnych powo- tok'! k ' 19r 
towuJ'e na okres wakacJ·1· Iet- pro o u genews 1ego z :> 

dów nie bi:dl\ mo"ły WYJ·e- r ak zuJ'ąceg ·y an1·a w 
nich br. szeroką akcję wcza- " „ z a o uz w 
sów letnich dla dzieci 1 mło- chać na wczasy, specjalne, toku dviałań wojennych e:a­
dzieży. atrakcyjne zajęcia tak zwane zów trujących I broni bakte-

~wczasy w mieście". riologicznej. 
Dla dzieci w wieku od 7 do .--------------------------

14 lat utworzone będą 4-tygo­
dniowe kolonie letnie w dwu 
turnusach. Młodzież starsza, a 
więc uczniowie szkól zawodo­
wych wszystkich typów, szkól 
ogólnoksz talcących stopnia li­
cealnego oraz zakładów kształ­
cenia nauczycieli będą mogli 
spędzić wakacje na obozach. 
Organizowane będą bowiem 
obozy szkoleniowe dla aktywu 
szkolnego ZMP ze szkól zawo­
dowych I ogólnoksitałcącycb 

stopnia licealnego oraz liceów 
pedagogicznych. Młodzi miło­
śnicy turystyki i krajoz.naw­
siwa, wyróżniający się w na­
uce w szkołach zawodowych I 
średnich ogólnoksz.talc'ących 
będą mogli skorzystać z obo­
zów wędrownych. Na obpzy 
te przyjmO\yana będzie mło­
dzież w wieku od 16 do 18 lat. 

Hasła 1-majowe 
KC Węgie~skiej Partii Pracujących 
BUDAPESŻ'1' lf',APJ. - K:>­

mneot 1,;en1.ramy Wi:giers.k1ej 
J:>anii ł'racuJą~ych o~uo1iKo­
wal hasta 1-maiowe. .t'ier\v­
ue hasła brzmią: 

„Niech zjl Je l Maja - prze­
gląd sil walczących o poKoj 
na.rodów, wielkie święto in­
IA:rnacjonalizmu proietariac­
kiegol" 

„1-i1ech tyje niezłomna osto­
ja pokoJU, budujący zwycięs­
ko komunizm Związek łla­
dziecki!" 
~,Niech żyje i ro:i:kwita wie­

czygta, bratnia przyiazn aa­
rodu węgierskiego i rad:i:iec­
kiego!" 
Następne hasła przekazują 

pozdrowienia krajom demo­
kracji ludowej budującym 
socjalizm, narodowi chińskie­
mu budującemu zwycię&ko 

nowe, demokraiy,;..;ne t,;nmy, 
walczącemu bonatersku o 
womo~c i nieLaw1smsc oj­
czyzny - nar0Jow1 korean­
skiemu, bratnim partiom KO­

mumstycznym przodUJl\­
cym bojownikom o poKOJ, 
demokrację i niezawisłosc 

narodową. 
Komitet Centralny Węgier­

skiej Part ii PracUJ<lCYCh wzy­
wa w dalszych haslach robo­
tników i robotnice, urzędni­
ków, chłopów '1 inteligencję 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej oraz całą młodzież, ko­
biety, działaczy nauki i kul­
tury do walki o zbudowanie 
socjalizmu na Węgrzech, do 
walki o pokój. 
Końcowe hasła prz.ekazują 

pozdrowienia Matyasowi Ra­
kosiemu i Jói.efowi Stalinowi. 

Hakatyści w infułach • 
I 

W ciągu wielu stuleci .Waty­
kan cały swój wpłyW oddawał 
na rzecz wrogich Polsce inte­
resów. 

Politykę tę kontynuował on 
również w okresie, gdy Polska 
utraciła niepodległość. Waty­
kan wypowie.dał się wyrażnle 
za zaborczą władzą niemiecką 
i austriacką, przeciwko wszel­
kiej walce wyzwo!cńczej Po­
laków. Nic więc dziwnego, że 
na ziemiach, które w re.lUlta­
cie rozbiorów znalazły się pod 
władzą kajzerowskich Niemiec, 
kj>ściół katolicki stał się na­
rzędziem germ.nizac)i. 

WatJzkan zalecał zresztą Po­
lakom ślepe posłuszeństwo wo­
bec wszelkich zaborców, za­
pewniając, że wszelka władza 
cesarska czy carska pochodzi 
od Boga i jest wyrazem wła­
dzy Boga nad ludźmi. Ale jui 
specjalnie nawoływał do po­
słuszeństwa wobec Austrii I 
Niemiec. Swiadczy o tym nie­
słychanie wymownie list pa­
pieża Grzegorza XVI, tego sa­
mego, który kilkanaście lat 
przedtem potępi.I powstanie li­
stopadowe, list skierowany do 
biskupa Wojtarowicza w cza­
sie, gdy zbrojny poryw ludu 
polskiego w roku 1846 zoste.ł 
utopiony w rzekach krwi przez 
Metternicha. 

W liście tym czytamy: „Prze­
syłamy cl ten list, abyś uczył 
swe owieczki z gorliwością 
większą świętej nauki posłu­
szeństwa, które poddani wlnn~ 
najwyższej władzy". 

przyjdzie ponieść ofiary, mniej­
sze czy większe, złożycie je za 
sprawiedliwą sprawę". 

Oczywista, że w tej akcji 
germanizacyjnej bardzo żywy 
udział brało niemieckie ducho­
wieństwo katolickie. Swiadczą 
o . tym dobitnie· niektóre karty 
z dziejów walki o polskość 
Sląska. Kardynał wrocławski 
Kopp w roku 1903 zalecił pod­
ległym sobie księżom, aby 
niszczyli na Sląsku czytelni<;­
two prasy polskiej, pouczając 
wiernych: „Nie dawaJcie wst·~­
pu do domów waszych tym 
wszYitkim pismom I gazetom, 
o których tutaj mówiłem i któ­
re napiętnowałem. Ka1;1łani 
wasi mieliby prawo l obowią­
zek odmówić wam tak długo 
błogoslawleństw i łask kościo­
ła, dopóki byście nie usunęli 
z domów waszych te niebe·"­
pleczeństwa (pisma polskie -
przyp. red.), które zagrażają 
wierze•'. · 

W ślad za tym orędziem kar­
dynalskim posypały się listy 
księży grożące tym, którzy nie 
przestaną czytać pism pol­
skich: „gdybyś pan nie uczynił 
ządość mojej prośbie. z którą 
zwracam się do pana, jako 
przyj aclel i proboszcz, wten­
czas jakkolwiek z ciężkim ser­
cem, będę zmuszony pana wy­
kluczyć od przyjęcia sakra­
mentów świętych". 

Nie były to jedynie czcze po­
gróżki. Zdarzało się często, że 
Polakom walczącym o polskość 
Sląska, odmawiano ślubu, żą-

Wysoki kle~ niemiecki, zgodnie z d11rekt11waml Watykanu, 
nie szczędził sweQo poparcia Hitlerowi. · 

NA ZDJĘCIU: fotografia z hitlerowskiego dziennika. „Das 
Rhelnische Volksblatt" z 11 listopada 1933 ro leu, w przed­
dzień wyborów do RetchstaQu, przedstawiająca nuncjusza pa­
pieskiego, msgr. Basalle di Torregrosa, lciskającego dlań 

Hitlera. ' 

Następca Grzegorza XVI, pa- dając deklaracji o zaprz.estaniu Proces szpiegów i dywersantów w Pradze 
, PRAGA (PAP). W Pradze sieć szpiegowską, której człon­
toczy się proces grupy szpie- kcwie byli ·rekrutowani spo-

Zorganizowane będą także 
półkolonie dla dzieci z miast 
w wieku przedszkolnym I u­
czniów szkól podstawowych, 
zaś na wsi w tych miejs<:owo­
ściach, gdzie nie ma przed­
szkoli - dziecińce wiejskie w 
spółdzielniach produkcyjnych 
l PGR. Ponadto szkolne dzieci 
wiejskie z V, VI I VII klas 
podstawowych aktywiści 
drużyn harcerskich skorzysta­
J<\ z wycieczek do miast, or­
ganlzow ar ych przez TPD. 

W b 
• d • "li pież. Leon XIII głosi w ency- działalności na rzecz Polski. 

O ronle ,,rycerza na z1e1 klice do l)iskupów polskich: Gdy ktoś odmówił, z wroc-
„W itm, którzy zamies1.kujecie tawsklej stolicy diecezji padał 
prowincję poznańską i gnleż- zakaz udzielania mu ślubu llćw I dywersantów, byłych śród kułaków. 

członków partii agrarnej, któ- Oskarżeni należeli jui po­
tzy przygotowywali spisek przednio do różnych reąkcyj­
przeciwko Republice Czecho- nł'ch- ugrupowań politycznych 

Wiec w Paryżu 
PARYŻ (PAP). - W sali 

SIO,wackiej pod kierownictwem I zjednoczyli się na płaszczyt- Mutua!ite odbyło się pod prze-
t.:w. „zielonej międzynarodów- nie zbrodniczej walki przeciw- W mla.;t.vch wykorzystując wodnlctwem gen. Petit zebra-
ki". ko ustrojowi ludowo-demo- ur,ądzen•a pałaców dziecka, 

A1<t oskarżenia stwierdza, że kiatycznemu. dornów harcerza, domów kul-
<z:brodnicza działalność oskarża- .----------~--------------­

Francuzów jest walka w o­
bronie tego płomiennego bo­
jownika o wolność narodu 
brazylijskiego. 

.nieńską, zalecamy ufność w gdziekolwiek na Sląsku. A gdy 
wielkoduszność i aprawiedll- z kolei wspomniany usiłował 
wość cesarza (niemieckiego)" i zawrzeć małżeństwo np. w 
poleca: „poddani winni panu- Krakowie, okazywało się, że 
jącym okazywać cześć I wier- miejscowi jezuici mieli już za­
ność, tudzież, jako Bogu przez kaz z Rzymu, od generała za­
ludzi królującemu, uległość". konu, aby ślubu nie udzielać. 

nych skierowana była przede 
wszystkim przeciwko budowie 
1ocjalizmu na wsi. Oskarżeni 
aamierzali ustanowić w Cze­
chosłowacji reżim faszystow-
1lci i pozbawić Czechosłowację 
niepodległości. Organizowali 
oni na obszarze Czechosłowa­
cji uzbrojone grupy, dokony­
wali aktów sabotażu I przeka­
zywali wywiadom państw im­
perialistycznych wiadomości 

Stany Zjednoczon.e ograniczoiq 
import towarów angielskich 

nie w obronie „rycerza na­
dziei" Luisa Prestesa. W pre­
z.ydium zasiedli: sekretarz: ge­
neralny CGT Le Leap, poeta 
Paul Eluard, Andre Wurm­
ser, Reynaud de Jouvenel, 
prof. Valon, a.dwokat Nord­
maon, sekretarz generalny 
$FMD ..._ Denis i inni działa-

radia 
Audycje 
moskiewskiego 

w jęz. polskim 

Wskazania te realizowała z znany Jest również wypadek, 
wielką gorliwością reakcyjna że kardynał krakowski, książę 
część kleru polskiego, a zwłasz- Puzyna, ten sam, który sprze­
cza hierarchia kościelna, wy- clwiał się pochowaniu rta Wa­
wodząca się zresztą w więk- welu prochów Mickiewicza, 

11atury szpiegowskiej. 
Zdrajcy narodu czechosło­

wackiego, którzy stanęli prze-J 
sądem w Pradze, otrzymywali 
Instrukcje od przywódców 
t;,,w, „zielonej międzynarodów­
ki". W myśl tych instrukcji 
Republika Czechosłowacka 
miała stracić niezależność i 
wejść w skład protektoratu a­
n1erykańskiego, noszącego na­
zwę ,.federacji europejskiej". 
Utworzenie tej „federacji eu­
rc.pejskiej" miało nastąpić p.:i 
wojnie, jaką przygotowują im­
periallśc! amerykańscy . Oskar­
teni zamierzali dokonać zbroj­
nego przewrotu w Czechoslo­
\'llacjl I tworzyli w tym celu 
terrozystyczne bandy oraz 

łJiclenla u:ola. 

LONDYN (PAP). - Prasa 
londyńska udziela. wiele uwa­
gi nowym ograniczeniom, na­
łożonym przez Stany Zjedno­
czone na import towarów an­
gielskich przez podniesienie 
taryf celnych na te towary. 

„Observer" podkreśla, ze 
eksporterzy angielscy będą 
musiell konkurować na rynku 
amerykańskim z towarami 
produkcji amerykańskiej w 
warunkach bardzo niekorzyst-

nych. Taryfy celne zostały 
podwyższone w granicach od 
15 do 45 procent wartości im­
portowanych towarów. 

„Observer" stwierdza, że 
grozi to dalszym zwiększeniem 
deficytu bilansu płatniczego w 
handlu Wielkiej Brytanii ze 
strefą dolarową, co z kolei po­
ciągnie za sobą z.naczne ogra­
niczenie -importu do Anglii, a 
zwłaszcza importu żywności. 

W okresie wiosenno-letnim szości z arystokracji i magna- wykazał niesłychaną służal-
1952 r. radio moskiewskie na- ter!i. I tak np. hrabia biskup czość wobec swego niemiec­
daje następujące audycje w Ledóchowski, wierny sługa kiego kolegi po infule, Kappa, 
j~zyku polskim: Bismarcka w dziele germani- zakazując świeckim księżom 

cze demokra,tycznl. (Czas polski) zacji, nieraz używał swej wla- krakowskim pod groźbą zasus-
Gen. Petit wyg!os!ł przemó- W godzinach 11.1~ - 11.30 dzy kościelnej dla utrudnienla pendowanja pobłogosławienia 

na falach krótkich w pasmie Polakom walki o swe prawa takiemu związkowi małżeń-
wlenie, w którym nakreślił 19 m, 25 m i 31 rn. narodowe. Biskup Stablewski skiemu. 
życie i walkę sekretarza gene- W godzinach 17.30-18 na fa- w r. 1894 stwierdza: „Potępiam 

!ech krótkich w pasmie 31 m propagandę polską n11 Górnym Następca Koppa na diecezji 
ralnego Komunistycznej Par- k · k d 1 B 
tli Brazylii Prestesa 

0 
wolność or::iz na fali średniej w pasmie Sląsku, bo w tej dzielnicy wrocławs ieJ, ar yna er-

216 m. rozbudzanie tego uczucia (poi- tram, uzyskawszy specjalne 
ludu brazylijskiego. od 1 · t w t k u W g z. 19.30 - 2P na fali skośc! - przyp. red.) nie po- pe nomocruc wo a Y an , 

Paul Eluard odczytał poe- średniej w pasmie 256 m oraz siada w dobie dzisiejszej żad- zakazał w latach walki ludu 
mat poświęcony „rycerzowi na fali długiej 1.068 m. nego uprawnienia, jest amora!- polskiego o Sląsk, w okresie 

Stosowon.lem bron' h · • nadziei". W godz. 21 - 21.30 na fali ne i szkodliwe". Biskup gnleź- przed plebiscytem, jakiejkol-
1 C em1Czne1 Adwokat Villard, któremu, średniej w pasmie 256 m oraz nieńsk! Likowskl po wybuchu wiek działalności agitacyjnej 

. Jsiłu'1q kolon1'zaforzy angi'eiscy jak wiadomo, rząd brazylijski na fali długiej 1.068 m. pierwszej wojny · światowej księżom polskim. Zarządzi! on: 
uniemożliwił złożenie zeznań w godz. 22.30 - 23 na fa- wzywa Polaków, aby szli pod „Na górnośląskim terenie glo-

. 
z łoWiĆ walkę ludu mala'iski'egO w procesie Prestesu, wykazał lach krótkich w pasmie 49 m, sztandary niemieckiego Wehr- sowania najsurowiej zakazuje 

bezpodstawność tego procesu i na fali średniej w pasmie 256 m , mach tu, aby szli ginąć za się wszystkim księżom i klery-
stancj! trujących w celu znisz- podkreG!ił, iż obowiązkiem oraz na fali długiej 1.068 m. I Niemcy, bo „jakiekolwiek wam kom brania udziału w pali-

LONDYN (PAP). - W an­
gielskiej Izbie Gmin zgłoszo­
no interpelację pod adresem 
wiceministra kolonii ·Lennox­
Boyda w sprawie stosowania 
przez władze angielskie sub-

.----------------------------------------. tycznych demonstracjach lub czenia zasiewów na Malajach. wYgłaszania jakichkolwiek po-
Labourzysta Field domagał w lk I • k • E • litycznych i innych mów bez. 

się zaprzestania tej barbarzyn- a a o . ułrwa ente po OJU W uropie W)'raźnego zezwolenia mlei-
skiej działalności. Kilku in- scowego proboszcza". Ponie-
nych posłów labourzystow- waż zaś trzy czwarte param 
skich równie:ż: zaprotestowało Szef polskiej misji dyploma- cę na Odrze I Nysie - ten wy- rodowe Interesy Niemców, było obsadzonych przez pro-
przeciwko barbarzyńskiein\I tycznej w Berlinie, ambasadoi: wołuje widmo wojny, kto u- którzy wiedzą, że, aby zapew-
postępowaniu w stosunku do Jan Izydorczyk, zlotył podczas znaje ją - ten ochrania i u- nić odbudowę kraju, zabezple~ 
ludności malajskiej. wizyty u premiera NRD, Otto macnia pokój". czyć lepszą przyszłość następ-
OdpowiadaJ'ąc na pytanie, Grotewohla, oświadczenie, w nym pokolen 'om muszą zjed Oba oświadczenia, będące 1 • -

czy ,,stosowane obecnie przez którym w imieniu rządu po!- noczyc· swóJ' kraJ' w warun wyrazem niezłomneJ· woli na- -
władze angielskie metody nie skiego stwierdził: ka.eh pokojowych i· rozwijac· 

rodu polskiego i większości 
skazuJ· ą na głód kobiety i dzie- „W interesie światowego po- dobrosQs1'edzk1·e przyJ'azne sto narodu niemieckiego prowa- „ ' -
ci", minister kolonii zmuszony koju i przyjaźni mi"dzy naro- sunkl ze wszystkimi' ne.rodam1· 

~ - -
tJtZ~ ... 

Mona Liza i businessmaą.i 
" dzenia wspólnej, konsekwent. • 

był przyznać, że broń chemicz- dem polskim a niemieckim szczególnie zaś z tymi, które 
na stosowana jest na Malaiach rząd i naród polski popierać nej walki 0 pokój oraz będące padły ofiarą hitlerowskiej a-
za wiedzą i zgodą rządu an- będzie walkę narodu niemiec- niezbitym dowodem, że dla „ 

Q -WARSZAWA. - 22 bm. 
dwudziestu kilku frezerów I 
tokarzy Fabryki Wyrobów 
Precyeyjnych im. gen. K. 
$wierczewskiego przystąpiło 
do nowej formy współzawod­
nictwa o tytuł mistrza jakoś­
ci. 

Miliony ludzi na całym 
świecie, tysiące postępo­

wych gazet, uczeni, literaci 
uczcili 500 - lecie urodiin 
wielkiego uczonego i artys-

ty epoki Odrodzenia 
genialnego • Leonarda da 
Vinci. O tej wiE' Jk lei roczn i ~ 
cy pamiE:taly rłiwn ież„. ga­
zety amery kańsk ie, które 
nie o'nieszka ły „wziąć u-

' 

działu" w tym święcie ludz­
kości. 

Oto w numerze 23.292 
wielkiej amerykańskiej ga­
zety „New York Journal 
and American" zamieszczo­
no całostronicową repro­
dukcją wielkiego dzieła da 
Vinci - słynną ,,Monę Li-

. zę - Giocondę". 
Zdumiony czytelnik w 

plerwsz.eJ chwili mógłby 
b;vć zachwycony reproduk­
ci ą wielkiego dzieła - ale 
dopiero przy czytaniu podpi­
su pod „Giocondl\'' - otwle­
nją mu się oczy, 

Podpis ten brzmi jak na­
stępuje: „Dzieło wielkiego 
Włocha prz_vciągało do si("­
ble m!llony ludzi. Takle 
,,('h:iPłO" moin11 iedl'lak pod­
robić, ale stvnnego piwa mar­
Jd . ,lłein"nl<l Extra Dry" nie 
da się sfałszować". 

Cyniczne wykorzystywa­
niEI arcvdzieł ~wiatowP1 
kultury w niskich celach 
reklamy Jest charakt11rv­
styczne dla „amery1<ańskie­
P.o stylu życia" „ $wiadc?.y 
ono raz leszcze - że dla 
amerykańskich busine~sma­
nów sztnka może być jedy­
nie - służką dolara. 

olbrzymieJ· większości Niem- gresJI. 
gielskiego, k tóry uwa"'a, 1' • kiego o utworzenie ZJ.ednoczo- Noty rządu radz1'eckiego • 10 

~ ~ ców gran.ka na Odrze i Nysie ~ 
.'podobne Środki" pomogą mu nyc:h, suwerennych, demokra- marca i· 9 kw1·etru'a br wskaza 

jest grani cą pokoJ'u - stano- · -
zd ławić walkę narodowo-wy-· tycznych i pokoJ'owych Nie- ły konkretną drogą powstania 

wlą ważne wydarzenie w ży-
zwoleńczą narodu malajskiego. miec, walkę przeciwko zgub- ciu politycz...,m Europy w zjednoczonych, niezawisłych, 

Labourzysta Edelman pot<>- nym planom przekształcenia .. , m1'łui'ących pokóJ' demokra 
" chwili obecnei·. Amerykańscy ' -

Pił stosowanie broni chem1'cz- Niemiec Zachodnich w baz" tycznych. Nl' emlec Rea11·zacJ·a 
" imperialiści pragną, aby w · · 

nej pi:zez wojska angielskie na agresji imperialistycznej w slowni'ku poli' tycznym .Europy zasad traktatu pokojowego z 
MalaJ·ach i podkreślił, z'e ,,J'est Europie''. N ' · dl · ez wspólczesnei· okr~ślano grani- 1emeam1, prze ozonego pn 
to sprzeczne z zasadami huma- Wspólna jest walka naszych rząd radz1'eck1' oznac~alaby za cę na Odrze i Nysie jako ' ~ -
nitaryzmu i wysoce niemoral- narodów. Jej celem jest pokój. bezpieczenłe pokoju w Euro-
ne". Sprawa zachowania pokoju „krwawiącą granicę''. Okreś- pie, zażegnanie groźby amery­

jest najwainlejsza zarówno dla lenia tego stale używają hit- kańsko - ł)itlerowskiej agresji 
narodu polskiego i niemieckie- lerowscy dziennikarze oraz . z RR p 1 L d · 

Ze sportu 
TENISISCI POLSCY 

PROWADZĄ Z NRD 4 : 2 

BERLIN (PAP). W Hcnnlgs­
dorf rozpoczął się rew<inżowy 
mecz tenisowy Polska - NRD. 

Zawody poprz.edziło serdecz­
ne powitanie sport9wców pol­
skich, którzy z okazji Miesią­
ca Przyj aźni Niemiecko - Pol­
ski ej rozgrywają towarzyskie 
spotkania w NRD. 

W pierwszym dniu meczu 
cenne zwycięstwo odniósł Li­
cis, wygrywając z mistrzem 
NRD Stu rmem 6:1, 6:2. Radzlo 
wygrał z b. mistrzem NRD 
Strache 6:1, 6:1 , Niestroj po­
konał akademickiego mbtrza 
NRD Fessnera 6:1. 6:1, a Po­
pławska wygrała z HeSSA 9:7, 
6:.t,. 

politykierzy z hitlerowskim przeciw S ' o sce u oweJ 
go. W interesie pokoju leży i innym krajom obozu pokoju. 
utrwalenie I bezwarunkowe stażem, działający w Bonn pod Po.iska Ludowa i Niemiecka 
uznanie granicy na Odrze i okiem Mac: Cloy'a, Adenauera R bl'k D k t t i Schumachera. Imperialiści epu I a- emo ra yczna s o-
Nysle, o której Otto Grotc- ją w jednym szeregu wielkie-
wohl, na akademii urządzonej amerykańscy pragną utrzymać go frontu obronców pokoju. 
z okazji 60-lec!a urodzin Pre- rozbicie Niemiec, pragną u- Łączą nas więzy współpracy 
zydenta Bolesława Bieruta, po- trwal!ć okupację Niemiec Za- rt j d . i k 1 
wiedział: chodnich, by przekształcić .ie po 1 yczne • gospo arczeJ u -

w kraj podzicmnycł\ lotnisk, turalnej, która, jak podkreślili 
„Stosunek do Polski I do łą- premier Grotewohl i ambasa-

czącej ob& narody granicy po- składów amerykańskiej anw- dor Izydorczyk, stale rozszerza 
koju n;i Odrze i Nysie jest dzi- nicji. podminowan;vch mostów się. 
siaj najlepszym kryterium dla oraz rozwydrzonego szowiniz- Przełom w stosunkach mię-

kt Ś h k · · mu i odwetu. oceny. czy o c cę po OJU 1 dzy naszymi naroctami pod-
szczęśc!a w Europie oraz dla Ten kierunek polityki ame- ważył realność zbrodniczych 
swojej własnej ojczyzny. rykańskich imperialistów stap -plan.ów podpalaczy świ11ta . Po· 

Tak wla~nie ostro i dobitnie nowi zagrożenie pokoju w Eu- gtębianie i iac!eśnianle przy­
muslmY, postawić spr a wę gra- ropie, ostrze tej polityki wy~ jaznych stosunków między n:1-
nicy J>a Odrze I Ny~!e I spra- mierzone jest przeciwko rodami poll\l<lm I niemieckim 
wę przyjatni n<1rodu niemiec- wszystkim narodom Europy, stanowi wainy czynnik ogól· 
kiego do narodu polskiego w w tym również przeciwko na- noludzkie.i wH!kl n pokój. wal­
obliczu odwetowej polityki za- r<1dowi niemiecki Jmu Polity- ki, którą będziemy prowadzić 
chodnich podżegaczy · wojen- ka Achesona, Mac Cloy'a I A- aż do zwyci~stwa. · 
~ch._Kto _kwestionuie l!rani~ denauera godzi bowiem w na..._ _,- P. M. 

' J 

Q WROCŁAW. - W Zlę­
blc:ach na Dolnym Sląsku od­
była się krajowa narada ak­
tywu gospodarczego, politycz­
nego I związkowego zakładów 
przemysłu ceramiki szlachet­
nej. Uczestnicy narady posta­
nowili uaktywnić pracę bry­
gad racjonalizatorskich I u­
powszechnić ruch nowator­
stwa wśród robotników. 

a ATENY. - Monarcho -
(aszystowskie władze . greckie 
wyznaczyły na dzień 16 m~ja 
br. ponowny proces bohater· 
skiego syna narodu greckiego. 
sekretarza Zw. Zaw. Maryna­
rzy Greckich - A. Ambatelo­
sa. 

• flZYM. - We Włoszech 
odbył się 48-godzinny strajk 
robotników gazowni. Strajku­
jący domagają si~ poprawy 
warunków pracy, · 

sutannach 
boszczów-Niemców, łatwo zro­
z:umiec jakie przemow1ema 
zyskiwały ich zezwolenie, ja­
kie zaś nie. 

Nie zmieniło się stanowisko 
Watykanu I reakcyjnej części 
kleru polskiego, gdy na zie-· 
miach Polski panowała hitle­
rowska okupacja. I wtedy bis­
kupi polscy nawoływali do 
posłuszeństwa okupantowi. Od­
znaczył się specjalnie na tym 
polu śląski biskup Adamski, 
były poseł „narodowy' i rzecz­
nik interesów wielkiego kapi­
tału, sam czołowy udziałowiec 
koncernu „Cegielski''. Po­
śpiesznie, bo już 13 września 
1939 roku, ogłasza (po niemiec­
ku) list pasterski, wzywając: 
„Współpracujcie uczciwie z 
wladzarni niemieckimi, dopil­
nujcie jak dobrzy chrześcija­
nie i obywatele wszystkich u­
staw niemieckich władz woj­
skowych i cywilnych. Ufajcie 
bezwzględnie organom miano­
wanym w waszych gminach 
przez władze niemieckie. Wte­
dy w naszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szczęśliwej 
przys;i:łości". 

Za przykładem jego poszedł 
kielecki biskup Kaczmarek, 
który w rnaju 1940 r . sławiąa 
wolność religii pod okupacją 
hitlerowską, pisze również w 
orędziu b!s\rnplm: „Chcę tedy 
i wzywam was, abyście z calą 
sumiennością zachowywali 
wszystkie przepisy l prawa 
wtad:i: tak administracyjnych 
jak i wojskowych . 

Oddaje się na usługi owych 
„władz administracyjąych" i 
biskup sandomierski Lorek, 
który pomaga „Arbeitsamtom" 
w werbowaniu .rsił roboczych" 
dla „wspólnoty europejskiej" i 
wzywa wiernych, aby jechali 
na roboty do Niemiec. Staje do 
apelu obok Gestapo i SS biskup 
podlaski, Sokołowski, który 
suspenduje księży, prowadzą­
cych walkę z hitlercwskim o­
kupantem. Sławi niemiecką 
potęgę Infułat lubelski, Kur­
szyński, kt6ry dziękując hit­
lerowcom za zrabowane w cer­
kwiach ukraińskic-h już pOli­
czas odwrotu naczynia kościel­
ne, twierdzi: „Jestem nlezmie,._ 
nie wzruszony gdy wldtę. eze­
go dokonała armia niemiecka 
podczas walk w Kowlu". 

Taka oto jest prawda o sto­
sunku Watykanu i reakcyjnej 
części kleru polskiego do wal­
ki ludu polskiego o wyzwole­
nie narodowe i o niepodleg­
łość. 

1. D. 

Na marginesie 

„Konlrotensywa 
kulturalna" 

WAród !iczn11ch, subsydto­
wan11ch przez rząd amery­
kański, orQanbac;i propa. 
uanduwo - d11wersyjn11cn, 
istni eje też tzw. „Komito?t 
Wolności Kulturalnej", ma­
jący za zadanie „kontrofen­
s71wę przeciwko popiera -
num przez komunistów ru­
chom kulturalnym, w ceiu 
iahamowania fali neutrali­
zmu i antvamerykanizmu". 

Niedawno odbyła się 
w Now11m Jorku konferen­
cja sztabu tej „kontrofen· 
sywy", „u4wietniona" wv­
'tąpieniem wiceministra -
Howlanda Sargeanta. Ora­
cja tego wasz11ngtońslciepo 
dl/Dnitarza brzmiała wcale 
nie radośnie, przeciwnie -
zaprawlona byla mocno no-
1'1/CZ(l i melancholią. Pan 
Sargeant skar;i:yl się boleś­
ciwie, te kultura radziecka 
w wielu kra;ach zjednywa 
sobie intelektualistów i zbli­
ża ich do komunizmu. Tale 
c41e;e się między Innymi 
- mówił p. Sargeant - w 
Indiach i Japonii. Radziec­
kie filmy i książki w t11ch 
lcrajach cieszą się ogrom­
nvm powodzeoiiem. Zwla­
szcza książki o Lent nie. 
Stalinie i Rewolucji Paź­
·dziemikowe; znajdują ma­
sy nabvwców ... 

Wobec tego „niebezpie­
czeństwa", trumanowski 
wysłannik nawoływał ze­
branych, b11 drogą „kontr­
ofensywy kulturalnej·· po­
kazali światu „prawdztwq 
lcu!turę amerykańską". 

PRAW DZIW A kultura a­
merukańska -- to niewąt­
pliwie zespól wartości cen -
nych i godnyrh poznania. 
Te wartości wchodza do 
skarbca prawdziwej kultu­
ry ogólnoludzkiej i nie ma 
iadn11ch powodów do prze­
ciwstawiania irh przodują­
cej lculturze radzieckiej. 
Cala rzecz w tym, że za­
równo p. Sargeant, jak I je­
go audytorium nie majq . 
tadnego tytułu do miano -
wanta się przed.<tawicie!a • 
mi t obrońcami prawdzi· 
wej lcultury amerykańskiej. 

„Kultura", którą reprezen­
tujq uczestnicy zamierzonej 
„kontrofens11wy" - to por­
nograficzn.o - detektywisty­
czne powieści i osławione 
„comic~ ·11", to formalistycz­
na, bezduszna plas ty ka, 
ogłupiające filmy holly­
woodzkie i jazzbandowa mu· 
eyka, to sprzedajna, oszu­
lcańcza prasa, ludobójcze 
„teorie" amen kańskirh. 
p~ettdo-ttczonych. po!ictli -
ne pulki. rasistowskie 
zbrodnie, bomby atomowe 
i zadtumione pch!y Tru­
mana. 
Wyruszając z takim ek­

wipunkiem na „ku!turaln.y" 
podbój świata, p. Sargeant i 
jego kamraci mogą się spo­
dziewać tylko jednego wy­
niku: kompletne; i hanieb­
nej klęski. 

3. D. 



STR. 3 

Wielki działacz · MaiOwe dni lał walki o wyzwolenie O wysoką jakość produkcji 
i ,publicysta partyjny Za kilka· dni w zwycięskim 

marszu wyjdziemy na ulice 
naszych miast, by pod rewo­
lucyjnymi czerwonymi sztan­
darami święcić dzień między­
narodowej solidarności prole­
tariatu. Pójdą ramię przy ra­
mieniu robotnicy i chłopi, ko­
biety i młodzież, pracownicy 
nauki f sztuki, inteligencja 
pracująca. 1 Maj stał się bo­
wiem w naszej wyzwolonej oj­
czyźnie dniem radosnego tri­
umfu, świętem ogólnonarodo­
wym, dniem dalszej mobiliza­
cji do twórczej pracy dla do­
bra Polski Ludowej, dla po­
koju. 

t t st ł Gdy w Stanach Zjednoczo- Dążeniem naszym jest prze-Partła Pol.ski wy1zla na ulice, Z trzaskiem łamały się rewo- lała potężny pro es · anę Y nych postęp techniczny umo;i;- de wszystkim, by w samej 
skupiając pod swymi sztaada- lucyjne sztandary, krew pola- masiyny, wygasły fabryczne liwił podruesleniejakoścl żaró- produkcji było jak najmruej 
raml rewolucji socjalnej masy ła się na brult. piece, KPP wzywała masy, by wek, przedłużenie okresu ich braków. Powstają one najczę-

„Precz z caratem! Precz z 
wojną! Smierć katom .•. Po 
całej Warszawie, tego wieczo­
ra i cały dzień następny la­
ła się krew. Padały salwy na 
chybił trafił wzdłuż ulic. Ko­
zacy szarżowali z gołymi sza­
blami. Robotnicy bronili się 
jak mogli. 
Dusiła nas 
wściekłość. 
Przekleństwo 

gołych rąk 
przeciwko ka­
rabinom. 

A przecież w 
tych właśnie 
dniach, mimo 
braku broni, 
klasa robotni­
cza poczuła się 
n~gle olbr~y­
m1ą potęgą ... . 

Tak pisał we 
wspomnieniu o 
rewolucyjnych 
wydarzeruach 
1905 r. ich ak­
tywny uczest­
nik, Julian 
Brun - Brono-
wicz, działacz rewolucyiny 
SDKPiL i KPP, wybitny pu­
blicysta partyjny. 

W 1906 r. Julian zostaje 
członkiem Komitetu Dzielnico­
wego Partii na Pradze. Wy­
stępuje na wiecach, masów­
kach. Aresztowanie, Pawiak, 
wolność „. wyjazd do }'ary­
ta na studia w Sorbonie, Lon­
dyn, gdzie pracuje jako_ robot­
nilc - oto dalsze koleJe jego 
tycia. 

Po zakończeniu pierwszej 
wojny światowej Bron-Brono­
wicz jest w szeregach KPP. 
Pełni funkcję naczelnego re­
daktora Centralnej Redakcji 
Fartyjnej. W 1923 r. zostaje 
wybrany do Komitetu Cen­
tralnego Partii. 
Całą pasję swego utalento­

wanego pióra oddaje Bru:i.­
Bronowicz służbie rewolucJ1, 
służbie wyzwolerua mas spod 
kapitalistycznego panowania. 
W gorących słowach gniewu 
demaskuje zaborczą politykę 
agenta imperializmu, Piłsud­
skiego. z rewolucyjną odwa­
gą, niezrównaT'ym talentem 
pisarskim zwalcza kłamstwa 
l oszczerstwa rzucane na Zwią­
zek Radziecki. MówJ narodo­
wi całą prawdę o wojnie 1920 
roku. 

W 1924 roku zosta:le Julian 
wraz z całą redakcją areszto­
wany. Z wyroku sądu pol­
skiej burtuazj!, z tego same-
10 artykułu, z którego cęrscy 
•iepacze więzili patriotów 
polskich - zamknęła się za 
nim brama więzienna. 

Wreszcie wychodzJ na woI­
llOŚĆ. Wraca- do partii. Pióro 
jego z jeszcze większą siłą 1 
pasją uderza we wrogów. 
Wchodzi do redakcji teoretycz­
nego organu partii, „Nowego 
Frzeglądu". Pisze odezwy, 
proklamacje, artykuły i felie­
tony. Ostrzem swego pióra 
obnaża całą zgniliznę kapita­
ll.stycznego ustroju. Pióro w 

jego tękach to potętna broń 
partii, mobilizująca masy do 
wyt,-wałej, codziennej walk 
z burżuazjl!. 

W 1936 roku Julian, prze­
śladowany przez rząd burżua­
zyjny, wyjeżdża do Belgii. 
Mieszka w Brukseli. Jest w 
dalszym ciągu w ścisłym kon­
takcie z partią, z masami. Na 

cienkiej bibuł­
ce „Nowego 
„Przeglądu", 

który dalej re­
daguje, przy­
chodzą do k1·a­
ju jego pełne 
żaru słowa. 

Jego ~orące 
serte rewolu­
cjonisty l pisa· 
rza odczuwa 
wszystko, co 
przeżywa kraj , 
co przeżywają 

masy pracują­
ce. Wraz. z to· 

warzyszem 
Kolskim wyda­
je „Dwutygo­
dnik";. pisze 
cykl artyku­

łów do „Dziennika Popular­
nego". Kontynuuje duią pra­
cę naukową o piłsudczyźnie; 
wydaje po !rancusku część 
wielkiej pracy o formowaniu 
się narodu francuskiego. 

10 maja 1940 roku Brukselę 
budzą spadające bomby hitle­
rowskie. W cztery miesiące 
później baraki obozu koncen­
tracyjnego na piaszczystych 
wydmach południowej Fran­
cji w St. Cyprien zapełniają 
się cudzoziemcami, Julian jest 
wśród nich. Z St. Cyprien u­
daje się Julianowi, wraz z żo­
ną, uciec z hitlęrowskiego o­
bozu i okrężną drogą dostać się 
do ostoi pokoju, postępu i so­

cjalizmu - do Związku Ra­
dzieckiego, który bohatersko 
walczy w obronie ludzkości z 
nacierającymi hordami hitle­
rowskimi. 

Z · saratowskiej radiostacji 
nad Wołgą po:15łyną jego słowa 
wiary i otuchy do walczącego 
narodu polskiego, do partii w 
kraju, która wysoko podnio­
sła sztandar walki wyzwoleń­
czej. Głos jego z odległości 
dwóch tysięcy kilometrów 
przemawia do serc i umysłów, 
zagrzewa do walki z hitlerow­
skim okupantem i rodzimą 
reakcją o wolną Polskę ludu 
Pracującego, zapowiada zbli­
żające się dni wolności, dni 
socjalistycznej jutrzenki. 

Sam, niestety, nie dociekał 
tych dni. Zmarł 26 kwietnia 
1942 r. 

W lll rocźntc:ę ~mtercl ·Julia­
na Bron-Bronowicza Polska 
Ludowa budująca 110cjallzm 
-kłada hold pamięci swego 
wiernego i oddanego •yna. W 
walce o nasze nowe szczęśli­
we życie jest cząstka jego 
trudu I ofiarnej drogi, cierni­
stej drogi działacza i partyj­
nego publicysty. 

B. T. 

Długię 60 lat zmagań l o­
fiarnej walki proletariatu pol­
skiego poprzedziło nasze Ma­
jowe Swięto. W bruk ulic, któ­
rymi iść będztemy, wiele wsią­
kło robotniczej krwi. Wiele 
matek proletariackich opłaki­
wało synów i mężów, którzy 
zginęli od kul sypiących się 
niejednokrotnie na pierwszo­
majowe pochody. Nie wolno 
nam o tamtych dniach zapo­
minać, bo z nich narodziła się 
nasza wolność. 

Maj gniewnego 
prote11tu 

Była to pierwsza wiosna 
złudnej niepodległości. Na re-

proletariatu polskiego. 1 Maj Setki rannych · wielu zabi- w szerokiem .froncie ludowym użyteczności, pot'-'żny monopol ścieJ· w warunkach produkcji k p · M j ' szły dQ. walk.i z terrorem fa- „ 1919 ro u, ierwszy a po- tych. Taki był wynik strasill· szystowskim, do walki pne- „General Electric" zrobił nie określonej żadnymi tech-
wojenny stal się przeilądem wej krwawej prowokacji, i:or- ciw twórcom Berezy Kartus- wszystko, by do tego nie dopu- nicznymi przepisami, gdy ro­
sił rewolucyjnej armil, która 1anizowanej przez „górę" PPS, klej, do walki o pokój, chleb i ścić. Co więcej, póstarał się o botnik zdany jest na samego 
zapowiadała, że walczyć bę- która za cenę krwi chciała wolność. Szła . na wezwanie obniżenie jakości. Zawarł z siebie, lub na zdobyte często 
dzie aż do zwycięstwa, do dnia 1 1 konkurentami tajną umowę wiele lat temu I nie wzbogaca­
kiedy obalona będzie ostatecz- przeszkod:r.łć 1 formowaniu się KPP wieś pracująca, sz a m o- kartelową, na mocy której ne już twórczo doświadczenia 
nie i raz na zawsze przemoc jednolitego frontu, rodzącego dziei i inteligencja, szli robot- trwałość żarówek miała być majstra, gdy nie przestrzega 
zdradzieckiej burżuazji. się w walce z przemocą. nicy PPS-owscy, którzy, ml- obniżona z 1.500 godzin pale- się i stniejących przepisów i 
Odtąd <uż rok po roku coraz mo szykan zdrajców spod zna- d . 'cd t · 1 b ól 1 ' Nie pierwszy f nie ostatni ku Zarembów, Kwapińskich, nia się do 750 go zm. ru os ateczme u w og e n e 

liczniejsze, coraz potężniejsze był to tak krwawy maj. Reak- Arciszewskich - łączyli slę Oto jeden z typowych przy- kontroluje . się jakości wyko--
~:::wo~~~od?zt:n~~~!1 si~ cja polska, faszystowska dyk- z komunistami w jednolitym kładów, ilustrujący cel I cha- nywanego artykułu. Dlatego 

tatura Piłsudskiego, przeciwko froncie. rakter kapitall.stycznej pro- też decydujące znaczenie dla piały slę6coraz szerszie i;eszle której jedynie KPP mobllizo- ,,W J'ednolltym froncie świ"- dukcji w wielu dziedzinach. walki z brakoróbstwem ma o-
bojownilc w, którzy n eu„.~c e in" Długotrwała żarówka, dobra pracowanie. l ścisłe przestrze-
walczyli o władzę proletariatu, wała masy pracujące, prze- ciliśmy 1 Maja, wspom a- jakość artykułu oznacza ganie przepisów procesu tech-
walczyli przeciwko zdradzlec- 1chodzlła do coraz zacieklej- ją towarzysze z Krakowa. Nie mniejszy zbyt i mniejsze nologicznego oraz dobrze po-
klej burżuazji, przeciwko wy- szych ataków na prawa i zdo- mogło być Inaczej. Przecież to zyski, a zatem jest zjawis- stawiona, operatywna kontrola 
sługującej się jej P.rawicy PPS. bycze klasy robotniczej. z ro- 5 tygodni temu, Jak w walce kiem wYSOce niepożądanym techniczna. 
Tak było w pamiętnym roku k · ś · j d 0 prawo do strajku, w walce dla przedsiębiorców. ZPW w Pabianicach jeszcze 
1920 gdy w majowych pocho- ku na ro ' coraz wcze rue e- przeciwko krwawemu woje- w przeciwieństwie do tego, przed dwoma laty należały do 
dach rozbrzmiewały gniewne tenaYWB, roz~czynała areszto: wodzie i je~o -nocodawcom celem produkcji socjalistycz- zakładów, które pod wzglę­
głosy protestu przeciwko zbó- wania, rewlz~e. Fabrykanci zjednoc~yły się wszystkie siły nej jest jak najlepsze i najpeł- dem jakości produkcji wlokły 
jeckiemu najazdowi Piłsud· grozili za udział "' pochodach proletariatu Krakowa. Krew niejsze zaspokojenie społecz- się na szarym końcu. Dzisi~j 
sklego na Kraj Rad, tak było wyrzuceniem z pracy, reak- poległych i rannych scemen- nych i Indywidualnych potrzeb ZPW w Pabianicach oslągaJą 
w Jatach późniejszych, gdy cyjny kler z ambon gr~U towała tę jedność". ludności. Jakość wytworów 97,5 proc. pierwszego gatunku. 
wbrew wzmagającemu się ter- chłopstwu, które coraz bar- 50 tysięcy lud~i zehranyc~ odgrywa tu kolosalną rolę. Nie Czemu to zawdzięczają? Prze­
rorowi rosły rewolucyjne &ze- dziej masowo brało udział w na rynku wznosiło okrz,Yki· tylko bowiem rodzaj I ilość ~e wszystkim dobrze zorgani­
regi żołnierzy walczących o majowych pochodach, klątwą :·P_recz z f:'lszyzmem!", „Ni~c.~ produkcji, ale i }ej rzeczywi- zowanej kontroli mlędzyope­
Polsk~ socjalistyczną, wolną, ł odmawiał demonstrantom ZYJ~ :z:w:ązek Radziecki! • sta użyteczność, pełnowarto- racyjnej, czuwającej nleustan-
sprawiedllw11, wieczystym 10- edzl „Niech ,zyie dyktatura prole- ściowość, wysokogatunkowość nie nad tym, aby ws:r:ystkle · 

· juszem :r:h1czoną z:e Zwi11:r:klem spowl • tarlatul '. I choć :r: wieży Koś- decydują o stopniu zaspokoje- braki były od razu eliminowa-
Radzieckim wiezaml proleta- Mimo to, rokrocznie potęż- cioła Mariackiego groziła ka- nia potrzeb gospodarki naro- ne. · 
riackiej solldarności związaną nialy majowe -pochody, mimo rabinami maszynowymi po- dowej i ludności, decydują o za prawidłowy tok produk-

licja - długo i potężnie roz- celowości produkcji. cji i za jakość wypuszczanych 
brzmiewał śpiew Międzynaro- Walka 0 wysoką jakość pro- wytworów odpowiedzialni są 
lówki. „Nie prosimy 0 nic, dukcji jest zatem walką o pro- bezpośrednio dyrektorzy przed.­
sięgamy po wszystko" - gło- dukcję socjalistyczną, o pro- sięblorstw, 'kierownicy tech-
1iły bojowe transparenty nie- dukcję zapewniającą nam .nlczni l cały aparat kontroli 
sione przez proletariat War- szybki rozwój gospodarczy technicznej. 
szawy i ?.odzi, Częstochowy, kraju i systematyczne pod.no- Jednakże walka o jakość nie 
Kielc, Zagłębia. .. szenie dobrobytu mas pracują- może przynosić skutecznych 

Powstanie szerokiego fron- cych. Walkę tę toczymy od rezultatów bez jak najszersze­
tu ludowego byłoby ciosem szeregu lat z pomyślnymi re- go udziału w niej wszystkich 
dla burżuazji, dla sanacyjne- zultatami na wielu odcinkach. członków załogi, bez prowa­
go reżimu. Dwoili się więc 1. Przemysł nasz produlcuje co- dzenia jej na każdym stanowi­
troili zdradzieccy przywódcy raz lepsze wyroby sku produkcyjnym, we wszyst­
PPS l prawicowi wodzowie Ale mamy jeszcze niemało kich działach pomocniczych I 
Stronnictwa Ludowego, aby zakładów produkcyjnych, w usługowych. Najwłaściwszą 
nie dopuścić do współdziała- których nic albo bardzo nie- · met!Jdą, w niedostatecznym 
nia z ~omunistami; rodzimy wiele robi się dla polepszenia jeszcze stopniu wykorzystywa­
faszyzm pętlą terroru usiłował jakości. Tak-fest na przykład ną, jest tu współzawodnictwo 
zdusić ruch robotniczy. w przędzalni ZPB im. March- o wYSoką jakość prndukcji, 

Mimo to setki tysięcy pa- lewskiego, która zamiast 91,5 współzawodnictwo z uczest­
triotów sta,vały pod sztande- proc. produkcji pierwszego ga- .nictwem nie tylko robotników, 
rami Pier.vszego Maja do tunku uzyskuje tylko 59,5 ale i majstrów. 
walki solidarnej, jednolita- proc. Nie lepiej wygląda sytua- Samokontrola przeprowa­
frontowej do walki w obronie cja w tkalni tychże zakładów. dzana przy każdej maszy­
zagrożoneJ ojczyzny, przysię- Przyczyny tego? Prawie zupeł~ nie daje gwarancję coraz 
gając, że nie ustaną w wal~e ny brak kontroli międzyopera- mniejszej ilości braków, przy­
dopóty, dopóki nie zostanie cyjnej, źle przeprowadzane re- czynia się najpewniej do wy­
rozbity raz na zawsze śmier- monty maszyn. Nie uzyskują puszczania przez zakład pełno~ 
telny wróg narodu polskiego, również :i:aplanowanej Ilości wartościowej I w.vsokogatun­
obcy i rodzimy faszyzm, dopó- pierwszego gatunku ZPB w kowej produkcji. Zakład, któ• 
kl nie zwycięźy idea głosząca Ozorkowie· (76 proc. zamiast ry uznaje tylko taką produk­
wyzwolenle c7.łowieka, Idee 93 proc.), ZPW Im. Dąbrow- cję, cieszy się zawsze dosko­
Marksa - Lenina - Stalina. skiego w Zgierzu, ZPW im. nałą opinią, ·jest wysoko cenio­

Tej przysiędze polska klasa Wiosny Ludów, ZPW w Ozor- ny przez wszystkich odblor-
robotnicza i jej rewnlucyjna kowie. ców. 

DemonstTacJo pierwszomajowa to Wornowłe w 1935 roku. partia- PPR dochowała wier- Niezależnie od teg<>, czy Zdrową i cenną ambicj ę o 
noścl, wiodąc naród poll!kl do jest to zły półfabrykat, czy takie zaufanie powinniśmy 
walki z hitlerowskim najeźdt- maszyny, które wywołują dal- rozbudzać I rozpowszechniać 

wolucyjnych działaczy robot- z międzynarodowym proleta- to, dumnie na ul!cach roz- cą. Wypełniając tę przyslępę, sze szkody w produkcji, czy we wszystkich załogach. Jest 
Pp h I tą rlatern. brzmiewal śpiew Międzynaro- polskie masy pracujnce budu- artykuł przeznaczony bezpo- to bowiem ambie.la, dzięki niqzych, na K zepc n ę w ł ł i d i " ć 

dówki. Do ączy Y s ę o n ego ją diiś pod przewodem PZPR średnio do konsumpcji i nie której możemy zlikwidowa 
podziemia spadała lawina o- Od PPS k" h k I . głosy zza krat, z sanacyjnych I towarzysza Bieruta szczęśll-l zaspokajający . w pełni . potrzeb znaczne- straty w naszej gospo-
krutnej represji. Wysługująca ·OWS IC U ••• katowni, gdzie komuniści nie- we jutro narodu_ soc~alizm. nabYWc;l(.:,-:; stra~. „z tego po- (Jarce, :wzmocnić ją l dźwignąć 
~iE; PUJ\~uązjJ praw.ica PPS szy- Nadszedł pamiętny, traglcz- ugięcie walczyli, świętując w • -wodu lllł' często · bllrdzó znacz- na wyzszy - poziom. 
kowała się do obchodów ny majowy dzień 1926 roku. celach dzień międzynarodowej J. Kll'CZEWlltA ne. z. B. 
pierwszomajowych, które, jak Ze wszystkich stron Warsza- solidarnoścl proletariatu. ..-----..;;.-..;;..;..._~;....---------•·------------"'!"-------

t;;~~~l:~~t:Ęg §~:!C~~ .i::::·;;:~.~y:~~ ~oiowe ia~ania ~orni1en~~ntów rn~otninJl~ 
SDKPiL, bogata w doświad- chody. Nie potrafiły Ich Obchody 1-majowe w Pols- . k 
czenia Rad Delegatów Robot- ce sanacyjnej czerwonymi Zobowiązania załóg fabrycz- gó!nonarodowej dyskusji nad · większą surowością winm o-
niczych polska klasa robotni- wstrzymać 1 rozbić ani gęste ror:dzialami znaczyły hl!ltorię nych, podjęte ku uczczeniu 60 projektem Konstytucji Polskiej respondenci ujawmać brakoro­
cza nie dała się omamić, ani kordony policji, ani bandy cy- rewolucyjnych zmagań klasy rocznicy urodzin Prezydenta, Rzeczypospolitej LudoweJ -Qraz bów oraz wszystkich tych, 
zastraszyć. Komunistyczna wilnej ochrony, krążące na robotniczej prowadzonej przez towarzysza Bolesława Bieruta, akcji zobowiązanioweJ na którzy przez swe niedbalstwo 

------------------------------------~---· skrzyżowaniach ulic. :Pod wo- i li 1 noszą charakter długofalowy. cześć 60 roczrncy urodzin powodują milionowe straty w 
KPP. Gdy imper a zm ang o- -.. · b · · m1 p 1·erwszego Obywatela Polski naszeJ· gospodarce narodowej. • dzą KPP szla fabryka za fa- amerykański zaczął zbroić .... ączą się one z zo owiązania . f Z ,,. i 

1 
. k ś . t Dla nasze' Ukochane'• Oj•Czyzny bryką, dżielnica za dzielnicą. liitlera, pchając go do wojny pierwszomajowymi. LudoweJ, korespondenci a- agaun en e Ja o c1 owa-

. Z niebywałym entuzjazmem bryczni byli najbardziej czu- rów wiąże się ze sprawą osz­Plac Teatralny zapełrlll 51ę przeciw Związkowi Radziec- przebiega w zakładach pracy łym sejsmografem, odzwiercie- czędności surowca i materia -
Dla uczczenla 60 rocznicy 

urodzin Prezydenta Bieruta i 
świi:ta 1 Maja, zespół nasz 
zo'1owiązał się wyprodukować 
ponad plan 5 tysięcy kilogra­
mów wełny czesankowej. By­
ło to dla nas zobowiązanie bar­
dzo wysokie, bo i w styczniu 
1 w lutym nie wykonaliśmy 
planu. Tak się jakoś złożyło, 
że mieliśmy trudności, a trze­
.ba takie przyznać szczerze, 
brak było wspólnego wysil -
ku, żeby te trudnoścJ prze­
zwyciężyć. Podejmując zobo­
wiązanie postanowiliśmy so­
bie: żeby nie wiem co plan 
musimy wykonać, i wyprodu­
kować 5 tys. kilogramów weł­
ny ponad plan na cześć nasze­
go Prezydenta i naszego świę- · 
ia robotniczego, 

Jako majster przede 
'Wszystkim zwróciłem uwagę 
na słabsze czesarki - J adwi­
\łę Wójtowicz I Lucynę H ajl­
.rnanowską które od niedaw­
na pracują w zespole. Nie ża­
łowałem czasu, nauczyłem ich 
właściwego sposobu obsługi­
:wania maszyn i samodzielne­
lfO likwidowania drobnych 
~sterek. W wyniku tego ich 
produkcja zaczęła wzrastać z 
ltażdym dniem. Sam chodzi­
łem koło maszyn i pllnowa -
iem, aby nie było postoju. Co 
dzień badałem wYniki całego 
&espołu, wypytywałem o przy­
czyny niskiej produkcji cze­
nrki, którym akurat szła źle 
robota. Kiedy tak na gorąco 
usuwałem usterki w maszy­
i>,ach i pomagałem robotnicom, 
tłumacząc i przypominając, w 
~akim celu 1 dla kogo podję­
liśmy nasze zobowiązanie ~ 
cały zespół uzyski wał coraz 
większą produkcję. Szczegół~ 
nie wysunęły się na czoło Ma­
r:la Jaryszek, Rozalia Lewa, 
.Anna ~ytkowska. One także 
pomagały mniej wykwalifilto­
;wanym robotnicom. 

Kied,Y przed 18 kwietnia pod­
•umowaliśmy wyniki na&i:ej 
pracy, okazało się, że wypro­
dukowaliśmy ponad plan 
li.690 kg. wełny czesankowej. 
Zobowiązanie zostało prze­
kroczone. Trudno opowiedzieć 
z jaką radością pn;yjął tę 
wiadomość cały nasz zespół, 
jak dumne były czesarki, że 
przed terminem i z nadwyżką 
wykonały swój czyn na cześ(: 
Frezydenta. Prócz t ego nasz 
plan za miesiąc r.ia r zec zrea­
lizowaliśmy w lOZ.8 proc. W 
~iacn pełnienia „Wart Bie-

rutowskfch" zespół dal jako stwa, gdzie lud sprawujący wielotysięcznym tłumem. · 1 kiemu, gdy widmo wojny zaki~ Lodżi i województwa walka & I dlając nastrój załogi, jej twór- łów. Im więcej, im, lepiej, iln 
wtedy to gdy nn wysłucha- wislo nad światem i ne bar · k i · t k ó taniei· będziemy produkować, dodatkową produkcję 500 kg. władz„ buduje pot„żny prze- • rr 1 ta . t dał potworny przedterminowe wy onan e czy entuziazm pracy, a r w-

wełny czesankowej. Do dnia „ " nlu płomiennych przemówień pro e ria u apa ponadplanowych zadań pro- nież i dLiś n'\e może zabraknąć tym większa będzie masa to-
20 kwietnia wykonallśmy prze- mysi 1 gotów jest życie po- zwarte szeregi komunistów za- faszykstowskli 1 ucsiisk,• wl Potlscje dukcyjnych. Rozwijają się no- ich głosów. warowa na rynku, tym wyż-

. świ· <>clć dla szcz„ścla i wolno- ly f ć hód ,_, szero o roz a. a " ,a a s ra - t d . li ty sze będą nasze znrobki', tym ciętnie plan w 104,3 proc. " " czę ormowa poc , iueru- kó h · • d„ t ·1 we me o y so.-:ia s cznego Trzeba więc, by korespon. ~ ści swej ojczyzny. w, wys ... pien, emons racJ · ół dni tw w t szybciej wzrosną realne pta-Te wyniki mówią przecld jąc sic: w stronę Senatorskiej Potężne pochody pierwswma- wsph z~'ro c t at zrti·a denci pisali o najbardziej war- ce robocze Należy więc w ko-
nie tylko o tym, te lepiej WY- Wykonując nasze zobowlll- i Miodowej, bojówki pepe- jowe były w tych latach groź- hl~k ~- oyarsz dz o~ - r J- tościowych ludziach, którzćy nie respondencjach popularyzować 
korzystujemy park maszyno- :tania chcemy dać wyraz so- sowskiej milicji zastąpiły po- nym ostrzeżeniem dla zdra- a _ie przę a ślcze, r~- szczędzą sil, by dotrzyma sio- mistrzów oszczędności, robot­
wy, że wzrosły kwalifikacje lidarności ze wszystkiml łudź- chodowi drogę. Milicja PPS dziecldej burżuazji, która ku- slzerza się twodprzedm~ ekime - wa, danego partii i towarzy- ni'ko' w, maJ·strów, brygadzi-

ł "k' mi pracy, pragnącymi poko- · · · hod i I · b tn t owym me a ra z1ec ei no- szowi Bierutowi. Należy po-zespo u. Wyru i te mówią pr:i:e- cięzarowyrm samoc am na- ma a się z runa ym aszyz- t ki z d · k 1 stów, a i· ednocześnie ostro d t,_. t · od ju, chcemy w ten sposób wy- i'eżdżała na tłumy, miażdżąc em, dla pra icowych przy wa or an arowei, sz o e- pularyzować przodujące me-e wszys ,;;im 0 ym, ze P - m w • nie metodą inżyniera Kowale- tody pracy, pokazać w jaki piętnować każdy przejaw mar-czas akcji, jaką cala klasa ro- razić naszą głęboką miłość dla i gniotąc, szarżą nacierała, tra- wódców PPS kn~jących spis- wa itp. Rolfotnlcy stają na sposób przodujący robotnicy notrawstwa. _ „Ten, kto lek-
botnicza podjęła celem ucz- Polski Ludowej. tując, granatowa zgraja. Gdy ki przeciw klasle robotniczej. Wartach Pokoju i podejmują uzyskali wysokie ·wskaźniki komyślnie marnotrawi jaką-
czenia 60 rocznicy urodzin mimo to masy demonstrantów Wiosną 1936 roku pad!Y trupy dodatkowe zobowiązania. wydajności pracy i przyczymć kolwiek cząstkę naszego ma- . towarzysza Bi'eruta i 1 Maja "'RANCISZEK SZ..,.MA~SKJ przedarły si" na Krakowskie robotnicze we Lwowie i w W kl d h · St li . . . · tk d · 'el "' "" "' " K k wl B h ... k lk I Za a ac im. a na się aby osiągruęcia jednostek Jl\ u naro owego, czym w1 -- wzrosła świadomość moja majster ezesalnt Przedrnieście - bojówki PPS rba toi e.S o a.o:;rts „a wa a nową inicjatywę socjalistycz- • Sl" dorobkiem ogólnym. ką szkodę wszystkim, czyni 
i członkiń zespołu, któreeo ZPW im. Swierczewsklego zasypałr pochód gradem kul. ro o n c „ emperi u wywo- ół d · t d stały " zkodę Polsce Ludowej po-J· estem majstrem. Uświadomi- ~ego wsp zawo me w!l .po - W tej wielkiej bitwie o re• s 

0 
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.------------------..,---~------------------ J.ął tkacz, Edward. Dró. zdz. Na_ ali 9 aci·" zobowi·ązan· pi'erw- wiedział w rę ziu oworo­.liśmy sobie, i·ak wiele :r:11- 1 d d tki ~ „ p e dent towarzy·~ 
iego ape ? pow1a aJą se ; sz.c;>majowych wnoszą poważ- cznym r zy , -wdzięczamy nasiej ojczyźnie p 1 tal • k "t t ało • c"elsk1" P!°zę?za.lnikow i tkaczy._W J.".a- ny' wkład majstrowie, bryga- Bierut... Walczmy z tymi, i~!~_wej, naszemu Prezyden- rze {.SZ c1my om1 e . z zy l biamck1ch Z~B pr~oduJe wie- dziści, technicy, inżynierowie. którzy nie nauczyli się jeszcze 

łd • Jn" d k • l~~a:sztato.w1ec, m1rtrz wy~o- Trzeba pokaza(: w kore _ szanować dobra narol!owego, 
Ja sam byłem przed wojną W SpÓ Zie Ię pro U Cyjną k1eJ Jakości •. tkacz Karol Srua- spondencjach, jak ci podofice- jako najcenniejszego naszego 

robotnikiem, nie moglem na- ~ dy, wy11:onuiący przy obsłudze rowie i oficerowie produkcji skarbu". Problem marnotraw-
wet marzyć 0 awansie, a dzU Ju! od dawna mieszkańcy którą daje wieś. Mam dzlesh:- dobałal Postanowiliśmy więc 14 krosien około 120 procent pomagają robotnikom w· lep- stwa winien więc być pod nte-
wladza ludowa powierzyła mi gromady Dziwle toczą rozmo- cioro dzieci i na pewno nie- I· my gospodarować zespołowo bazy. Na poczet dod~t!towych szej organizacji pracy, jak ustannvm obstrzałem kores­

zob.ow1ąz~ń prac~Ją J\lt z po- walczą 0 sprawność parku ~a- pondentów fabrycznych. odpowiedzialne stanowisko w wy na temat spółdzielni pro- jedno z nich zostanie robot- w naszej gromadzie. Dlatego wazną nadwyżką s.tawne w szynowego, 
0 

usunięcie me- W zakładach pracy tysiące 
zakładzie, stanowisko maj- dukcyjnej. Powstał jut komi- niklem w mieście, jakże więc zorganizowaliśmy komitet za- ~o!sc~ załog~ ZPB im. Dzler - dociągnięć, hamujących nor- robotników stanęło już na 
&tra, jak mówi uchwała na- tet założycielski, którego i ja bym się czuł, gdybym nic nie łotycielski spółdzleln1 pro- zynskiego, 1m. Luksemburg, malny proces produkcji. Wspa- Wartach Pokoju, rozpoczęły 
szego rządu - stanowisko o- jestem członkiem. Postano - sprzeda! dla miasta? Wiado- dukcyjnej. TZWS 1 Inn~. . niałym przykładem ofiarnoś- się już masówki załogowe , po-
ficera produkcji. Uświadomi- Umll?wanie ludowej. oiczyz- ci i bohaterstwa pracy służyć święcone świętu robotniczemu liśmy sobie _ a stało się to wiłem pracować w zespołowej mo, te im większe rolnik zbie- Teraz trwa ostra walka mię- ny 1 JeJ ukochanego Prnzyden- mogą majstrowie Marcinkow- _ 1 Maja . Urządza się gablot-
jeszcze podczas dyskusji nad gospodarce, gdyż przekonałem rze plony, -tym więcej ich mo- dzy kułakami z· sąsiedniej wsi ta, tow.arzys~~ Bieruta, :vter- scy _ ojciec i syn z Tkalrll ki przodowników pracy, a­
pr ojektem Konstytucji _ że się, że na małych poletkach że sprzedać, a zatem staje się Lubani a chłopami mało i ność w1elk1eJ 1 szlachetneJ ,idei Nowej ZPB im. Dzierżyńskie- gitatorzy partyJnl rozwijają 
Przecież nasza pr:z:y•złość, nasz gospodarstw indywidualnych bogatszym. Chociaż jes:r:cze średniorolnymi z naszej gro- Masrksli~ - Engelsakl- Lerubonta go, uzyskujący codziennie na szcśzćególnie dożywlonąpodgz3iadlaanl--;- ta na wyr~za asa ro - swoich partiach ponad 125 no , prowa zone są -dobrobyt zależą tylko od nas niesposób . stosować nowocze- gospodaruję indywidualnie, to mady Dziwle. Kułacy z Lu- mcza w ~onkietnych cyfrach procent bazy, przodujący kie- kl itp. Sale I oddziały produk-
samych. A było przecież kie- sne metody uprawy ziemi, jednak stwierdzam, te :l:yję bani dotychczas wykorzysty- - w tysiącach po~adplano - rownik tkalni Pabianickich cyjne przystrajają si~ w hasła, 
dyś tak, że mój zespół wlókł pracować dużymi agregatami wraz :i: tak liczną rodziną w wali chłopów z Dziwli. Gdy o- wych metrow tkanm, w to- ZPB t K 1 . ż T transparenty, gazetki ścienne. 
się w tyle, że - co d.użo mó- szcz„ściu 1 dostatku, be'cnle dowiedzieli si", że or- nach przędzy, w nowowypro- A t' ow~tysz T~~S 1~ tnni. Trzeba w korespondencjach 'ć · · ·aliś b d maszyn rolruczych, nie można -. „ dukowanych obrabiarkach, w n oszews . ~ u· ; pisać o tej szerokiej pracy po-
Wl - opozm my u ow- tet wprowadzić właściwego Przed wojną miałem mniej ganlzujemy spółdzielnię pro- milionowych oszczędnościach, Upowszechmeme tych P~~od • lityczno-propagandowej or-
nictwo socjalizmu. Kiedy tak płodozmianu, dzi"ki któremu osób na utrzymaniu, a :r; du- dukcyjną, zajadle wystąpili z w wynalazkach racjonaliza - jącyc~ metod . orgamzacJi pro- ganizacjl partyjnych, rad za-
sobie człowiek pomyślał, to " żym trudem moglem je wy- wrogą propagandą. Ale pewni torskich naszych robotników i dukcJ_i pozwoli ~labs_zym pre- kladowych, ZMP i organizacji wstyd się zrobiło . . Gdy jed- ta sama gleba może wydać o inżynierów. co~1kom tec~mcznym . usu- kobiecych. Wielostronne i bo-
nak' uświadomiłem sobie swój wiele obfitsze plony. żywić. · Teraz życie moje u- jesteśmy, że przy pomocy par- Pięknie i uroczyście przy- nąc bhl~oddy _I km~omagan1a na gate życie społeczno _ politycz-
obowiązek patriotyczny, po- Zapisałem się na członka klada się o wiele łatwiej, prę- til i władzy ludowej JUZ gotowują się załogi fabryk Ło- swyc cm ac · ne winno znaleźć należyte i 
wziąłem wraz z moim ze- komitetu założycielskiego spół- dzej mogę coś kupić do go- wkrótce pokonamy wroga i dzi i wojE;wództwa do dnia 1 Czołow):m zadaniem b!etące. pełne odzwierciedlenie w pra­
spolem takie postanowienie: dzielni produkcyjnej, by móc spodarstwa, a dzieci nie cho- przystąpimy do nowego, szczę- Maja. Odświętnego wyglądu go roku. iest w~lka o Jakość cy naszych korespondentów. 
- BPdziem•• stale wykony- bd k t śli ~ · t k j k hl nabierają oddziały produkcyj- produkcJI. Musimy produko- w dniach poprzedzających 

-. J na równi z robotnikami z fa- dzą głodne I o arte, ja o w~zego „yc1a, a a c o- ne, dziedzińce fabryczne, tęt- wać nie tylko dużo ~o:w~rów, tegoroczne święto 1 Maja ko-wać plan! I nie tylko plan! bryk coraz bardziej udoskona- bywało dawniej. Kliku chlo- pi w Lubiatowie i w wielu in- mą we~ołą pieśnią 1 muzyką le~z towary o w.l'.sok1eJ Jako- respondenci spotęgują swą ak­
Obecnie co dzień dajemy po- lać swój odcinek pracy i zwię- pów z naszej gromady, a nych spółdzielniach produil.. świetlice robotnicze. śc1. Dlat~go nale:r.y w kore- tywność w wake o przedter-
nadplanową produkcję na d ł cvi·nych. W dniach poprzedzaJ'ących spondenciac. h pisać. o mi- minowe wykonanie zadań III kszać produkcj„ Zrozumie- wraz z nimi i mój syn, u a o , k ścl cześć l Maja. Nasz:e to prze- -.· święto I Maja stoją również strzach naJlepszej Ja o , o roku Planu Sześcioletniego, o 
c1ez najwięk$Ze robotnicze łem, że dla stale rosnącej się do Lubiatowa, by obejrzeć WŁADYSŁAW KOSMALA doniosłe zadania przeli kore- ich metodach pracy. pokój, o socjalizm. 
święto! Czytamy w gazetach, liczby mieszkańców miast po- gospodarkę spółdzielni pro- gromada Dziwle, spondentami fabrycznymi. _ Nie wolno też przemilczeć 
jak to amerykańscy imperia- trzeb' coraz więcej żywności, dukcyjnej. Bardzo się im spe- w powiecie piotrkowskim Podobnie jak w okresie o- faktów brakoróbstwa. Z naj-
liści chcieliby na gwałt wy­
wołać nową wojnę. Utkwiły 
nam mocno w pamięci słowa 
towarzysza Stalina, :l:e utrzy­
manie pokoju jest w naszych 
rękach. Będziemy więc: pra­
cować ofiarnie, żeby wzrasta­
ły siły naszej ojczyzny, że­

by przez to cały obói pokoju 
był silniejszy„ Nie poważą się 
podżegacze zaatakowłlć pań~ 

JAN ADAMOWSKI 

·················································································································································••11•••··················-··························~·················-················'-········"·········· 

czujnie naszych fabryk i Strze.żmy warsztatów • 
wrazą przed 

ręką szkodnika i .dywersanta! 
obcym naj~itom Sabotażystom • 

I wara od naszych fabryk! 

, 

•' 
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Gdzie i o której godzinie będziemy witać 
uczestoików V Wyścigu Pokoju 

Z godziny na godzinę wzra­
sta w Łodzi i województwie 
)'ainteresowanle zbliżającym 
fię V Międzynarodowym Wy­
~cigiem Pokoju. Do godnego 
przyjęcia kolarzy 17 państw 
przygotowuje się gorączkowo 
Łódź, ale nie mniej gorączko­
we przygotowania przeprowa­
dza nasze województwo, a 
zwłaszcza miasta powiatowe, 
leżące na trasie przejazdu ko-

setki tysil:cy ludności nie tyl­
ko z miast wojewódzkich, ale 
również powiatowych. Przy 
szosach zbiera się ludność z 
oddalonych niekiedy o kilka­
naście kilometrów miejscowo­
ści, aby powitać barwny, wy­
ciągnięty wąż kolarzy. 

Aby ułatwić wszystkim mie­
szkańcom naszego wojewódz­
twa obejrzenie tegorocznego 
Wyścigu Pokoju, podajemy 
dokładny rozkład przejazdu 
kolarzy przez poszczególne 
miejscowości w grani<;aeb. wo­
jewództwa łódzkiego. 

W dniu 1 Maja kolarze, u­
czestniczący w V Międzynaro­
dowym Wyścigu Pokoju, to-

czyć będą walkę na trasie 
Warszawa-Łódź. Wyścig od­
bywać się będzie na autostra• 
dzie warszawskiej, a więc nie­
wątpliwie postawi na nogi ca­
łą ludność Łowicza, Głowna 
I Strykowa. 

W t.owiczu kolarzy należy 
się spodziewać o godzinie 15.35, 

w Głownie o godzinie 16.12, 
w Strykowie o godz. 16.31, 
w dniu 2 maja kolarze opu-

szczą Łódź o godzinie 9.30 ra­
no, 

w Tuszynie spodziewać się 
ich należy o godzinie 9.52, 

w piotrkowie - o godzinie 
10.49, 

w Radomsku o godz. 12.04. 

Niedzielne imprezy sportowe 

Znaczek pocztowy, wydany w 
Polsce z okazji V Międzyna­
rodowego Wyścigu Pokoju 
Warszawa - Berlin - Praga. 

KOLARSTWO 
Na Szosit! Strykowskiej masowe 

wyhcl,gi kola i sk1e poprzed.taJą<:.e 
„ Wyścig Pokoju". o godz. to.30 
wyścig dla chłopców od 15 do 18 
lat na 10 km . 1 wy!iclg dla posia­
daczy rowęrów wyScigowych na 
50 km. O godz. 11.30 wyruszą ko­

larzy z Warszawy do Łodzi i z larze na 20 km I o godz. 11.45 
t.odzi do Chorzowa, wyścig dta kobiet na & km. 

Nie ma już dziś mieszkańca PŁYWANIE 
w naszym województwie, któ- w soli MDK, 0 godz. 17, zawo-
rego by nie interesowała ta dy „Unii", AZS I „Spójni" o Pu-
wspaniala impreza. char ŁKKF. • 

Kolarzy, biorących udział BOK!! 
w. V.:yścigu P~ko.ju, CO . roku I Clodz. 11, w hali sportowe! na 
w1taią na trasie ich przeiazdu Widzewie mecz o mistrzostwo I ll-

gl poml~dzy „Włókniarzem" 
,,Gwardią" (Warszawa), 

PILKA NOŻNA 
Inauguracja mistrzostw na ro~ 

1952 klasy I: . I 
Grupa t - godz. li: boisko Im. 

Marchlewskiego: kolo Marchlew­
skiegu - „Unia", boisko Widze· 
wa: „Widzew" - Łódzka ło..,abry„ 
ka Zegarów, boisko Gwardii Lu­
dowej: kolo Armil Ludowej -
CETEBE Baza I, godz. 16.30: 
boisko „Spójni": „Kolejar." 
„Ogn1VJO". 

Grupa II: godz. 11, boisko przy 
ul. K!llńskiego: kolo 9 Maja -
„Gwardia". boisko GWKS: GWKS 
- „Buctow\anl", boisko „Spójni": 
„Spójnia" - „Łodzianka". 

Wspomnie·nia żołnierza li Armii 
II Armia WP formowała się 

jesienią 1944 r. na wyzwolo­
nych terenach, leżących na· 
wschód od Wisły, w okolicach 
Lnblina, Siedlec, Rzeszowa. 
Reakcja czyniła wówczas 
wszystko, aby uniemożliwić u­
tworzenie nowej armii i czyn­
ny jej udział w walce z faszy­
zmem. Polscy wspólnicy Hit­
lera z NSZ i AK próbowali 
wytworzyć rozdźwięk między 
wojskiem a ludnością cywilną, 
organizować deze_rcję z woj­
ska, rozpowszechniali różno­
rodne · fałszywe pogłoski, zabi­
jali zza węgła pojedynczych 
żołnierzy i oficerów. 

Mimo ich niecnych wysił­
ków, Il Armia została sformo­
wana w z góry ustanowionym 
terminie i w ciężkich warun­
kach wykazała swą znakomitą 
wartość i silę bojową. 

* * 

nia. II Armia osiągnęła całko­
wite zwycięstwo: zamiary 
wroga przedostania się w kie­
runku na Berlin zostały uda­
remnione. 

W pierwszych dniach maja 
(już po upadku Berlina) mar-

w dwa dni po formalnej kapi­
tulacji hitlerowskich Niemiec, 
zakończyła II Armia swoje 
działania bojowe. 

* * * 
W braterskim sojuszu z Ar-

Kwiecień 1945 roku. Saperzy budujq. most na rzece. Nic nie 
zdola powstrzvmać zwycięskie li oddziałów. 

mią Radziecką, żołnierze II 
Armii walczyli o zachodnie 
granice Pol;ki, pomagali wy­
zwalać ziemię niemiecką, a po­
tem czeską od hitlerowskich 
1:1md. Forsowanie Nysy, bitwa 
pod Bud:9szynem, Mielnikiem, 
cały ów okres bardzo ciężkich 
i krwawych walk utwierdzał 
;.wycięstwo tej ideologii, któ­
rej wyrazicielką była Polska 
Partia Robotnicza. 

STANISŁAW ZMUDA 

GŁOS ROBOTNICZY 

W zmóc rekrutację młodzieży 
na Studium Przy~otowawcze 

W Łodzi I województwie 
dobiega juź końca rekruta­
cja najzdolniejszej młodzieży 
robotniczej i chłopskiej na 
Studium Przygotowawcze. W 
mieście naszym Uniwersytec­
kie Studium Przygotowawcze 
powstało w 1946 r. i w ciągu 
6 lat swej działalności skiero­
wało na łódzkie wyższe uczel­
nie przeszło 1000 słuchaczy. 
Wielu spośród nich ukończyło 
studia i obecnie zajmuje kie­
rownicze stanowiska w prze­
myśle I administracji. 

Celem Studium jest wy­
ksztąłcenie i wychowanie w 
ciągu dwu lat młodego robot­
nika i chłopa wziętego bez­
pośrednio od produkcji - na 
człowieka o mocnym kośćcu 
politycznym i solidnej podbu­
dowie naukowej. Te dwa wa­
lory pozwolą młodzieży w 
przewirlzfanym czasie ukoń­
czyć wyższe studia i włączyć 

~~ 
~· 
Ul. Kilińskiego 23 
Wieść ó tym, że trwa 

Miesiąc Czystości widocznie 
nie dotarła Jeszcze do ad­
mlnlstHtora domu przy ul. 
Kili69J!;iego 23. TutaJ nr. 
podwórzu „króluje" duży 
otwarty śmietnik, z które­
go obecnie w ciepłe dni 
wydziela.ją. się za.pachy by­
najmniej nie aromatyczne. 
A przecie:!; zakupienie kll­
kun:utu metalowych poje­
mników pozwoliłoby na 
zlikwidowanie antysanitar­
nego stanu tej posesji. 

„.Gazowa 16 
Podobnie na posesji przy 

ul. Ga.zowej 16 leży już od 
roku olbrzy-

mia sterta -ID~,':'~ 
ś~ieci I gru ~ :; · 
ZO\V, „ude- ~~­
korowana." o ~·ł'P.- . 

blerzyna.ml ' .... 
od kartofli I ' · 
Innymi od·~.,._ 
padkami Im- ~" · -
chennymi. Są tutaj co pra­
wda metalowe puszki na 
śmied, lecz w Ilości niewy­
starczającej i opróżniane 
raz na miesiąc. 

Nic też dziwnego, że mlc­
szkai1cy ul. Gazowej tłu· 
maczą. sobie nazwę tej U· 
llcy od za.pachów ulatnia­
jących się wiosną I latem 
z nieuprzątanych śmieci. 

„.i inne ulice 
Zie spisują się dozorcy 

domów przy ul. And rz~ja. 
Idąc od Piotrkowskiej. le· 
wa strona ulicy Andn:eja 
sprawia wrażenie nieuprzą­
tanej od wielu tygodnL 
Podobnie wygląda ulica ~2 
Lipca - na odcinku od ul. 
Zakątnej do ul. Butora -
gdzie wiatr wznosi tumany 
kurzu I śmieci. 

Chyba już najwyższy 

czl\s, aby dozorcy przystą­
pili do przeprowadzenia 
generalnych porządków ró­
wnież i na ulicach miasta. 

się w rytm pracy nad budową 
socjalizmu w Polsce. Stu­
dium Przygotowawcze stano­
wi więc poważny czynnik w 
procesie dojrzewania nowej 
inteligencji ludowej, wyroslej 
z klasy robotniczej i z klasą 
tą najłciślej związanej. 

Nauka tutaj trwa dwa lata. 
Na drugim roku czynne są 
trzy kierunki: humanistycz­
ny, przyrodniczy I politech­
niczny. Po ukończeniu Stu­
dium absolwenci kierowani 
są, zgodnie ze swymi zamiło­
waniami i zdolnościami, na 
odpowiednie wydziały szkół 
wyższych, gdzie przyjmowani 
są bez składania egzaminów 
wstępnych. 

Rekrutacja na studia przy­
gotowawcze kończy się z 
dniem 30 kwietnia br. Do tej 
pory Wojewódzka Komisja 
Rekrutacyjna zakwalifikowa­
ła już na studia wstępne oko­
ło 120 osób w wieku od 20 do 
26 lat - z terenu Łodzi i wo­
jewództwa. 

Ilość ta w stosunku do moż­
liwości Studium jest zbyt ma­
ła Mimo że rekrutacja trwa 
już od dwóch miesięcy, nie 
interesują się tym zagadnie­
niem ani rady zakładowe I 
dyrekcje fabryk, ani zaklado­
we organizacje ZMP. Rów­
nież podstawowe komisje re­
krutacyjne powołane przy 
wszystkich większych zakła­
dach pracy nie wywiązały się 
ze swego zadania. Nie potra­
fiły one należycie rozpropągo­
wać tej akcji wśród młodych, 
przodujących w pracy zawo­
dowej i społecznej robotni­
ków i chłopów. Wiele dyrek-

ej! fabryk ustosunkowało się 
do sprawy tej całkowicie obo­
jętnie, a były też wypadki 
wręcz utrudniania rekrutacji. 
I tak np. w Pabianickiej Fa­
bryce Maszyn kierownik pe;­
sonalny nie zgodził · się na 
wytypowanie na studia wyi­
sze dwóch młodych zdolnych 
robotników mimo ich chęci. 
Oczywiście, że w tym wypad­
ku natychmiast interwenio­
wała Wojewódzka Komisja 
Rekrutacyjna. W stosunku do 
kierownika personalnego wy­
ciągnięto odpowiednie konse­
kwencje. Całkowicie zanied­
bały swą pracę komisje re­
krutacyjne w ZPB im. Stali­
na, ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPW im. Wiosny Ludów i 
innych zakładów, skąd w o­
góle nie wytypowano kandy­
datów na wyższe studia. 

Do końca akcji rekrutacyj­
nej pozostało zaledwie kilka 
dni. Ten okres czasu musi być 
w pełni wykorzystany przez 
podstawowe komisje rekruta­
cyjne i organizacje ZMP-ow­
skie do werbunku mlodzieży 
na studia przygotowawcze. 

W wielu zakładach produk­
cyjnych miasta i wojewódz­
twa znajdują się setki mło­
dych przodowników pracy i 
racjonalizatorów, którym Stu­
dium Przygotowawcze umoż­
liwia drogę na wyższe uczel­
nie oraz daje możność zdoby­
cia wiedzy i awansu społecz­
nego. 

HALINA WROBLOWA 
przewodn!cz~ca Woj. Kom. 

:Rekrutacyjnej na Studla: 
Przygotowawcze 

W promieniach wiosennego słońca 

Parki lódzkie rozbrzmiewają radosnym gwarem dzieci, któ­
re bawią się w promieniach. wiosennego słońca. 

NA ZDJĘCIU: w ogródku jordanowskim w parku przy 
Dworcu Fabrycznym. 

Już. wkrótce otwarcie nowych kawiarni 
restauracji 

Łódzkie Zakłady Gastrono- przy ul. Piotrkowskiej 108. 
miczne uruchomią w najbliż- Kawiarnia ta posiadać b~dzie 

szych dniach kilka nowych taras ze stollkami na świe­

restauracji i kawiarni. W żym powietrzu. Restauracja 
dniu 1 maja nastąpi otw::ircie „Tivoli" otworzy ogródek w 
kawiarni „Sielanka", która początkach czerwca br. 
mieścić się będzie w ogród- W niedzielę 27 bm. ŁZG u­
ku przy ul. Piotrkowskiej 40. ruchamiają restaurację i ka­
Otwarta zostanie również bu- wiarnię w podlódzkiej miejs­
dowana · już od wielu miesię- cowości Jetniskowej - Wiś­

cy kawiarnia „Egzotyczna" niowa Góra. 

Jak 
' 
spędzimy niedzielę? 

Niewątpliwie przy sprzyja­
jącej pogodzie w niedzielę 
dziesiątki tysięcy łodzian o­
puszczą miasto, by udać się do 
pobliskich 'miejscowości let­
niskowych, których w okoli­
cach Łodzi nie brak. Wspania­
łe tereny do spacerów i wy­
cieczek posiadają Chelmy pod 
Zgierzem, Grotniki, tuszyńskie 
i łagiewnickie lasy, Kolumna, 
Wiśniowa Góra, Sokolniki i 
wiele innych miejscowości, do 
których mamy dogodny do-. 
jazd tramwajami podmiejski­
mi czy też pociągiem. 

Dyrekcja MP1$: przewidując 
zwiększoną frekwencję na 
tramwajach uruchamia w nie­
dzielę, 27 bm., szereg dodatko­
wych pociągów w stronę Tu­
szyna, Zgieri:a, Ozorkowa I 
Lutomierska. 

Milośników sportów wod­
nych niewątpliwie ucieszy 
'ł"iadomość, że w niedzielę 27 
bm„ nastąpi otwarcie ośrodka 
wodnego „Nowa Gdynia" w 
Chetmach. Znajdują się tutaj 
kajaki i łódki. Na miejscu 

czynna jest równie;i; restau• 
racja ŁZG. 

Amatorzy zbiorowych wy­
cieczek . mogą wziąć udział w 
wycieczce krajoznawczej do 
Lutomierska i Kazimierza, zor­
ganizowanej przez PTTK. 
Zbiórka uczestników nazna­
czona jest na godzinę 8.45, na 
przystanku tramwajowym 
przy ul. Północnej, róg Nowo­
miejskiej. Uczestnicy wyciecz­
ki opłacają jedynie przejazd 
tramwajem. 

O ile pogoda nie dopisze, ło­
dzianie mogą spędzić wolny 
czas udając się przed połud­
niem na poranki do kin, mogą 
zwiedzać muzea: Sztuki, przy 
ul Więckowskiego 36, Arche­
ologiczne, przy Placu Wolności 
lub Przyrodnicze w Pal'ku 
Sienkiewicza. Niewątpliwie 
dvżym powodzeniem cieszyć 
się będzie w niedzielę Ogród 
Zoologicmy,, w którym wszys­
tkie zwierze.ta znajdują się 
już w letnich pomieszczeniach. 
Łódzkie ZOO czynne ie~t bez 
przerwy przez cały dzień. 

BIE. 

Rozrywki umysłowe (66) 

Kwadrat geogra~iczny 

a b c er 
-

ł A A A 
2 A A I< 
3 M ft1 ł<. 

't 7( s u· 
Z li ter, wpisanych do 

kwadratu, ulotyć cztery 
rzek. 

Nazwy rzek: 

A 
M 
'R 
u 
kratek 
na ZWY 

1) Największy dopływ Wolgt, 2) 
Wiel!<a rzeka \V ZSRR (we \VSChO· 
dnieJ AzF). 3) Dopływ rzeki 
Drawy. 4) Rzeka przepłYWająca 
blisko mfast.a Erywań (Erywań -
stolica Armeńskiej Socjalistycz­
nej Republlki Rad). 

Dla ułatwienia rozwiązania k\VA­
dratu geograficzner.o podaliśmy 
na rycinie w~zystkJe litery. z 
których Można uto±yć nazwy po~ 

Z Łódzkiego Ośrodka 
Srkolenia Party/nego 
Przypomina się zaintere-

sowanym towarzyszom, że 
trzeci z kolei odczyt z cyk­
lu: Historia WKP (b) na 
temat: „LENIN I STALJN 
·o PODSTAWACH TAK· 
TYCZNYCH PARTU 
MARKSISTOWSKIĘJ". -
odbędzie się dziś o godzi­
nie 14.30 w sali Związku 
Zaw. Pracowników Go­
spodarki Komunalnej przy 
ul. Wólczańskiej 5. 

Odczyt wygłosi tow. 
Gruszczyńska. 

Kronika parłyina 
UNIWERSYTET ŁODZKJ: 

dziś, o godz. 19, ul. Naruto· 
wicza a;;, w A.all Nr. &, odbę­
dzie się zebranie oddziałowej 
organizacji partyjnej przy 
Wydz. Matematyczno - Przyro­
dnłczym Ut.. 

szukiwanych rzek. Wystarczy w1~e 
tylko poprzestawtać w kwadracie 
litery, aby otrz.ymać prawidłowe 
ro1.wlązanie zadania. 

Wśró<I osób, lotóre nadeślą pra• 
widłowe roiwiązante kwadratu 
geograficznego zostaną rozlosowane 
wartościowe: nagrody książkowe. 
Rozwiązania prosimy kierować 

do naszej redakcji w terminie do 
dnia IO maja br. z dopiskiem na 
kopertAch: Dział Rozrywek Umy-
1lowych. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 62 
,,Terminowe wykonanie wiosenne· 
go siewu aprawą honoru każdego 

chłopa!" 

N'agrqdy kstątkowe ra praWldło­
we rozWiązanie zadania Nr. 62 wy• 
losowaty nastenujące osoby: 

1) HaJłna Jackowska, Łódź, uL 
Knwłeńska 17. 

~) Marian Smiałek, poczta Ło• 
wfcz, wieś Mysłaków, gn_l. Nie· 
bo•6w. 

3) Emilia Swldrowsl<a, pocita 
Zdun:v, kolo Łowicza, wieś l\lau„ 
rzyce. 

4) Ałe'""nder Gnj~a. poczta Bu• 
czek. wfPś czarny Lais. 

5) Józef Urbaniak, Lód!, ul. Ko• 
hHnny Nr. 110. 

WIECZOR AUTORSKI 
W KT,UBIE MPiK 

Wydział Kultury Prezydium Ra• 
dy Narodowej m, Łodzi oras 
Klub Międzynarodowej Pra•y I 
Książki urządza dziś o gOdz. 19, w 
Klubie przy ul. Piotrkowskiej 86, 
wieczór autorskJ Jana Huszcz.Y, 
Jana Koprowskiego i Władysław& 
Rymkiewicza. Czytać • onl b<;dl\ 
5Woja uf wory .napls~ne Ola ucz„ 
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Boles\awa Bieruta. Wstęp 
wolny. 

28 BM. OSTATECZNY TERMIN' 
SlCLADANtA WYKAZOW OS()B 
ZASZC'ZEPiONYCH PRZECIW 

DUROWI BRZUSZNEMU 

Stacja Sanitarno - Epidemiolo­
giczna podaje do wiadomości, że 
wszystkie zakłady pracy winny do 
dnia %8 bm. złoż.,:tć imienne Hsty 
praco,vntków zaszczepionych pr.1·· 
clwko dnrowł brzu"'znemu. Listy 
te należy składać w Stacji San.­
Epid. w Łodzi przy ul. Przyby• 
szewskjego 10. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
SZTUKI „HORSZTY~SKI" 

W TEATRZE NOWYM 

Dowodził II Armią gen. Ka­
rol Swiercze>Vski, który od po­
czątku zdobył sobie zaufanie 
i miłość żołnierzy. Szła za nim 
sława bohatera wojny prze­
ciwko faszyzmowi w Hiszpa­
nii, zjednywała serca jego 
wielka umiejętność postępo­
wania z ludźmi i troska o 
podwładnych. Wiadomo było 
powszechnie, że mamy wziąć 
udział w ostatecznej rozprawie 
z hitlerowskim okupantem i 
żołnierze radzi byli, że do tej 
walki poprowadzi ich 1 sławny 
i ukochany dowódca - gene-
1ał Swierczewski. 

W połowie kwietnia 1945 r. 
Armia Radziecka rozpoczęła 
nową wielką ofensywę, która 
rniata zadać ostateczny cios 
hitlerowskim hordom. Pod .do­
wództwem marszałka Rokos­
sowskiego ruszyły znad Odry 
wojska I Frontu Białoruskie­
go, znad Nysy zaś I Front 
u kraiński. W tej ofensywie 
wzięła również udział Il Ar­
mia W.P., działając w ramach 
I Frontu Ukraińskiego, dowo­
dzonego przez marsz. Konie­
wa. 

szalek Koniew zwrócił się na 
południe, rozwijając dzialania 
w kierunku Pragi I w tej o­
peracji wzięły udział wojska 
gen. Swierczewskiego, oswo­
badzając ziem1e bratniej Cze­
chosłowacji. Entuzjastycznie 
witany przez ludność nasz I 
Korpus Czołgowy zająl czes­
kie miasto Mielnik, a przednie 
oddziały doszły jeszcze dalej, 
bo aż na przedmieścia Pragi. 
Tutaj, 10 maja, a więc dopiero 

Na Wartach Bierutowskich -Warlach Pokoju 1 p~~!.. 
POLSKIEGO - 26 bm. - godz. 
16 - 0 Sluga dwóch panów"­
godz. 19 - „30 srebrnikó\v"; 
27 bm., godz. 15.30 i godz. 19 -

CleSZ'!Cc się dużym powodze­
niem monumentalne \Vldowisko 
JuliusZ"a Słowackiego pt. „Hor­
sztyńskJ" po przekroczenfu 100 
przedstawi.er\ schodzi ze sceny 
dnia 29 bm. Zbiorowe zamówie­
nia zakładów pracy na ostatnit!: 
przedstav11cnła .. Horsztyńskiego•• 
p~·z~dmnie !l'rkretariat i ka~a Pań­
stwowego Teatru No\vego w Lo­
dzi, ul. W1~ckowsklego 15. 

Już od 10 kwietnia nasze 
wojska zaczęły koncentrować 
się w lasach nad Nysą w re­
jonie Rozborku (miasteczka 
położonego na zachód od Wro­
cławia). Rankiem 16 kwietnia 
piechota wchodząca w skład II 
Armii sforsowała Nysę i na­
tychmiast z2 częła przebijać 
sobie drogę na zachód, w kie­
runku stolicy Saksonii, Drez· 
na. Czołgi, które wdal'ły się w 
wyłom <;lokonany w systemie 
obronnym faszystów, wysunę­
ły się naprzód i 20 kwietnia 
znajdowały się już w odległo­
ści zaledwie 15-20 km od 
Drezna. 

W tym czasie jednak nastą­
piła niespodziewana kompli­
kacja. Oddziałom II Armii za­
szły drogę nowe, nienaruszone 
jeszcze w walce dywizje nie­
mieckie, a wśród nich dywi­
zja pancerna „Herman Goe­
rlng", usiłująca przebojem uto­
rować sobie drogę ku Berli· 
nowi, do którego podchodziła 
Armia Radziecka. 

Nasze wysunięte oddziały 
pancerne zawróciły więc spod 
Drezna i w okolicach Budzi­
szyna podjęły gwałtowną i 
dlugotrwalą bitwę. • Dzialania­
mi U Armii kierowa! osobiście 
gen. świerczew,ki . i jego do­
świadczenie; niezwykła odwa­
ga osobist:. 1 zimna krew za­
ważyły decydująco na wyniku 
tej bitwy. 

Bitwa pod Budziszynem za­
kończyła się dopiero 26 kwiet-

CZYN 1-MAJOWY 
HELENY PACHNIK 

Przędzalnia średnioprzędna 
ZPB im. Marchlewskiego sta­
le napotyka na trudności. Jed­
nak załoga nie załamuje rąk. 
Mamy wielu dzielnych praco­
wników, którzy zachęcają in· 
nych do wytężonej pracy. 
Weźmy Helenę Pachnik z od­
c1.zialu zgrzeblarni, która prze­
szła z 12 maszyn na obsługę 24. 
„To dla naszego Prezydenta 
na urodziny" - oświadczyła. 
- On jest Wodzem i Opieku­
nem naszym oraz młodzieży, 
Jego mądremu kierownictwu 
zawdzięczamy, że 1 Maja ob­
chodzić: będziemy w tym roku 
z radością i dumą w sercach„. 
Pamiętam, jak ojciec opowia­
dał mi o dawnych obchodach 
pierwszomajowych. Nie bylo 
się z czego cieszyć. Cztery he­
ldary, a w domu nas siedmio­
ro„. Ponie ierałam się po 
służbach„. Dopiero po wojnie 
poznałam inne życie„. Zaczę­
łam pracow"::, ale to nie była 
już dawna, bezmyślna harów- · 
ka, bez celu. Teraz wiem, dla 
kogo pracuję„. I dlatego ob­
myślam ciągle, jakby tę pracę 
ulepszyć, usprawnić, żeby wy­
l(Onywać ją szybciej, lepiej. 
Niektórzy dziwią się, jak sobie 
dajfj radę na 24 maszynach, 
przy zwiększonych obrotach. 
Jest to prosty spo~ób. Ot. za­
l~!adam duże zwoje na więk­
szej ilości maszyn, a małe na 
kilku przylel'(łych Duże zwo­
ie idą na ma~zyn;ich przez 
dwie i pół godziny i mogę 
przez ten rzas dopilnowar. 
małych, przygotować gary. 
Nie powiem, :Zebym się przy 
robocie przemęczała. 

Chciałabym, żeby inne ko-

(Korespondenci robotniczy piszq) 
Jeżanki objęły przyna;mniej 
po 18 ·-nszyn. Przecież to nie 
takie trudni?, a oddział nasz 
zaraz by się podciągnął i wy­
konał plany". 

Myślę, że niejedna podejmie 
apel ob. Heleny Pachnik. 

A. ZAWADZKI 
ZPB im. Marchlewskiego 

CHLUBNE MELDUNKI 

Wśród meldunków, napły­
wających d" rady zakładowej 
ZPB im. Dzierżyńskiego, nie 
brak zobowiązań tkalni elek­
trycznej. Zalega nasza chlub­
nie wypełniła dotychczas pod­
jęte zobowiązania, dając przed 
terminem zamiast 45 tys. met­
rów dodatkowo, ponad 69 tys. 
metrów. W tym właśnie okre­
sie, gdy trwała walka o każ­
dy dodatkowy metr, nie pozo~ 
stała też w tyle nasza mło­
dzież, organizując brygadę, na­
zwaną tmiemem Czutkicha. 
Wysoko przekraczają bazę na­
si przodujący tkacze, jak Ge­
nowefa Zwolińska, osiągająca 
117,l proc., Tadeusz Jaruga -
118,5 proc., Julia Krawiec -
124.5 proc., Maria Populska -
128,8 proc. 

K. DYLAK 
ZPB Lm. Dzierżyńskiego 

OTOCZYĆ: OPIEKĄ 
KROJCZYNIE 

Szwalnia ZPDz im. Duracza 
tętni wytę~oną pracą. Wiele 
ml"Jych szwaczek zaciągnęło 
Warty Bierutowskie, postana­
wiając 7.większyć swą produk­
cję o dod~tkowe ilości sztuk. 
Są wśród nich Roz~lia Jagiel­
ko, Maria Heda, Zofia Mru­
galska. 

- Chcemy dzień święta kla­
sy robotniczej uczcić jak naj-

godniej mo'Wl Krystyna niewsk!ego, młodzież z zespołu 
Mikołajczyk, kierowniczka I · majstra Kitla, zespół Zygmun­
zespołu brakarek. Dlatego po- ta Szewczyka i inne„. 
stanowiłyśmy razem z II ze- Niesposób wyliczyć• wyróż­
spolem przejrzeć o 500 sztuk niającycil się ludzi. zespolo­
więcej. nych w czynie produkcyjnym. 

- Ale więcej, to nie znaczy Każda Warta Pokoju, każdy 
mniej dokładnie dodaje dodatkowy kilogram . przędzy, 
Halina Antoniewicz z II ze- każdy metr tkaniny więcej -
społu. - Zdajemy sobie spra- to nasz wkład w budowę ra­
wę, źe towar, dostarczony na c!.osnego jutra. Rozumie to za­
rynek, musi być najlepszej loga i dlatego nie ustaje w 
Jakości. walce o pełną reaUzację po-

Niektóre krojczynie napoty- wziętych postanowień. 
kają na trudności przy reali- J. ZMURKO 
zacji swych zobowiązań. Są to ZPB lm. Harnama 
np. mało wykwalifikowane 
pracownice, jak B. Piorunow­
ska i S. Kau.c1.yńska. Ob. ob. 
Pawlak, Zapart, Klamrowska 
są chętne i dokładają starań, 
aby sprostać zwiększonym za­
daniom, lecz równie;i; nie na­
dążają. Kierownictwo winno 
okazać im opiekę i pomoc. 

C SIKORSKA 
i H. WRÓBLEWSKA 

ZPDz Im. Duracza 

PONADPLANOWA 
PRODUKCJA 

Załoga ZPB im Harnama 
mimo trudności dzielnie wy­
wiązuje się ze swych zadań. 
Wiele oddziałów nadesłało już 
radosne meldunki o ponad­
planowej prndukcji na cześć 

urodzin tow Bieruta oraz 
swięta 1 Maja. WyH-'kO prze­
kroczyła swe zotlowiązanie 
pnędzalnia odpadkowa, dając 
zamiast 289 kg przędzy - 817 
kg. Przędzalnia średnioprzęd­
na dala ponad plan 16.865 kg 
przędzy. Dodatkowe 10.024 m 
tkanin -- to zasługa ofiarnej 
załogi tkalni, gdzie przoduje 
zespól majstra Romana. Drab-

POPUL.ARYZOWAC 
OSIĄGNIĘCIA PRZODUJĄ­

CYCH PRACOWNIKÓW 

Przodujące zespoły oddzialu 
tokarskiego majstrów Kęsia­
ka, Kasierskiego i Kuryłka z 
Łódzkich Zakładów Kinotecl\­
nicznych, stanęły dumnie na 
Wartach Bierutowskich, wita­
jąc l Maja dodatkową pro­
dukcją. Nie zawiedli bowiem 
przyrzeczenia, danego ukocha­
nemu Prezydentowi, przekra­
czaj<1C podjętl' zobowiązanie i 
osiągając o 5,5 proc. zwiększo­
ną wydajność. 

Fala zobowiązań porwała 
wielu pracov.ników, nie wy­
konujących dawniej swych 
baz. Slusarz ob. Próchnicki 
zameldov: ~l o wykonaniu nor­
my w l:H,7 proc., a tokarz re­
wolwerowy, ob Kos, podniósł 
wydajnol<ć z 90 proc. do 110 
proc. - Wśrod wyrnżnia.iącej się 

mlodzie.i:y wid1.,my wciąż no­
we nazwiska ZMP-owców. Ra­
zem z robotmkal'nj kroczą ra­
mię przy ramieniu technicy. 
Dzięki realizacji zobowiązań 
przez działy głównego mecha-

nlka i głównego technologa, 
praca w warsztatach idzie 
sprawniej i szybciej. Swięto 
klasy robotniczej uczcimy 
godnie i z honorem. 

Za mało jednak dba się u 
nas o spopularyzowanie osiąg­
n;ęć naszych przodujących 
brygad I ludzi. Sprawozdania 
(,C'Zamykano w biurkach, a 
pr·zecież cyfry i nazwiska 
przodowników czynu produk­
Cjłjnego powinny być umiesz­
czone w s:;.bJotkach, na w:r­
kresach, tabl.icach. 

A.PYTKE 
Lódzkle Zakłady Kinotechniczne 

PRZEDTERMINOWE 
WYKONANIE ROBOT 

WIERTNICZYCH 

Razem z włókniarzami i me­
talowcami Łodzi kroc1.ą robot­
nicy Zjednoc:11:nia Robót Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych 
Wszędzie, w najodleglejszych 
zakątkach województwa lódz­
k!ego, we wsiach i miastecz­
kach prowadzone są toboty 
kanalizacyjne, w nowowybu­
dowanych "tudniach szkli się 
czysta, zdrowa woda. 

Dobrze SfJio<-ła się brygada 
ob. Mokosina, wykonując na 7 
um p1·zed tcrmint>m roboty 
wiertnicze. ~krócity rówmez 
terminy prac brygady Wlady­
sla,„a Gonciarza i Ilrvnisława 
Jargiłły, znos~.czędzając ponad 
10 tys. złotyc.h. 
-Wiemy. że n"oZą pracą przy· 

czyl"iamy się do podniesienia 
warunków 5,1nitarnycb. v. za· 
niedhFlnych ia rządów SF1t1a­

cji wsiach i osiedlach - mó­
wią wiertacze. 

W. E'TRZF.LTI'<SKI 
Zjednoczenie Robót 

Wodociągowo-Kanalizacyjnych 

„30 srebrników" 
PANSTWOWV TEATR POWSZE­

CHNY.- 26 bm. - godz. 19 -
„Eugenia Grandet"': 27 bm. -
godz. 15 - „ Damy i Hu~ary", 
gOdz 19 - "Eugenia Grandet" 

PANSTWOWY TEATR NOWY. -
26 I 27 bm. - godz. 15 - „Po­
ci'lg do Marsylii" - godz. 18.30 

- .,Hors1tyńskl0 , 
TEATR MALY - 26 I 27 bm. -

godz. 19.30 - „Złelony Gil" 
TEATR MUZYCZNY - 26 I 27 bm. 

-godz. 19.15 - 110r!eusz w pie­
kle" 

TEATR ARLEKIN - 26 I 27 bm. 
- godz. 17 - 11 Jalt dwa Micha­
ły czas zatrzymały" 

TEATR PINOKIO - 28 bm . ....; 
godz. 12 - „Pleśń Sarmlko"; 
27 bm. - godz. 12 l 17 - 11Pieśń 
Sarm\ko" 

PA!'l'STWOWA FILHARMONIA­
dn. 26 - godz. 19.30 - XXXIU 
Koncert Symfoniczny, 27 bm. 
- l(OdZ. 12 - XXXIIl Poranek 
Symfoniczny. 

CYRK Nr. 7 - 26 bm. - l(odz. 
19.30 I 27 bm. - godz. 15.30 l 

19.30 - Atr'l!<cyJny program. 

BAJKA - „za cenę tycia" 
godz. 18, 20 

BALTYK - •. Pleśń Tajgi" -
godz 16 30, 18 30. 20 30 

GnYNfA Pr()~rAm na•JkOWD• 
oświalowy r-lr 17·52 - godz. 11, 
18. 19, 2(1 21 

MLODA GWARDIA (dla młodz.) 
,. \Vet'lró,.vk.1 czarodzieja" - godz. 
16 . 18, w 

MUZA - „.Jednodniowi mUlone­
"Y" - godz. 18, 211 

80f0NlA - .• ~nttinl I Antonin• 0 

godz 16 M. 18 ~o . 2fl 'lO 
PRZEDWtOSNIE - „Radosne spot­

kanie" - godz. 18, 20 
REKORn - „Skarb'' - Jodz, 

17 ~O. 19 SO 
ROBOTNIK rd!e młodz.) - „Slu­

bv kawałf'r~k1e" - godz 17. 19 
ROM A - „ Załoga" - godz. 18, ?O 
~0.Jll~Z' - . , P11~1P1n1a P"lrrr'IPl\­

ska" TJ •eMa - ~odz. 18 SO 
~TYJ.nWY - „Alarm'• - godz. 

18. 20 
CiWT1" - „Tragiczny on~clg0 -

~ndz 18, 20 
TATRY - „Ostotnl Mohikanin" -

god•. 16, 18. 2(1 
WlSł A - , W lflll{t koncert•• 

gM7. 15 45. li, 2(119 
Wf,Ó'<NIARZ - Festiwal Filmów 

NRD - „carmen w Hollywood„ 
- go<Jz. 16.30, 18.30. 2(1 30 

WOLMn!\C - „Maaret" - godz. 
18. 18. 20 

ZArRF:TA - ,.Na •renlł!" - godz. 
18. 20 

DYŻURY APTEK 
na dzień 26 bm. 

Dzisiaj dyżurują przez całą noc 
następujące apteki: Obrońców 
Stallngr act u 15, Pabianicka 218, Ja­
racza 32, StaHna 50, Wróblewskie­
go 54. l{opernika 26, Piotrkowska. 
67, Pl. Kościelny 'li, Al. Kościusz­
ki 48. 

D.vtur polożniczo-~łnekolot;lc:r.nv: 
dziś dyżuruje przez całą dobę 
·szpital im.Curle-Skloc\owskle!, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 

na dzień 27 bm. 

'Pabtanłcka 56, Piotrkowsk~ 127. 
Przej~zct 59, Zielona 28, Wscho­
dnia 54, Limanowskiego 371 Al. 
Kościuszki łB. 

Dy tur 1>ołożn łczo-glneko\ogłczn:v: 
dzisiaj dyżuruje przez calą dobę 
Szpital im . dr H. Wolf, ul. Lo­
g\ewnlcka 34. 

Naczelnego mzymera im' e­
stycji (mechanika), inżyniera 
lub technika z praktyką na 
stanowisko kierownika kon­
troli technicznej, inżyniera z 
praktyką na stanowisko szefa 
produkcji, technika Bezpie­
czeństwa i Higieny Pn1cy, 
technika do planowania tech­
nicznego, technika warsztato­
wego. techników - mecha11i­
ków, technologów, kierowni­
ka narzędziowni, majstrów 
narzędziowni, starszych m;ij­
st.rów Działu Mechanicznego, 
kontrolerów technicznych, to­
karzy na tokarki pociągowe, 
tokarzy na rewolwerówki, 
ostrzarzy na narzędzia, usta­
wiaczy na rewolwerówki, ro­
botników i robotnice do na•1ld 
na tokarkach, zail>udnlą na­
tychmiast Łódzkie Zakłady l{l­
noter.hniczne, Łódź, ul. No­
wotki 41. Zl{łoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

Samodzielnego kierownika 
Sekcji Inwestycyjnej 2 kilku­
letnią praktyką oraz kwali­
fikowanego księgowego za­
trudnią natychmiast Lódzkle 
Zakłady Garbarskie, Łódź. ut, 
Zgierska 104. Zgloszenia oso­
biste przyjmuje Sekcja Per­
sona!na. 1040-K 

ttedaguJe Koh~giuin. RedMkt.oi naczelny przyJmUJC codz.lennte ; godz t2-l4 sekietłlfZ odµ...>Wiedztalny w aodz lO- 12 Telefony; centrala te1etonlC'ZOa 283 OO (łączy ze w9zystktnu .1z1alanJ1), redetur •• nect~lny Zltł~lł. aekretarz odpowtedz.1a1ny llf1.os,, d.ztaJ partyJll)' 21fł-19, 
dział korespondentów listów czytelników 1 lnttrwencjl 219.42 dzi•I mlel<kl 1 sportowy 260·4% dział eknnomtozny 218·11 Redakcla no<:na IS6·81 Kol!'<>rtat - tódt, Roorevelta 11. telefon 2.22·22. Dział oglo•ull - tódt, f·lptrkowsk1 1041 , tel lll·SD I l14o1> Wydawca; RSW „Prasa" 
Adr R dal< 11 • t.ódi Piotrkowska 96• n piętro. Dr~k. Zakł. Grat. RSW „Prasa". ul . żwirki 17, tele!oo 206·42 Pap: druk mat 50 ~r Prenumerat• mle"1ęozn4 wynoszącą •I s.- przyJmuJę wszystkie un:edy I agencJe pocztowe oras ll~tonosze wleJsc:y 1 mle~s.<:y. Prenu~eratę w 1<01-es e c. · • portatu uk!1dowym - mles1~cznle zł l.80 - przyjmuje PPK „Ruch•, D-3-1972l 
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reprezentowane 
kraje: Austra­

t\lbania, Argenty­
alrma, Bułgaria, 
.le, Chiny, Cejlon, 
Jsłow8!:.ja, Dania, 
.dia, Frflncja, Gre-
1donezja, Iran, Is-
11, Japonia, Ho-
1da, Kuba, Kore­
>lika Ludowa, Ll­
emburg, Meksyk, 
tepublika Ludowa, 
~epublika Demo­
Niemcy Zachodnie, 
akistan, Paragwaj, 
iunia, Stany Zje­
, P., Szwajcaria, 
venezuela, Węgry, 

/ielka Brytania, u­
lązek Radziecki. 
:ja ujawniła o­
ewyzyskane możli­
niany międzynaro-

ovwnocześnie wyka­
;;iwość istniejących 

ni1cji politycznych w 
, międzynarodowym, 
kających · ożywieniu 
· e współpracy roz-

)w o różnych syste­
qszkodą dla poziomu 
eiokich mas ludności. 
e(h przedstawicieli 

adzieckiego i krajów 
Li ludowej wynika, 
'Je Radziecki, Chiny, 

k11Cz:echosłowacja, Ru-
8?ęgry, Bulgar-ia, Al­
~iemlecka Republika 
'.yczna mogłyby w 

~'ciągu krótkiego '1kre­
• 1, trzech lat powięk­

k'j handel zagraniczny 
krajami około 2,5 -

v., porównaniu z obec­
S ra bli:iomem handlu zagra­
n ym I tych krajów. 

Prof. dr J6zef Chałasiński 
członek delegacji po lskiej na Ml ędzynarodow11 

KonferencJ ę Gospodarczą w Moskwie 

Same tylko zamówienia Związek Radziecki I kraje 
Zwi<;1zku J?ad1.ieckiego dałjby df'mokracjl ludowej przedsta­
w ciągu trzech lat moznośc wiły konkretne możliwości 
dodatkow~150 . zatrudnienia 1.5 wymiany i podkreśliły swą 
- 2 m1h~no~ robotnikó~ gotowość rozszerzenia współ­
kraJÓW kap1tal!stycznych. Li- pracy gospodarczej ze wsżvRt­
cząc. ~vraz z rod~inami około lctmi krajami, na podsta.wie 
6 m1llonow ludzi znalazloby c&łkowitej równości praw I 
środki utrzymania. wzajemnych korzyści kontra-

Kraje demokracji ludowej hentów. 

!fragment posiedzenia plenarnego w Sali Kotumnowej Domu 
~lwiqzków Zawodowych w Moskwie. Na pierwszym planie 

delegaci polscy. FOT - CAF 

- Polska, Czechosłowacja, Ru­
mµnia, Węgry, Bułgaria I Al­
bania przedstawiły rów­
nież konkretne możliwości du­
żego rozszerzenia aotychcza­
Sl>wego handlu zagranicznego 
z krajami zachodniej Europy, 
Ameryki I Azji, niezależnie 
CJd stale wzrastającej wymiany 
twórczej pomiędzy nimi sa­
mymi oraz pomiędzy nimi I 
Związkiem Radzieckim. 

Pn;edstawlone przez delega. 
tów polskich konkretne - cy­
frowo sprecyzowane - zain­
teresowania importowe i mo­
ż: iwości eksportowe Polski w 
odniesieniu do poszczególnych 
towarów, w stosunkach z po­
szczególnymi krajami - nie­
wątpliwie przyczynią się do 
rozszerzenia wymiany towa­
rowej Polski z wieloma jej 
partnerami. 

Nawiązując do tych możliwo­
ści wzmożenia międŻynarodo­
wej wymiany, Webrun, wybit­
ny przedstawiciel zawodowego 
ruchu Francji, mówił: „Z peł­
nym uzasadnieniem mogę 
twierdzić, że w takim np. 
kraju jak Francja, normaliza­
cja I rozwój handlu ze Wscho­
dem, _umożliwiłyby zupełną li­
kwidację bezrobocia I uzdro­
wienie warunków na rynku 
pracy". 
Równocześnie z przemówień 

p1 zedstawicieli ruchu zawodo­
wego różnych kr ajów kapita­
listycznych wynikało, że wzra­
stające,,bezrobocie staje się co­
raz większą klęską ludności 
tych krajów. W Europie za­
chodniej liczba bezrobotnych 
przekracza 7 milionów, a na 
dziesiątki milionów liczy się 
v. pełni lub cześciowo bezro­
botnych w Stanach Zjedno-

1 czonych A. P., w Ameryce 
ł .acińskiej, w Japonii i w In­
diach. 

Interesujące dane w tym 
~'zględzle wynikały z prze­
mówienia przedstawiciela a­
merykańskich zwią?.ków za­
v.·odowych, A. Deutscha. Ooie­
rając się na danych „Wall­
Street Journal", Deutsch po­
dawał, że przemysł tekstylny 
Ameryki od dwudziestu lat 
nie przechodził tak ostrego 
kryzysu, w jakim znajduje się 
obecnie. Liczne fabryki nie o­
siągają 50 proc. swoich moż­
liwości produkcyjnych. Bez­
robocie dotyka również coraz 
silniej Inne dziedziny przemy­
słu amerykańskiego, kopalnie 
węgla, przemysł samochodo­
wy, budowlany, galanteryjny 
I inne, powodując stałe obnl-
2anie sie zarobków I poziomu, 
Z}·cia robotników amerykań­
skich. 

Przemówienia przedstawicie­
li krajów ·kapitalistycznych 
dostarczyły również bogatego 
materiału Ilustrującego pow­
szechny wzrost kosztów utrzy­
mania oraz pogarszanie się 
warunków mieszkaniowych I 
zdrowotnych szerokich mas 
ludności. We Francji brakuje 
5 mllionów Izb mieszkalnych, 
w Zachodnich Niemczech - 6 
milionów Izb. Tymczasem 
budownictwo mieszkaniowo 

n;czi J 
e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~...:..~~~~-

Francji dostarcza zaledwie 37 
tys. mieszkań roczriie. 

o 

nę Konferencji stanowiły kon­
kretne dane o realnych możli­
wościach J:!!!Wlązywanla kon­
taktów handlowych n<itych­
miast, jeszcze w czasie trwa­
nia konferencji. Pertraktacje 
handlowe, toczące się pomię­
dzy przedstawicielami różnych 
krajów w czasie Końferencji. 
posiadały bardzo szeroki za­
kres i dochodziły do bardzo 
poważnych rozmiarów. Było 

to realne, konkretne kryte­
rium pełnego sukcesu, jaki u­
wieńczył prace Konfere.ncji. 

Burżuazyjni uczeni sta-
rają się wytworzyć mit 

wokół tzw. „europejskich zdo­
byczy kulturalnych", usiłują 
wmówić, że właśnie tzw. „za­
chodnia kultura" jest tylklJ - i 
wyłącznie tą kulturą, kt/Jrą 
przejęła ludzkość. Zaprzec?e­
niem tej tezy jest chociażby 
życie i działalność tadżyci<ie­
go uczonego Ibn Sina, zwane­
go w Europię Avicenną. 

Po upadku niewolniczego 
imperium rzymskiego mono­
pol na oświatę i kulturę za­
garnął w Europie kościół. Z 
fanatyciną bezmyślnością rli~ 
szczyl on całą naukową i kul· 

Znaczenie Konferencji nie o- turalną spuściznę świata sta-
granlcza się jednak do tych rożytnego. Upadek handlu, 

rzemiosł, miast, szkół, spowo­
bezpośrednich praktycznych dowal ogólny i zastraszający 
rezultatów. Nie można zlekce- upadek kultury. Panująca Ida­
ważyć ogromnego znaczenia. sa feudałów, pozostająca pod 
jakie miała Konferencja przez wpływem kościoła, odnosiła 
to, że dała możność bezpośre- się z pogardą do wiedzy i na-

uki, a kluczem do rozwiąza­
dniego zetknięcia się ludziom nia wszystkich zagadnie'ń dla 
p;:ichodzącym z krajów o róż- ojców kościoła stało się Pi­
nych systemach ekonomicz- smo święte. 
nych, ludziom 0 bardzo róż- W okresie, gdy doktryn:ic-

kościo!a pogrążyły Europę w 
nych poglądach polityczny. prawdziwe „inrbki średniowie­
Nie tylko przemówienia przed- cza", nauka i kultura rozwi­
stawicieli Związku Rad.zlec- jata się na szerokich przel • 
kiego I krajów demokracji lu- I strzeni.ach Bliskiego Wscho­
dowej dawały możność zapo- du, kt~re znalaz~y się pod pa-

. . nowamem Arabow. Stąd pow-
znama się z rozwojem gospo- stało nawet potoczne wyraże­
darczym I osiągnięciami tych nie „kultura arabska", choć 
krajów. Wielką siłę argumen- jest ono nieścisłe. 
tacji miały Ich oferty handlo- W istocie ową kulturę, o­
we. Przekonywającą argu- kreś_lan~ jako „arabska''. two-

. . . . rzyh me tylko Arabowie, ale 
mentacJę stanowiły rówmez i Tadżycy, i Persowie, i żydzi, 
hczne wystawy, które !lustro- i inne narody środkowej Azji 
wały różne dziedziny produk- I południowego wybrzeża Mo­
cji Związku Radzieckiego, po- '.za Śródziemnego, zamieszku­
zostawiając na uczestnikach Jący obszary po~porządkowa-

- . . ne władzy kahfow arabskich, 
Kon!erencJi niezatarte wraze- gdzie dzieła naukowe pisano 
nie potężnego procesu Indu- w języku arabskim, tak samo 
l'trializacji, ogarniającego ol- jak w ·całej zachodniej .Euro­
brzyml teren wielkiego kraju pie, aż do XVI wieku pano­
różnych republik _ Związku wała w~~ec~wladh.a łacina. 

. . RozwoJ sił wytwórczych na 
Radz1eck1ego. terenie państw arabskich, ·feu-

Istotną rolę w wytworzeniu dalnych w swej istocie, powo­
przyjaznej atmosfery wzajem- dowal rozwój handlu, zachę­
nej życzliwości, jaka cechowa- cał d<ł_ odkryć naukowych, 
la cały przebieg Konferencji wykorzystywanych ~ezpośre-

. dnio przede w.szystlnm przez 
odeg~ala serdeczna goścmność kupców i żeglarzy oraz kali­
wielkiej stolicy Związku Ra- fów w Ich polityc·e podboJów. 
dzieckiego, jej bogate życie W Syrii i Persji, a następnie 
kulturalne I jej wysoka kul- na Półwyspie Arabskim i w 

. . . państwie Chorezmu, (obecnie 
tura codz1enneg.o zyc1a. Oosko- republiki: Tadżycka, Uzbec..: 

W państwach arabskich na­
uka nosiła silne zabarwienie 
religijne. Mały Avicenna ma­
jąc zaledwie 1 O lat znał na 
pamięć i komentował Koran. 
Po uzyskaniu wiadomości. ele­
mentarnych z zapałem rozpo­
czął studia lekarskie, zmienią! 
mistrzów, chłonął wszystkie 
ówcześnie znane dzieła z za­
kresu filozofii, medycyny i 
n auk ścisłych. Mając 18 lat 
był iuż sławnym lekarzem, 

Avicenna dokonuje w cetach 
badawczych, wbrew przepisom 

Koranu, sekcji zwlok. 
Rys. Jtrzel(,o Skartyńsldego 

którego wzywano na dwór 
w Bucharze. 

Ogarnia go „gorączka wie­
dzy", poszukuje coraz sław­
niejszych „mistrzów'', by z 
kolei zająć .ich miejsca, a po­
tem studiować dalej. Przez 
dłuższy- czas zatrzymuje się w 
Dżardżanie, gdzie pisze swe 
najsłynniejsze dzieło „Kanon 
medycyny", w którym prze­
prowadza ś,cisłe rozgranicze­
nie między tzw. „znachor­
stwem", a naukami lekarski­
mi. Nie tylko daje opis i prze-· 
bieg chorób, ale stara s ię po­
dać icb przyczyn~. oraz ekspe­
rymentalnie uzasadnione środ­
ki zaradcze. Dzieło to wsła­
wiło imię Avicenny w całym 
świecie. 

ga według praw przyrody, 
które rządzą wszechświatem. 
Te pogl ądy zostały potępione 
przez teologów muzułmań­
skich. Avicenna próbował s i ę 
bronić, lecz zagrożony uwię­
zieniem udał się do Ispahanu, 
gdzie pozostał aż do śmierci, 
uzupełniając swą olbrzymią 
spuściznę naukową. 

Avicenna umarł w 10S7 ro­
ku, mając lat 58. Liczni ucze­
ni arabscy korzystali, uzupeł­
niali i rozwij ali jakże 
wszechstronną jego spuściznę, 
która przecież była własnoś­
cią ludzkości i powstawała. 
dla ludzkości. 

Spuścizna znakomitego 
uczonego-fi lozof a 

Najbardziej wsteczni i fana­
tyczni teologowie k atolick ie­
go .Średniowiecza nie mogli 
odizolować zachodn iej Europy 
od postępu, od kultury I nau­
ki - mogli najwyżej te proce­
sy opóźnić. Wspan iale osiąg­
nięcia naukowe arabskiego 
Wschodu pokonały przeszko­
dy czasu i przestrzeni, przez 
morza i góry wdarły się w 
„mroki . średniowiecza" . 

„Kanon medycyny" prze­
tłumaczony na łacinę stano­
wił podstawę studiów lekar­
skich na wszystkich prawie 
u~wersytetach europejskich 
od XII wieku aż po wiek 
XVII. Myśl filozoficzna Avi· 
cenny była skwapliwie studio­
wana przez teologów chrześci­
jańskich, którzy za jego po­
średnictwem i w oparciu o je­
go komentarze przyswajają 
dla swych celów szereg sfor­
mułowań Arystotelesa. 

Jeden z najwybitniejszych'. 
umysłów średniowiecznej Eu• 
ropy XIII wieku, przyrodnik, 
matematyk I filozof, Roger 
Bacon, który 14 lat swego ży­
cia spędził w więzieniu, prze­
śladowany za swe postępowe 
poglądy i działalność nauko• 
wą, sprzeczną z oficjalną nau­
ką kościelną, przejął od Avi­
cenny jego metodę empirycz­
ną, jego dociekania oparte na 
rozumowaniu, sprawdzanym 
przez doświadczenie I nazwał 
go „najznakomitszym z filo­
zofów" (princeps philosophiae). 

:o wstaje 1000 świetlic 
Wielkie znaczenie ożywienia 

międzynarodowej wymiany 
handlowej dla poprawy wa­
runków bytu ludności w jego 
fundamentalnych elementach, 
jak środki t1trzymania, wa­
runki mieszkania i stan zdro­
wotności znalazło wyraz w Je­
dnomyślnej opinii uczestników 
Konferencji. Nie było ani je­
dnego głosu w dyskusji, któ­
ry by nie uderzał w s~kodli­
wość dyskryminacji w handlu 
międzynarodowym, odbijają­
cą się ostatecznie na warun­
kach życia I zdr,iwia szerokich 
mas ludności. Ta jednomyśl­
ność jest tym bardziej zna­
mienna, że Konferencja zgro­
madziła ludzi z krajów o róż­
nych systemach. ludzi o bar­
dzo różnych poglądatii poli­
tycznych. 

nała organlzacia Konferencji, ka, Turkmeńska i częściowo 
wszelkie możliwe ułatwienia Kazachska), znaleźli schronie­
nie tylko w nawiązywaniu nie uczeni greccy wypędzeni 
kontaktów handlowych, lecz z ojczyzny. Przywieźli oni ze 

N ie ogranicza się on je(fnak 
tylko do studiów lekarskich. 
Pisze dziesiątki rozpraw z za­
kresu matematyki, fizyki i 
chemii, a oprócz tego zajmu­
je się twórczością literacką. W 
-.Plviązku ze studiowaniem 
mwik ścisłych zagłębia się w 
dzieła Arystotelesa. 

Jak wielkie znaczenie miały 
pisma Avicenny w · okresie 
humanizmu, świadczy fakt, ź• 
od 1473 do 1550 roku w We­
necji 1 Bazylei ukazały się a! 
t:ztery pełne .wydania jego 
dzieł. 

* * * 
~ie świetlic wiejskich 
\ie nadążało dotąd za 
Jgatszym w wydarzenia 

~or 11 wsi, za głębokimi 
ZY• a_J aiiami j wzrostem 

domości . politycznej sze­
h mas pracującego 

stwa. 
usprawnienia pracy 

wiejskich konieczna 
reorganizacja struktury 
licy, przydzielenie każ­
świetlicy przeszkolonego 
wnictwa, wyposażenie 
w niezbędne urządzenia. 
· enie tych warunków 
nia niedawna uchwała 
przekazująca opiekę 

świetlicami wiejskimi 
terstwu Kultury i Sztu­
wa organizacja umożli­

zynienie z świetlic bojo­
oręża w walce o socj.ali­
ą przebudowę wsi, u­
je ośrodkiem upowsze­
ia kultury I wiedzy. 

Jako pierwszy etap reali­
zacji tej uchwały przewiduje 
się w bieżącym roku otwar­
cie 1.000 wzorc<1wych świetlic 
gminnych, całkowicie wypo­
sażonych w meble, biblioteki 
popularno-naukowe, gry. de­
koracje, ma terialy repertua­
rowe itp. 

Pierwszych sto wzorowych 
świetlic otwarto w dniu 60 
rocznicy urodzin tow. Bieru­
ta. W województwie lódzkim, 
w którym do końca bież. roku 
powstanie 60 świetlic gmin­
nych, otwarto w związku z 
urodzinami Prezydenta 7 ta­
kich świetlic. W wielu miej­
scowościach, na wiadomość o 
mającym nastąpić otwarciu 
świetlicy, chłopi podjęli zo­
bowiązania, mające na celu 
przyspieszenie remontu po­
mieszczeń, budowy i renowa­
t'ji dróg i wielu innych prac, 
związanych z otwarciem 
świetlicy. I to jest niewątpli-

wie najlepszą odpowiedzią na 
pytanie, czy uchwała rządu 
jest słuszna i potrzebna. 

Jako naczelne zadanie, no­
we świetlice stawiają sobie 
upowszechnienie wiedzy poli­
tycznej wśród najszerszych 
mas chłopskich. Podstawą tej 
p rary będą liczne odczyty, 
organizowane w porozumieniu 
z Towarzystwem Wiedzy Po­
wszechnej. Następnie wy­
świetlanie filmów, organizo­
wanie czytelń prasy codzien­
nej i czasopism, biblioteczek 
po li tycznych, wieczorów dys­
kusyjnych i innych form pra­
cy .agitacyjno-uświadamiają­
cej. 

Drugim ważnym zadaniem, 
Jakie stawiają sobie nowe 
świetlice, to popularyzacja i 
upowszechnienie nowoczesnej 
wiedzy rolniczej. Ponadto w 
świetlicach znajdą miejsce i 
pomoc kółka nowatorów rol-­
nictwa, miczurinowców i in­
ne. Wreszcie nowe świetlice _________ .., będą bazą dla rozwoju ama-

p1ewamy 

piosenkę 
z tv1 Il „ azowszem 

torskiego ruchu artystyczne­
go. Tu pod fachowym kierun­
kiem i opieką powstaną i roz· 
poczną pracę zespoły drama­
tyczne', recytatorskie, pieśni i 
tańca, instrumentalne. 

o tow. Bierucie 

,„ () ,,. •. „ „ 

Byli analfabeci "Otoczeni zo­
staną troskliwą opieką; zor­
ganizowane będą dla nich ze­
społy dobrego czytania. 
$wietlica będzie terenem pra­
cy pozaszkolnej dla dzieci. 
Działalność świetlicy powią­
zana będzie z pracą organiza­
cji działających na terenie 
wsi jak: ZMP, Ludowych 
Zespołów Sportowych Itp. 
Tak więc nowa śwletli.:~ l:Ję­
dzie żyła bieżącym życiem 
wsi. 
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Do końca . bieżącego roku 
Min. Kultury i Sztuki prze­
szkoli na specjalnych kur­
sach 900 nauczycieli wiej­
skich, którzy po ukończeniu 
kursu będą kierować świetli­
cami. Dwa ośrodki szkole­
niowe w Otwocku i Jadwisi­
nie pracują już „pełną parą", 
sTkoląc przyszłych kierowni­
ków świetlic, wytypowanych 
prze~ specjalne komisje kwa­
lifikacyjne. Opiekę fachową 
poza kierownictwem nad 
nowootwartymi świetlicami 

Mlod ży miast, mlodzietv 
wsi, 

Polq 11 się w zespole 
l zg nym chórem wznieśmy 

Zd 
Jak 

I !że 
Bo 

A kr 
Bie 

Bie 

:w ; 

pieśń 
i weselą: 

cy, o przysz!okł snach, 
częściu już wykutym 
olności pięknych 

dniach 
vtych WTaz z· Bieru.tem. 
mnie teraz słońce 

wschodzi 
li jest nam każdy trud, 
rut dzisiaj nam przewo­

dzi 
em rzqdzi On ł lud. 
- słowa Polski Ludo­

'IPei 
- pnewodnik ludo­

·wifch mas 
niejsze jutro, w lepszq 

przyszłość 

Na czele partii wiedzie na„ . 
Zapalił światła w ciemnych 

wsiach, 
Warszawę podniósl z ruin, 
Rozsiewa uśmiech w zgUsz­

czach- miast 
Szczęśliwy kra; buduje. 

Na zawsze tos swój z nami 
sptót!, 

Bo uczniem jest Stalina. 
Po wieki będzie pols.ki lud 
Bieruta wciqż wspominać. 

Jak dumnie itd ..• 

Muzyka! 

sprawować będą zarządy 
świetlic, w skład których 
wchodzą m. in. przedstawicie­
le organizacji masowych i rad 
narodowych. 

Wszystkie świetlice będą 
pracować w oparciu o pomoc 
miejscowych Domów Kultury, 
Ognisk Muzycznych i Plas­
tycznych oraz robotniczych 
ekip łączności miasta ze wsią. 

18 b.m. rozpoczęły swą ze 
wszech mi~r ważną i pożyte­
czną pracę pierwsze nowo­
otwarte świetlice. Czeka na 
n ie wieś, czeka cały kraj. po­
trzebne są nam w nasJ.ej wal­
ce o nową socjalistycmą wieś, 
o wyższy poziom kultury na­
szego społeczeństwa. 

Tadeusza Sygietyńskiego A wyniki ich pracy zoba­
czymy jeszcze w bieżącym ro­

sło w a : I ku w wojewódzkich konkur-
sach na najlepszą świetlicę I 

Sabiny Dobosz, w przyszłym roku w ogólno-
czlonklnl P•ń•tw . zespolu Luao- polsk im fe.stiwalu wiejskich 
wei:o Pleśni l Tańca „Mazowsze" zespołów artystycznych . 

.1, B. 

Duże znaczenie Konferencji 
i:;olegało na tym, te we wspól­
nym gronie obradowa li prze­
mysłowcy i ku~cy wraz z 
przedstawicielami ruchu za­
wodowego, życia społecznego I 
myśli ekonomicznej. Nie cho­
dziło o teoretyczne rozwiąza­
nia teoretycznych zagadnień, 
lecz o praktyczne rozwiązanie 
z~l(adnień codziennego życia 
ludzi. Dlatego też istotną stro-

sobą dzieła wielkich myślicie­
także w zaspokajaniu zalnte- li I uczonych stafożytnoścl. 
resowań uczestników Konfe- Uczeni arabscy przede 
rencjl różnymi dziedzinami wszystkim chcieli czerpać z 
życia Związku Radzieckiego, ! dzieł s~arożytnych nauki o 
stanowiły Istotny czynnik po- znaczemu p~akty~znym. Wi~-

. domo wszakze, ze wszystkie 
myślnego wyniku Konferencji. nąuki specjalne wiązały się u 

Konferencja stała się nie- Hellenów z filozofią, stanowl­
wątpliwie wydarzeniem mię- ly .Jej nieodzowną część, stąd 
dzynarodowym o wielkim zna­
czeniu politycznym. Sprawa 
umocnienia pokoju nie była 
jej bezpośrednim tematem. 
Ale jej znaczenie pod tym 
względem nie da się przece­
nić. W tym samym czasie, 
kiedy toczyły się obrady Mię­
dzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej, Moskwa obchodzi­
ła 500-lecie urodzin Leonardo 
da Vinci - jedną z czterech 
roctnic wielkich postaci hi­
storycznych, obchodzonych w 
bieżącym roku przez cały 
świat: Avicenny, ,t.eonardo da 
Vinci, M. Gogola i W. Hugo. 

kazdy z uczonych arabskich 
zajmował się poza naukami 
specjalnymi również I filozo­
fią. Zresztł uczony arabski te­
go okresu był człowiekiem in­
teresującym się wszystkim I 
czynnym twórczo na wielu 
polach, łączącym myśl z dzia­
, łaniem, teorię z praktyką. Ta­
kim był również i /wicenna. 

Słynny „Kanon medycyny" 
Ibn Sina, nazywany w 

Europie Avicenną, był Ta­
dżykiem i urodził się w 980 
roku w okolicach Buchęry. 
Ojciec jego był urzędnikiem 
prowincjonalnym I pragnął 
synowi dać możliwie staranne 
wychowanie. 

W tym czasie w filozofii a­
rabskiej zaznaczają s ię dwa 
nurty: oficjalna, idealistyczna 
filozofia, pozostająca na usłu­
gach islamu i panującej klasy 
wielkich feudałów, oraz kie­
runek materialistyczny opar­
ty na doświadczeniu I rozu­
mowaniu, zwalczany zacięcie 
przez kościół mahometański i 
jego apologetów. 

.Nazwiska Ibn Slna-Avlcen• 
ny, Leonardo da Vinci, Gogo­
la i Wiktora Hugo tworzą w 
historii ogólnoludzkiej kultury 
jak gdyby slupy milowe, zna­
czące odcinki tej drogi, jaką 
przeszła ludzkość w swym 
rozwoju. Przypoml'hają nam 
one, że kultura jest dz iełem 
wielu, bardzo wielu pokoleń, 
z których ofiarnego trudu my 
dziś zbieramy plony. 

Odezwa Światowej Rady 
Pokoju w sprawie złożenia 
hołdu czterem wielkim współ-

Av!cenna musi wyniki twórcom naszej kultury, zo-
swych badań filozoficznych stała wydana w momencie, 
podawać w formie bardzo o-• gdy zbrodniczy, amerykań"cy 
strożnej. aby uniknąć prześla- kulturtraegerzy usiłują za­
dowań. Sfąd jego częste po- hamować postęp i odrestauro­
wolywania się na Koran i wać mroki średniowiecza. 
szereg niedomówień. „Księga Składając hold Avicennie i w. 
uzdrowienia" (S?.ifa) jest wie- Hugo, Leonardo da Vinci I 
lotomowym dziełem, w lttórym Gogolowi, równocześnie odpo­
P.odal on ~we poglądy filozo- wiadamy amerykańskim zbro­
f1czne. Avicenna stal na sta- dniarzom: „Za krótkie wasze 
nowisku, że materia jest wie- łapy, nie damy wam znlsz­
~z:ia tak samo jak I Bóg, ale czyć tego, co stanowi wła s• 
JeJ rozwój, J:lrzyjmowanle ność naszą, własność ludzko­
przez nią różnych form jest ści!". 
niezależne ód Boga i przebie- W. BORTNOWSKI 

I 

nowym Sieradzu O dawnym 1 
Nie mieli tadnego transparentu, kiedy wy­

ruszyli z domu przy ul. Warszawskiej 19. 
Mieli za to zaciśnięte pięści i zacięte błyski 
w oczach. Wśród demonstrantów byli mężczyźni, 
kobiety i dzieci. Szli wszyscy razem, ramię przy 
ramieniu ulicą Warszawską do rynku Kościuszki, 
do Ogrodowej. Wznosili okrzyki, które brzmiały 
jak oskarżenie: „My chcemy pracy, chleba I", 
„Dzieci nasze z głodu umierają!" Nie przeszka­
dzano im. Pozwolono nawet wkroczyć na dzie­
dziniec magistratu. Kiedy delegacja udała się do 
burmistrza. jak gdyby z pod ziemi wyrosły .•wa 
plutony granatowej policji. Urządzono pułapkę, 
jak na dziką zwierzynę. Pałki gumowe nie wy­
bierały. Bito dzieci, kobiety, polała się krew. 

Któż tego riie pamięta ze starych mieszkańców 
Sieradza? Był to rok 1933. A potem, nastąpiły 
liczne aresztowania. Głośna rozprawa „26-ciu". 

Tow. Stanisław Marszałek zmarszczył brwi 
I patrzył uporczywie w jeden punkt na ścianie. 
Trudno jest wygrzebać z pamięci dokładną clatę. 
„Sprawa to była głośna - mówi po namyśle. -
Na rozprawę przyszli prawie wszyscy mieszkań­
cy Sieradza". 

• • • 
-Sieradz - miasto nędzy I bezrobocia. Kra• 

kowskie Przedmieście, Olędry - to dziel­
nice, zamieszkałe wyłącznie przez proletariat. 
Drewniane rudery oddzielone od siebie koślawy­
mi plotkami. Scianv w małych, ciasnych miesz­
kaniach. wygięte od wilgoci, pokrywał „grzyb". 
Male okienka prawie nie przepuszczały słońca 
do wewnątrz. Zresztą. nawet w najjaśniejsze dni 
letnie słońce przyświeealo tu przyćmione I męt­
ne. Ludzie idący p świcie do pracy nale7.eli do 
szcię!\liwcńw . W obawie, aby nie utrRcić -'ego 
sz<'ześ<'ia. prawie że biegli do browaru, jedynego 
więk•7ego zakładu na terenie Sieradza. lub do 
innych drobnych przedsiębiorstw. zatrudniają­
cych po kilkunastu robotników. Jednak pracy 
nie starczało dla wszystkich . Poważna część 
mieszkańców corocznie opuszczała swoje rodzin­
ne strony. udając się na obczyznę, w poszukiwa­
niu chleba . Setki mężczyzn I kobiet podpierało 
mury magistratu. W obawie przed śmiercią gło­
dową chwytano się najrozmaitszych zajęć. Nie­
którzy zajmowali się pleceniem kloszyków, ro­
bieniem miotel. Zarabiall na tym nędzne grosze. 
za które w żaden sposób nie można było się 
wyżywić. Byli tacy, którzy polowali n1 krety 
I to było ich jedynym wvhawieniem od g'.:idu. 

• • • 
wystarczy spojrzeć na czerwone mury osle-

dli robotniczych i obiekfów przemysło­
wych, aby przekonać się, jak rośnie nowy Sie­
~~ 1 

Wi~lu robotników. mieszkających niegdyś na 
~,... :~: ' r 

Sierudz dawnle'i ... 

•.. ł dztś. 

poddaszach l w piwnlcach, zajmuje dziś obszerne 
widne mieszkania w nowym osiedlu. Tadeu~; 
Albiński, Władysław Ziembicki, \\'iktor Wypy­
chowski, mieszkają od kilku mi esięcy w nowych 
blokach. Radość, zadowolenie rozpiera Im serca. 
Każdy z nich przoduje w pracy. Albiński jest 
podmaj~trzym. pracuje przv budowie f?rbiarnl. 

Ziembicki jest kierowcą, pracuje w węźle kole­
jowym Karsznice. Wypychowski do niedawna 
pracował jako malarz w Zjednoczeniu Budowni­
ctwa, obecnie jest przewodniczącym rady zakła­
dowej. ~szyscy trzej są sąsiadami. Dzieci ich 
rosną, wychowują się w widnych mieszkaniach, 
pełnych słońca i radości. 

Sieradz zmienia swoje oblicze. W szybkim 
tempie przeprowadzane są remonty buclvnków 
mieszkalnych. Do 1951 roku wyremontowano po­
nad 880 izb. W trosce o robotnika, o jego zdro­
wie1 w niedługim czasie zostanie oddan v do 
użytku olbrzymi szpital, zaopatrzon y w najno­
wocześniejsze urządzenia lecznicze . Zbud0w •ny 
już został Ośrodek Zdrowia I dom dla person E'lu 
Dzięki przeprowad zeniu robót kanali?.a<'vl­

nych , mieszkańcy dzielnicy Oledry doc7<' kali s ię, 
że ścieki nie zatruwają już powietrza Na miej­
sce starych, dziurawyeh dróg powsta .ią nowe. 
Rosną nowe obi ekty przemysłowe, jak farbiar­
nia, jajczarnia itp. 

• * • 
Spuścizną rządów sana~yjnych na tereni~ 

powiatu sier adzkiego było 16 t.v ,ięcy 
rnalfabetów W samym Sieradzu byto k h 733. 
Dziś na terenie Sieradza nie ma już analfHhet6w 
Szybko rozwija się szkolnktwo. Do gimna1 j11m 
I liceum ogólnokształcącego uczęsz<:za non .rl 
500 córek i svnów robotników i rhlopńw Oo 
technikum adminlstracvjno-ha ndlowf'go - 151 
słuchaczy. do szkoły dla pracujArYrh - 143 rlo 
średniej szkoły zawodowej - 246. W roku 19~ 1 
56 młodych ludzi wyjechało do innych miast na 
wvższe orzelnie. 

PonAd 2 500 młod1ieży ~kupionej w trzech 
szkołach pod stawowvrh I pięciu szkolH« h śred­
nich, rekrutującej się w więb10śri z d>i ecl ro­
botników I pracu.1a<'vch chłopów. s,eroko ro•wi­
nlę czytelnktwo. tętniąrr żvd Pm śwl et l i re. 1e­
spoly amatorskie - oto obr az d1isif' i'7PP.O <;if>­
radza - mla~ta oneksztakającego się w ośrodek 
przemysłowo-roln!rr.y. 

• * • 
S yn starego Mlgosa. który nr1Pd .;.,.,1~ · 

z obawy przed utra tą prarv „ ~ _,„, ,. n 
ble życie - jest dziś sluchar4em Wvł.„e1 <= · l< o· 
ły Filmowej . Syn robotnika Chabra - jest na­
urzycle!em. Wdowa Jadwiga Pogore!ło doczekała 
się. że syn jej Tadeusz nosi mundur oficera Woj­
ska Polskiego. 

Taki jest dzień dzisiejszy Sieradza. 
, . 

HALINA WRZES1RSKA 
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, Zbliżyć twórcó'v sztuk~ do życia 
(Po dorocznej wystawie prac łódzkich plastyków) 

' VII Doroczna Wystawa 
!Prac Członków Związku Pol­
.skich Artystów Plastyków w 
Łodzi wzbudziła żywe zainte­
resowanie wśród publiczności 
naszego miapta. Blisko 14 ty­
sięcy osób, które w ubiegłym 
miesiącu przewinęły się przez 
l!ale Ośrodka Propagandy 
Sztuki miało możność ocenić 
bilan9 działalności twórczej 
naszych artystów - plastyków 
na przestrzeni minionego ro­
ku, miało możność stwierdzić, 
te twórczość ta, tematycznie 
różnorodna i bogata, wiąże się 
coraz bliżej z życieip naszego 
miasta. 

W.vstawa pokazała, że Łódź 
uważana ongi przez plasty­
ków \ za „szarą kupę cegieł", 
pozbawioną jakiegokolwiek 
„wyrazu malarskiego" odl~tY·· 
wa dziś w coraz wi<:kszym 
stopniu przed nimi ~we praw­
Qziwe, najciekawsze dla arty­
sty oblicze, oblicze miasta ro­
botniczego, miasta pracy. Mo-

i tyW ten, moty<v pracy, ' prze­
. 'Wijał się poprzez większość 
z wystawionych obrazów. 

Do bardziej udanych prac z 
~akresu malarstwa (reprezen­

. towenego zresztą na wysta­
wie w przytłaczajacej wiek­
•!zości) zaliczyć należało cie­
kawą kolorystycznie i dobrą 
w ry;unku „Deklarację" Zdzi-
5ława Głowackiego. Artysta 
w poważnym stopniu pokonał 
trudności, z którymi z mniej­
szym powodzeniem walczą 
niektórzy jego koledzy. Do­
pomógł mu w tym zarówno 
dchrze opanowany rysunek, 
jak i słuszne rozwiązanie o­
brazu - kolorem. 

Na wyróżnienie zasłużył 
rówńież obraz · A. Łubniewl­
cza: „Naprawa jezdni" 

Je.41i chodzi o grafikę,' mniej 
licznie reprezentowaną · na 
wystawie, na wyróżnienie za­
ełużyly prace Osińskiego, 
ezcz.ególnie akwaforta „Bra­
fn.8 zamkowa z basztą w Prze­
inyślu" oraz rysunek Hecht­
kopfa „Jesień na Podkarpa­
ciu" i W. Kondka „Praca". 

Rysunki piórkiem (o pla­
katowym rozmiarze) Toma-

szewskiego - miały dość po- nien byl! częstym g~ciem w 
ważne usterki kompozycyjne. zakładach pracy, w świetli· 

Swietne opanowanie techni- cach robotniczych, wini<"n 
kl graficznej zdradzała praca wyjeżdżać w teren do sp(•l­
Gintowta - Dziewałłtowskie- dzielni produkcyjnych, do 
go „Tadeusz Kościuszko". PGR-ów, POM-ów, SOM-ów. 
Trzeba wyróżnić takie akwa- Postulat ten jest natury za­
rele o polskim gotyku Skro- sadnlczej, bowiem słaba wir;t 
hińskiego i projekty ilustra- ze środowiskiem, 'o którym 
c.ii książkowej Teresy Tysz- chce się wypowiedzieć arty-. 
kiewicz. sta, daje prace nieprzeżyte, 

Z rzeźby wysunęła się na powierzchowne. 
plan pierwszy „Prządka" Weźmy dla przykładu obra~ 
Szadkowskiego i doskonały w Brzezińskiego „Na drodze do 
wyrazie „Portret artysty" Wo- punktu skupu". Malarz pra­
łosewicza. cował nad tym płótnem co 

W dniu zamknięcia wysta- najmniej parę tygodni. Parę 
wy o<ibyła się dyskusja człon- tvgodni nracy ciężkiej 1 żmu­
ków Związku z udziałem Ji'.e- dnej artysty nie dało jednak 
ratów i dziennikarzy. Dysku- tych ra,ultatów, jak:lch na­
-sja, aczkolwiek nieco ogólni- leżało oczekiwać od niewą;l­
kowa, ukazała szereg bolączek p!iwie uzdolnionego twórcy. 
i trudności, z którymi bory- Rzecz Jasna, jako pozytyw 
kają się nasi plastycy. Artys- należy zaliczyć na konto 
ci nasi - co trzeba z uzna- Brzezińskiego, że podjął wat­
niem podkreślić - pragną iść ny politycznie, cenny, aktuul­
w swej twórczości po wlaści- nv temat. Należało jednak le­
wej drodze, trzeba im Jednak- piej ułatwić artyście wykona­
że przyjść z pomocą w walce nie odpowiedzialnego, ambit­
ze zbyt nieraz powlerzchow- nego zadani<(. 
nym podajściem da temalu. Postulat drugi dotyczy 
iPowierzchowność ta sprawia ~zkolenia ideologicznego, A­
bowiem, że postacie na obra- ;"by artysta mógł w pełni poz.­
zach są częstokroć martwe, nać i szczerze przeżyć emo­
bez ruchu, że brak im radoś c.ionalnie to, .co obiera jako 
ci życia, zapału, bojowości·- temat swego dzieła, musi ro­
tych tak istotnych cech lu?zi rumle/! prawa rozwoju spole­
budujących podstawy socJa- czeństwa, zdawąt sobie spra­
lizmu w Polsce. wę z zachodzących przemian 

·wydaje się, że są dwie dro- w szerszej skali, słusznie o­
gi przezwyciężenia tej zasa- oeniać ich sens. Stąd szkolc­
dniczej słabości, która ciąży- nie ideologiczne, które uzbra­
ła na sporej ilości prac oglą- ja w naukowy światopogląd 
danych "' na wystawie. Po marksistowsko - leninowski, 
pierwsze należy zacieśnić ma dla rozwoju naszego śro­
kontakt artystów plastyków z dowiska plastycznego dol<:ydu­
zakła<lami pracy. Trz~bą po: jące znązzenie. 
móc Lód.zkiemu Związkowi d t i 1 d li 
p 1 kl h A ty tó Plastyków O przys ąp en a o rea za-

0 s c . r s . w cji tych dwu naczelnych po-
w zorgan1zowanm ~ego rodza- stulatów zależy pogłt:bienle 
ju kontaktu w róznych for- . . 
'mach. Pożądane są tu różnego tworczośc1 naszych plasty~ów, 
rodzaju spotkania, wieczory, opano_wanie oręża reah~u 
dyskusje, rozmowY, w któ- socjah.~tycznego, !ntentY:"'Ille)­
rych robotnik mógłby zain1.e- sze niz .dotąd SJ>l!łn:lame z.a­
resować malarza SW'Yffi :!.y- dań„ J~k.le s!-8-w1a pned, 
ciem, sprawami, które są mu przed.staw1c1elam1 .sztuki IPO.­
bliskie, a ..które stanowią nie- łeczenstwo robotniczej l:.odz1. 
wyczerpane bogactwo tema-
tów dla arty&ty. Plastyk wi- MARIAN - NEY 

Pałac Kultury • 
I Nauki 

C ały projekt szkicowy Pa­
łacu Kultury i Nauki, któ­

ry wstanie oddany dC: użytkU' 
w r. 1955, został opracowany 
przez radzieckich architektów 
w ciągu 6 tygodni. Mówiąc o 
tvm na konferencji prasowej, 
;acze!ny architekt Warszawy, 
łnż. Sigalin stwlerdzit, że ta­
kie tempo p1 acy było możliwe, 
dlatego, że pracę tę zlecił 
Stalin, że towarzysze radziec­
cy świadomi byli taktu, iż 
praca ich -- to wiekopomny 
dowód przyjaźni bratnich na­
rodów Związku Radzieckiego 
wobec Polaków. 

Architekci radzieccy, którzy 
mieli projektcwać Pałac Kul­
tury i Nauki, odbyli długą 
wycieczkę po wszystkich miej­
scach, gdzie zachowały się ty­
powe zabytki polskiej archi· 
tektury. Odwiedzili Kra~w, 
Zamość, Kazimierz, Salliro­
mierz, Chełmno, Toruń. Pod­
chwycili podczas tych wycie­
c;;ek charakterystyczną dyna­
mikę polskiej architektury, dy­
namikę wystrzelającej śmiało. 

z niższego masywu wieży. Za­
pamiętali wiele szczegółów i 
fragmentów naszych pereł ar­
chitektury. I. stworzyli projekt, 

Projekt szl,icowy Pallcu K-uHury i Nauki w Warszayiie. 

Wysokość najwyższej części 
Pałacu wynosić: będzie około 
220 metrów. Szerokość frontu 
cd ul. Marszałkowskie.i - 212 
metrów. Długość (wzdłuż Al. 
Jerozolimskich) - 254 metry. 
Ogólna kubatura gmachu -
800.000 metrów sześciennych. 

Taki .wielki? Czy to będzie 
ładne? Czy nie będzie przytła­
czać okolicy, a nawet cal.ei 
sylwetki Warszawy? Przecie 
nasze dotychczasowe „wyso­
kościowce": - kosmopolityczny 
słup dawnego „Prudentialu" 
przy Placu Wareckim, a nawet 
nowy, przypominający posta­
wione sztorcem pudełko do ' 
zapałek, wysokościowiec „ko­
munikacyjny" przy ul. Chału­
bińskiego nie odmaczają się 
uroc'lą architektoniczną. 

I tu natrafiamy na na1c1e­
kawszą stronę przedstawione~ 

t go warszawskim dzienni'rl:a­
rzom, uprzednio akceptowane­
go przez Rząd Polski, pro­
jektu. 
Otóż Pałac, jak rza.dko któ­

ry budynek, nosi charaktery­
styczne cechy polskiej ku I tury 
narodowej, polskiej architek­
tury. Pałac Kultu ry, przy 
swych gigantycznych rozmia­
rach będzie lekki, strzelisty, 
będzie silnym i pi11knym ar­
chitektonicznym akcentem na­
szej stolicy, ale nie będzie by­
PajmmeJ od niej oderwany. 
Bc;dzie nad nią górował - nie 
będzie jej przytłaczał. 

Jak stało się, że radzieccy 
architekci tak wspaniale u„ 
względnili cechy narodowe 
polskiego budownictwa, jak 
określono najkorzystniejsze 
wymiary i ksztatty? Zlożyła 
r;ię na to przede wszJ';;tkim 
doskonała znajomość techniki 
wieków dawnych i techniki 
:współczesn~J. 

uznany przez komisję złożoną 
z 2'1 na8zych . ..czołowych' archi­
tektów i Orbanistów za wspa­
niały, za zachwycający. 

Dopiero patrząc na ten pro­
jEkt, którego makieta daje 
nam wizję przyszłego centrum 
Warszawy, rozumie się do­
kładnie,- co oznacza w dziedzi­
nie architektury określenie: 
„narodowa w formie, socjali­
styczna w treści"„ Pałac Kul­
tury i Naukt., to polska, bardzo 
polska budowla. 

* * * 
Na pewno w ciągu kilku dni 

nie będzie w Polsce człowieka, 
który by w jednym z pism, Ja­
kie czyta, nie zapoznał się z 
sylwetą gmachu, z jego ogól­
nym wyglądem. Ale" zdjęcie 
makiety wymaga kilku objaś­
nień, aby zrozumieć ogrom i 
piękno projektu. 

A więc na wysokości 2-3 
metrów ponad poziomem Pla­
cu GentraJnego (korzystając z 
tej różnicy, będą tu urządzone 
stałe trybuny dla manifestacji) 
rozciągać się będzie przyszły 
plac, ograniczony dalej ulica­
mi Nową $więtokrzyską, Al. 
Jerozolimskimi i trasą N-S 
im. Juliana Marchlewskiego. 
Dolna część Pa acu to jakby 
cztery narotn oddzielne bu­
dynki, połączone wąskimi ga­
leriami z cz<;ścią centralną. 
Srodkowa część wieżowca wy­
sokości 120 m, posiada na 
swych rogach jakby cztery 
baszty płasko ścięte, wysoko­
ści ok. 60 m, czyli mniej wię­
rei równe dawnemu „Pruden­
ti~lowi". Na P\)Ziomie 121 met­
rów wyrasta z galerii szczyto­
wych wieży druga, węższa wie­
ża, do wysokości 156 metrów. 
Ostatnia część, to strzelista 
wieżyca ze szpicem, wyrasta­

.,iąca do 220 metrów. -

' 

Aby pod~reśllć 'eszcze moc­
niej cechy polskiej arehltektlł­
ry narodowej, Pałac otn:yma 
na wszystkich kondygnacjach 
odpowiednie ozdoby, które 
stwarzają razem ową prześlicz­
ną wizję, jiiką trud i poświę­
cenie naszych przyjaciół ra­
dzieckich wclell w życie w 
ciągu najbliższych lat. 

Pałac Kultury I Nauki nie 
będzie jedynym wysokościow­
cem w centrum Warszawy. 
Zapoczątkuje on I nada cha­
rakter budowle nowego cen­
trum, rozciągającego Blę od 
Dworca Gdańsklego.~o ul. Ra­
kowieckiej. W różnych punk­
tach centrum powstaną Inne 
jeszcze gmachy wysokościowe, 
stanowiące oprawę dlfl Pała­
cu, tworzące na tle starej -
nową sylwetkę ~arszawy. 

J. DĄBROWSKI 

Jan Koproufśki 

Zima owego roku była 
ciężka i surowa. Mróz 

trzymał ostry, każdego ranka 
wiał silny, porywisty wiatr. Po 
zbawieni od lat pracy, dosta­
liśmy właśnie sezonową robo· 
ti: w lesie przy wyrębie drzew. 
Ojciec mój cieszył sill jak 
dziecko, ja ciesz'yłem się ra­
zem z nim. 
Wstawaliśmy wcześnie, o świ­

cie i szliśmy, uzbrojeni w sie­
kiery i piły, kilka kilometrów 
w głąb lasu - na miejsce pn:e­
znaczone do wyrębu. 

,Niestety radość nasza nie 
trwała długo. Po pierwsze: za­
rabialiśmy nędzne grosze, po 
wtóre: robota byla ciężka i na 
mrozie, po trzecie: po dwóch 
miesiącach wszystko się skoń­
czyło i znowu nastał okres bez­
robocia. 

W końcu marca przynieśliś­
my do domu ostatnią wypłatę. 
Ojciec westchnął, matka pa­
trzała na nas zalęknionymi, 
rozbiegany111i oczami, jakby 
chciała zapytać: no I co teraz 
będzie? 

Przez caly kwiecień ojciec 
chodził pod bramy fabryki w 
nadziei, że zostanie przyjęty 
do robót pomocniczych. Wsta­
wał dzień w dzień o brzasku, 
biagł zdyszany polnymi ścież­
kami i aż do południa sterczał 
pod fabrycznym parkanem. Do 
domu wracał złamany, matka 
od ra"zu w progu poznawała, 
że znowu przychodzi z niczym. 

Ale o"statnie~o dnia kwietnia 
ojciec wrócił do domu ożywio­
ny. 

- Co się stało? - spytała 
matka. - Dostałeś może ro­
botę? 

Ojciec milczał chwilę, a po­
tem rzekł: 

- Jutro 1 maja. Idę na po-
chód. 
Zwrócił się do mnie: 
- .Pójdziesz ze mną? 
- Pójdę - odpowiedziałem 

bez namysłu. 
Rokrocznie braliśmy z oj­

cem udział w pochodach 
pierwszomajowych. Jeszcze za 
czasów chlopięcyrh ojciec nie 
pozwalał mi chodzić w tym 
dniu do szkoły, zabierał mnie 
natomiast ze sobą na manifc­
stac.ie . 

Gł'...OS ROBOTNICZY 

7'1'uman: W imię a.mervkańskiej cvwilizacjł 
za mnql 

rysował M. Pana 

W braku laku 
Spotkałem wczoraj pezetbe jako malarz 

pri.cuje„. • 
- Jak, proszę? - spy­

tałem zdziwiony. - ŻI! 

niby mój brat pracuje 
w Ełpezetbe? A cói to 

przy tramwaju szwa­
gierkę z potomstwzm. 
Bachory, owszem, miłe 

I w ogóle niczego sobie.­
tylko, że tak powiem, 
ciut-ciut zapaćkane: b~-

ma do rzeczy? 
ty brudne, sakpalta nie-
oczyszczone. Zaraz więc 
zaznaczyłem o tym Ge­
ni, a ta westchnęła bo­
leściwie: 

• - Łatwo - mówl -

Ma odparła 

energicznie Genia. 
Chłop narzędzi do pra­
cy potrzebuje I dla tego 
żadnej szczotki przed 

szwagrowskiemu referat nim w mieszkaniu nie 
behape odstawiać, a cóż utrzymasz. Już nle po­
ja, bidna kobita, na to wiem: szczotkę do za­
poradzę, że Leon w Eł- miatanla czy ubrania, 

Nauka dla 
Wsią, kułak trząsł dawniej, 
parobkiem poganiał, 
hardo pysk obnoslł, 
chłopów trzymał krótko -
a dziś w nim nie poznasz 
kułackiego drania! 
Do wszystk~ per „kumie", 
przy jaźnie, .zecznlutko„. 

.„tylko chodząc włeczoramł 
1traszy baby „kołchozami"1 

Gdy chclell spółdi.ielnlę 
r;alożyć tam biedni, 
bo dość Już na cudzym 
miel! harowania. -
kulak zaczął chłopów 
1traszyć „przepowiednią": 
- „Kto w spółdzielni robi 
ten 11 głodu się słania!" 

----, ------.-,----------- - - --------- ale wczoraj dzieciom 

.„Jednak chłopi nie słnchall, 
wspólnie grunty zaorali! 

Jan Hunca szczoteczki do zębów 

Bałaganiarze 
- co powkcie, kol~ro. o 

Blałoplotrowlczu z DOpł•· 
eka? 

- o BlalopiotrowlctuT „. 
No, mity„, sympatyczny 
bl<>ndyn„. 

- Ale to przecleł typo­
\llY bałałJanlarzl 

J?r&wl<! kochanym, ponie­
waż wszy&tko potrafi oble~ 
c.ać 1 przyrzec 1 nie trosz­
cząc się o swoje mo:!!Jwo· 
ścl realizacyjne. 

Typ taki nlgdy n!e 

rąbnął. W braku laku, 
mówi, dobry i opłatek, 

a malarz bez pędzla, 

jak to się mówi, ani be 
ani me ... 

Kiedy zaś po tnlwach 
11:w1eiu zboża snopy -
to dopiero dziwił 
się niejeden średnia.kl 
Gdy ujnał obfity 
plon wspólnej roboty - , 
pojął, jak kła.mała 
wroga „przepowiednia"! 

-stąd nauka średniakowi: 
nie wierz nigdy kułakowi! 

TADEUSZ 
- co z tego I Malo Jest 

ludzt bez wad„. 

Otót toi Bałag0;niantwo 
JHt wll<!ą l)>Ołec~ą. Odbi­
ja 1111 w różnych sytua· 
cjl'..eh na na!lzych sprawach 
1 -drlałalr.>Ołc!. Nosiciele 
Jednalt tł!'j wady ·~ na 
og61 d<l«ć pobldliwle trak­
towani i z reguły wybacza. 
jąco do nich się ustosun­
kowujemy. Troch~ jak do 
roztargnlonych czy ot, lu­
biących koloryzowat, J>T'Złł­
sadzać. A przeclet to t..1• 

WYCh Ośrodków Maszyno. 
wych w woj. l(>dzkim, :Raz 
tak sle tam zdarzył9: gdy 
już Ośrodek wyremonto. 
"'•ł swoje snopowlą"31kl I 
tniwne ma·szyny - a tni­
wa lada dzleń miały się za­
c•ąć - to mu przysłano 
dodatkowo maszyny do re­
montu , część zaś gotowych 
zabrano. Była prawdopo­
dobnie taka l<!onieczność, 
czy jednak nie należało jej 
przewidzie~ znacz.nie \VCZe­
śnlej?l Zaskoczenie mogło 
przecie! fatalnie Odbić slę 
na gotowości Ośrodka! Nie 
odbllo się tylko dzięki 
<~la.rnośct I energii pra­
cowników. Tego rodzaju 
7nskoczen1e: zdarza s1ę \V 
praktyce n.i„których insty• 
tucjl nierzadko. 

r.hce sobie uprzytomnić te­
S<", te przecież na spetn!e­
nle tych przyrzeczeń Uccy 
się, że są czasem punktem 
wyj~iowym dla takich czy 
Innych poczyna!\, 

-. Czekaj-no, szwa­
gierka - rzekłem 

przecież w Ełpezetbe 

jest od kliku lat wy­
dział, że tak powtem, 
zaopatrzenia„. 

Podróże 
• • • 

Bałaganiarz przez; cały 
dziE'ń absorbuje swoje oto­
czenie, wszystkich wciąga 
w lk.rąg swoich kłopotów 
1 nieporozumień, lata, Jest 
przez cały czas zaaferowa„ 
ny, zajęty, zdyszany. I co 
z tego? Jakle rezultaty?„. 
O tastanowienle sl• nad 
tym wsiystklch bałagania­
rzy w 9p6dnlcU<ach l w 
spOdnlach - bez względu 
na wiek, kolor wlosów I 
oczu - bardzo prosimy. 

- A jest, jest - u­
śmiechnęła się gorzko 
Genia - tylko nie zdą­

żył się jeszcze do pracy 
włączyć i przez to fami­
lie malarzy z Ełpezetbe 
muszą się bez szczołek 
w domu obywać, bo Ich 
w pędzle nie ma kto za­
opatrzyć„. 

Podróże kształcą, cza­
sl'm jednak wiele może 
nauczyć 1 krótki spacer. 
Ot, chociażby wzdłui: 
bocznicy kolejowej ZPB 
im. Marchlewskiego. 

mnie wspól 
wycieczki. 
porozłazily się 
czu, a teraz o 
sobie na słonec 

Co kilkanaś 
trów musieliśm 
najrozmaitsze 
dy. Były to pr 
stosy zardzewl 
las twa. 

jest to tamo, · 

• • • 
!lala«aruu"' jest wleczr.4e 

llrlócony z pe>rządklem 1 
sys•ema tycznośclą. Jeill w 
dodatku 111• w sobie nleoo 
cwaniactwa, to r.lgdy n!e 
jO!U lojalny w stosunku do 
stojących np, w kolejce po 
mięso czy po bllttty do kl-

• • • 
J'IOM takle mądre l'l'ZY• 

•l<>wie: dwa razy pomyśl, 
a raz zrób. Bałaganlan: 
~tale tę kolejność przeina­
cza, albo chętnie pomija 
pierwszą część teio przy. 
słnwia. Bałaganiarz bardzo 
een1 sobie inne przysłowie: 
n 1e ma tego złego, co by 
na dobre nie wyszło„. 

• • • 

Wybrałem się które­
goś dnia na tę trasę, a 
ponieważ, jako nowy 
pracownik, nie bardzo 
orientowałem się w te­
renie, poprosiłem towa­
rzysza Tomcika, aby był 
moim przewodnikiem. 

Najciekawsze 
czekało mnie je 
szopie naprzech' 
gazynów przy 
torze kolejowym 
wygląda dla 

aa ••• • • • 

Bałaganiarz rzadko po;. 
sługuje się w sposób wła. 
hiwy segregatorami, prze­
chO\vuje w nich niera~ %&· 
Pasowe skarpetki albo chu­
steczki do nosa. Pewien 
mój znajomy bałaganiarz. 
nigdv jeszcze nie znalazł 
na biurku tego, czego tam 
•zukał. Nim najskromniej­
szy, potrzebny w dagej 
ohw1li papierek dotrze do 
jego rąk, 'upływa kllkall.a­
W!e minut kłopotllwe10 
szukania. 

Na pod1tawie kores­
pondenc;i M. Ko­
waiskiego z ŁPZB 

Nie uszliśmy daleko, 
gdy drogę zagrodził 
nam pagórek bielejącej 
w słońcu masy. •jak składnica 

wytwórni obuwi 
najrozmaitszych 
ków skórzanych 
sta aż po sam d 

Bałaganiarz Jest może ' • • • - To cewki przędzal-
• II Zarząd I dlatego człowiekiem nicze uświadomił 

częs~!> odwled!&lem ,,, 
ub. roku jeden z Państwo-

zwłaszcza, w pierwszej fa­
zie kontaktów z nlm - Coraz bardziej zaostrzający się deficyt dolarowy 

ugraża Anglii katastrof~ gospodarczą. 

Demian Biedny 

Pszczoła 
w oerod%1e dużym, 

żmija 

N&d sęstym krzakiem róty. 
Pszczoła brzęcąc, wesoło się uwUa. 
Pod krzakiem l~ała żmija: 
Ach, pszczoło, powiedz, dobrze rozwałnvszY, 
Dla.czel'O los twój od mego szczęśliwszy? 
Żm!Ja pszczoły spy'8-ls1 
Jednaka uaaza powinna by6 chwała.. 
UlaozeJo p..,trach żądło moje budzi? 
Czemu ty się z owlą ta-ką sp otykasz u lmllll 
I latasz sobie swobodnłe po świecie? 
Too ty też maarr: qdło pri;ecle, 
Xłórym kłujeu I klujesz dotltl:lwle, nie 

miękko? 
Powiem prawdę caluteńką! 
Głównej nuzy, Jak widzę, nie dostr:r.el'łai 

zgol a 
- żmii odn:ekła pszcsoła -
2e z Innych przyczyn sława nam się maczy 
I żyjemy inaczeJ, 
2e ty w ruch puszczasz oręł ze lweJ strony 
DLA NAPA.SC!, ja za.Qę - tylko DLA 

• • • 
NI<! spotkałem an1 Jedne­

go bałaganiarza, który za­
pomniałby np. o zgtosze. 
nlu się do kasy po odbiór 
pensji czy honorarium , Nie 
\vidTJałem ani jednego, 
którv mają• łóżko, sypiat­
bv na stole, czy do zupy 
wlewał kompot. Nie wl. 
dzialem an! jednego, który 
bv wynlósł z miesZkanla 
\Vszy ~tlde krzesła 1 na ich 
mlej•ce postawił kosz do 
imleci z Podwórka, albo 
teby na noc chował bucl· 
kl do teczki, a kslą:tkl do 
pudla aparatu radiowego, 
Balaganiar•two tedy - gdy. 
bv naw·et nazwać osobni. 
ków nlm dotkniętych cho­
rymi - Jest absolutnie u­
lc.a:alne. Nle są do tego 

cz prasy) 

OBRONY. 
przełożył S. KACZKOWSKI 

f potrzf;bne anl zioła, ant z.a. 
•Irzyk!. Po prostu bałaga­
niarze powinni nieco 
„W!ląć ~lę w garść'', a oto­
czenie ustosunkowywać stę 
d.o lch wyczynów mniej po-
1:~-żll wle. 

Sciala więź gospodarcza międzv Anglią i USA„. 
rys. 1\:1. Abramo'\J.• 

I 
I i· ,M a Jo 1932 :roku 

- To jest ~więto ~obotnicze 
- mawiał - A my przecież 
robotnicy, no nie? 

I patrzał mi w oczy jakby 
szukając dla słów swoich po­
twierdzenia. W ostatnim dniu 
kwietnia owego roku ojciec 
mój podniecony był więcej, niż 
kiedykolwiek pr-~edtem. 

- Jutro będzie gorąco 
oznajmił. 

- N!ewiadomo, na zacho-
dzie chmurzy - się powie-
działa ma tka. 

Ojciec roześmiał slę w głos. 
Smlał się tak rzadko, ;że w 
tej chwili od jego uśmiechu aż 
w izbie pojaśniało. Matka, nie 
zdając sobie sprawy z przy­
czyny jego wesołości, zaśmia­
ła się również. Ja wtórowałem 
im po cichu. 

Ojciec mrugnął do mnie zna­
cząco. Wieczorem wyjął ubra­
nie z szafy, oczyścił je, odna­
lazł zeszłoroczną czerwoną ko­
kardę i przypi'lł ją do kląpy 
marynarki. 

- A ty swoją masz? 
-Mam. 
Poszllśmy spa~ późno. Naza­

jutrz wstaliśmy wcześnie. 
- Nie mogę uleżeć - po­

wiedział ojciec. 
Ubrał się i wyszedł przed 

dom. Słońce dopiero co wy­
chyliło się zza ściany czarne­
go lasu. ptaki zanosiły się we­
sołym śpiewem. Dzień zapo­
wiadał się piękny i słoneczpy. 

Przed naszym wyjściem 
matka odezwała się: 

- I na co wam to wszyst­
ko? Czy z tego pochodu będzie 
chleb? 

- Będzie - odpowiedział 
ojciec krótko, pocałował mat­
kę w rękę i w policzek i wy­
szedł, a ja za nim. 
Zbieraliśmy się pod fabry­

ką, w której ojciec pracował 
przed laty. Ludzi tam było już 
sporo. Stall, sied~ieli, przecha­
dzali się paląc papierosy. Po 
ósmej .uformowallśmy się w 
kolumnę I .ruszy Il w stro­
nę rynku. Ze wszech stron 
nadciągali robotnicy. Czerwo­
ne sztandary lopotRly na wie­
trze, podrywane lekkim wio­
sennym zefirem. 

O dziesiątej rynek miasta 
...W~~bnika był już pełny. Las 

(Wspomnienie) 
sztandarów i transparentów 
pochylał się nad głowami. U 
wylotów ulic stała policja pie­
s.za i konna.. Słyszałem, jak 
przyjaciel o)ca, stary robociarz 
Jagoda, mówił: - Sprowadzi­
li policję z Radomia, jakby 
„naszych" nie wystarczyło. Edt, 
psiekrwie. 
Pośrodku rynku stała try­

buna zrobiona z brzozowego 
drzewa. Biała kora błyskała w 
słońcu jak rękojeść szabli. 
Zwarte masy ludzkie oblegały 
trybunę ze wszech stron. Byli 
starzy, była młodzież, nie bra­
kowało równie;i; kobiet z dzieć­
mi na rękach. , 

Transparenty kluły w oczy 
strażników sanacyjnego ładu. 

- Precz z burżuazją! 
- Niech żyje rząd robotni-

czo - chłopski! 

- Żądamy pracy i chleba! 
- Niech żyje rewolucja! 
Ostatni transparent musiał 

widać w . szczególny Fposób 
drażnić policję, bt próbowano 
robić w tym miejscu zamie­
szanie i powalić robotnika 
wraz z napisem na ziemię. O­
prócz mundurowvch, kręcili 
się w tłumie tajniacy, szpicle 
i prowokatorzy. 

t~mi głowami obejmowali 
wzrokiem zebrane rzes~e to­
warzyszy. Rynek zafalował, z 
setek ust wydarły się okrzy­
ki na cześć święta majowego 
I klasy robotniczej. Potem na­
stąpiły przemówienia. Były 
krótkie i jasne, jakby każde­
mu z ob~ych z piersi wyr­
wane. Mówiło się o krzywdzie 
i bezrobociu, o wyzysku i nie­
nawiści, o potrzebie zmiany 
porządku społecznego. Z ryn­
jtu mieliśmy udać się ulicami 
i przemaszerować przez całe 
miasto. Policja konna. zmiar­
kowawszy co się dzieje, ru­
szyła przodem, po bokach po­
chodu ustawili się policjanci 
piesi, reszta szla z tyłu w gru­
pie licznej, uzbrojonej w pał­
ki i rewolwery. Konni mieli 
ponadto na plecach karabiny. 

go I ulica zaszumiała głosami, 
jakby przewalał się ostry, szu­
miący wicher. W tłumie za­
kotłowało się, powstała wrza­
wa, zamieszanie i transparent 
z napisem „Niech żyje rewo­
lucja" runął na bruk. Nadbie­
gła policja piesza,~r:ychło zja­
wili się konni wpadając w sze­
regi pochodu. Ktoś wrzasnął: 
„Precz z pachołkami burżua­
zji!" Okrzyk, poniesiony przez 
maszerujących, odbijał się o 
mury i bramy. 

Na głowy robotników spadły 
pierwsze razy policyjnych pa­
lek. Pochód zatrzymał się na­
tychmiast. Ludzie, zamiast się 
rozsypać, jak tego oczeki wata 
policja, zwarli się i napierali 
ławą na konie bez lęku i bo­
jaźni. Kogoś przewrócono, 
gdzieś z boku z c;hodnika do­
leciał pisk kobiet i płacz dzie­
ci. Policjanci konni spinali 
konie ostrogami, śmigając pał­
kami nad głowami. Jeden z 
nich odpiął rewolwer, inny 
strzelił. Teraz robotnicy zwar­
tą \ ścianą nacierali na po­
licję. Posypały się kamienie. 
Policjanci piesi poczęli wyco­
fywać ..się, szeregi mauifestu· 
jących zdawały się tworzyć 
twardy nieprzebity mur. Ko­
nie prychały, stając dęba, na­
pierane na ściany domów i ka­
mienic przysiadały ocierając 
się bokami o mur ceglany. 

Nikt z nas nie uciekł, nikt 
nie stchórzył. Policjanci wi­
dząc to. ruszyli ku przodowi, 
chcąc zatarasować drogę po­
chodowi. Ale czołówka szla 
znowu naprzód, zwarta i nie­
ulękła. Zabrzmiał śpiew: 
„Wyklęty powstat'l ludu zie­

mi.„u 
Szliśmy 1 śpiewaliśmy I żadna 
siła nie byłaby nas w stanie po-

Szliśmy ulicami śpiewając. Z wstrzymać. Przemaszerowaliś­
piersi tylu ludzi dobywał się my przez wszystkie ważniejsze 
głos twardy i mocny, ciasne • ulice w mieście i pod murami 
ulice zdawały się poszerzać fabryki, po przemówieniach r 
pon jego naporem. Od czasu do śpiewie, pochód rozwiązano. 
czasu ktoś rzucał hasła, pod- Wracaliśmy z ojcem uradowa­
~hwytywane natychmiastprzez ni. Duma rozpierała nam pier­
marierujące szeregi. si. Po powrocie do domu oj-

W pewnej chwili ktoś krzyk- ciec po~lował matkę i powie-
nął: d!iał: 

Na trybunę poczęli 
clzić mówcy. Stojąc z 

- Niech żyje rewolucja! - Było gorąco. Ale nie u-
wcho- · Okrzyk poszedł po zebra- sfapiliśmy, zwyciestwo jest 
odkry-_ nych; _ robotnicy podchwycili ~ naszę,,, 

ceniając na oko, 
tego ze trzy wag 

Odpadki skórza 
lezą tu zbyt dlu 
zaledwie kilka ty 
Pr:zetransportowan 
do szopy z inneg 
gezynu na . teren· 
bryki, gdzie ... spoc 
ły od kilku lat. 

Po spacerze zasz 
do kierownika t 
Polawskte~o; py 
jaki sposób wyk 
stuje się w ZPB 
Marchlewskiego od 
skórzane z tkalni. 
powiedział: sprzeda 
Je. 
Odpowiedź uspo 

j~ca, ale tylko cz 
wo. Trudno bo 
zrozumieć, dlaczeg 
ieby sprzedać sk 
skórzane, trzeba c 
aż one„. zgniją? 

„PIĘC SPOTKAl'V" 
SIGALIN. Autor tej 
nie . i bogato ilustro 
ksiqżki, wydanej z o 
60 rocznicv uTodzin 
Bolesława Bieruta -

Autor wspomina i po 
liczne przejawv glę 

troski Pierwszego B 
niczego Warszawv 
nazywajq Prezydenta 
szciwscy robotnicv bud 
ni - o piękno i wi 
socjaUstycznej stolic 

ZAPOTOCKY. Pawi 
oparta jest na aute 
nuch przeżyciach i doś 
czeniach rewofaic; 
k.tórv w nowej Czec 
wacji sprawuje f 
pTemiera TZądu. 

odpowiedzią tym w 
kim, któr.zv opowiad 
„pięTmvch, starych, 
tych czasach" i wyc 
ją burżuazymą „wol 
Z katt tej książki od 
jem11 bohc1terską h' 
klasy robotnlrze; w 
niej republice czechos 
ckiej. 

cz -
'ad­
sty, 
Jło-

cje 
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